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W. Barcikowski 
odznaczony 

Orderem Budowniczych
Polski Ludowej

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński udeko­
rował wczoraj Wacława Bar- 
cikowskieąo Orderem Budow­
niczych Polski Ludowej, nada 
nym mu przez Rade Państwa 
PRL z okazji 90 rocznicy uro 
dżin. W. Barcikowski przed 
wojną był obrońcą działaczy 
lewicowych w wielu proce­
sach politycznych.

W Polsce Ludowej położył 
duże zasługi dla doskonalenia 
socjalistycznego prawodaw­
stwa. '

Wręczając odznaczenie prze- 
wodnjezacy Rady Państwa 
stwierdził, że jest to ‘ wyraz 
szacunku i uznania naiwyz- 
szych władz państwowych dla 
jednego z najbardziei zysłu 
służonych obywateli.' (PAP)

Spotkanie z E. Gierkiem • Rozmowy z E. Wojtaszkiem

Minister A. Gromyko 
przebywał w Warszawie

Na zaproszenie Biura Poli­
tycznego KC PZPR i rządu 
IllL 18 października 1977 r. 
przebywał w Warszawie z wl 
zytą oficjalną Andrięj Gromy 
ko, członek Biura-Polityczne­
go KC KPZR, minister spraw 
zagranicznych ZSRR. A. Gro. 
myko został przvję‘y przez I 
sekretarza KC PZPR Edwarda 
Gierka, z którym przeprowa­
dził rozmowy na tematy inte­
resujące obie strony.

W trakcie odbytych rozmów 
omawiano sprawy dalszego po 
głębienia braterskiej przvjaż_ 
ni i wsreeh^rodnej ’”ypółpra_ 
cy między Polską R^ecząpo- 

Ludowa 5 Zw^^kirm 
Socjalistycznych Republik Ra

dzieckich w duchu postano­
wień wspólnego oświadczenia, 
podpisanego w listo-padzje 1976 
r. przez Edwarda Gierka i 
Leonida Breżniewa w czasie 
wizyty, w ZJSRR delegacji par 
tyjno — państwowej PcLUrej 
Rzecz-ypcs po litej J^dówej. Do 
konano również szerokiej wv_ 
miroy paglącćw na temat ak- 
tuadnwah problem ów między- 
nnrod owych.

W teku rozmów strony i 
woleniem stwierdziły, ż» pomyśl­
ny rozwój stosunków polsko — ra 
dzieckieh, opartych na zasadach 
marksizmu — leiwaizmu i socjałi- 
styczmego internacjonalizmu, w 
pełni odpowiada żywo‘nym inte- 
rewm narodów obu krajów, sprzy 
ja pomyślnej realizacji zadań bu­

downictwa socjalistycznego w PRL 
i budownictwa komunizmu w 
ZSRR.

Strony dokonały wymiany po­
glądów na temat jak najskutecz. 
niejszego wcielania w życie osiąg 
niętych ustaleń w czasie spotka­
nia Edwarda Gierka i Leonida Breż 
niewa na Krymie w sierpniu br. 
Polska i' Związek Radziecki będą 
nadal zdecydowanie prowadzić po 
lilykę zmierzającą do umocnienia 
jedności krajów wspólnoty socja­
listycznej i niewzruszonej przyjaź 
ni bratnich państw, będą wspól­
nie walczyć o zwycięstwo ideałów 
pokoju, postępu społecznego i so­
cjalizmu, proklamowanych przez 
Wielką Sccja4istyczną Rewolucje 
Październikową, której 60-lecie ob 
chodzi uroczyście cała postępowa

Dokończenie na str. 2

Wczoraj wylądował we Frankfurcie n'Menem samolot z pasaże­
rami, klórzy uwolnieni zesłali na lotrrsku w Mogadśszu z porwa­
nego przez terrorystów samolotu Lufłhrnsy. Na zdjęciu: pasaże­

rowie po powrocie do Frankfurtu.
Fot. — CAF

CO O TYM SĄDZICIE
Podpisanie wspólnych protokołów

Zakładnicy informują o szczegółach uwolnienia

Rodak brzuchaty
P. Jaroszewicz zakończył

Finał dramatu 86 pasażerów

opanowała moda na szczupłość. Bezapelacyjnie. Być gru­
bym nie wypada. Tusza świadczy nie tylko o łakomstwie, 
lecz o. nieracjonalnym trybie życia (dawne to czasy, gdy 

miernikiem zamożności był brzuszek u pana i obfite kształty 
u pani). Przypominają o tym prasa, radio, telewizja. 'Lekarze 
w uczonych wywodach przestrzegają, że objadanie się skra­
ca życie, prezentują obrazowo przeciążenie serca i wątroby. 
Argumenty, którymi posługują się, są przekonywające. Gdy­
by jeszcze dietetycy popierali wywody własną smukłą syl­
wetką, przyznają, rezygnowałabym może czasem z kolacji.

Co pewien czas kolportuje się diety-cud gorąco dyskuto­
wane, wypróbowywane. Można od palenia pcpiercsów odzwy­
czajać się niezliczoną ilość razy, można i cd ciastka z kre­
mem. Między jedną a drugą dietą, mcskujac wałeczki tłusz­
czu, mówimy o wedkwej przemianie materii; co odważniejsi 
wieszają nad lodówką zdjęcie menstrualnego grubasa, aby 
odstraszał. Nie odstrasza. Nie ma co ukrywać, kochamy 
jeść. Dużo, debrze, często. Widać to po nos.- Łyżka za ma­
musię, łyżka za tatusia — tak to się. zaczyna we wczesnym 
dzieciństwie. Tłuściutki maluch przypomina cmcrka, lecz gdy 
dorośnie na pewno nie będzie przypominał cmora.

Łatwiej mówić o smukłej sylwetce niż pozbyć się kiOku ki­
logramów. Spctkamie z przyjaciółmi obowiązkowo edbywemy 
w asyście ciastek (nie mówiąc o reszcie), odwiedziny u cio­
ci podobnie. Pichcimy, warzymy pierożki, frytki, sosy lepkie 
cd mąki. Wymieniamy przepisy. Nie tylko lubimy jeść lecz 
i mówimy o jedzeniu chętnie i często. Najczęściej mówią ci, 
którzy powinni konsumować jeden posiłek dziennie.

Zazwyczaj usprawiedliwiamy się, że odchudzanie wymaga 
zabiegów, na które nie mamy czasu, a kiedy jest ku temu 
okazja, choćby na wakacjach, pałaszujemy w dv/ćjncsób. 
Kioski z goframi i plackami są oblężone bez przerwy. V/ięk- 
szość relacji z urlopu zaczyna się cd oceny wyżywienia. Wi­
told Filier w felietonie „Nóż w brzuch” zamieszczonym w jed­
nym z niedawnych numerów „Perspektyw” opisał jak w cza­
sie pobytu wakacyjnego w Rumunii polskim wczasowiczom na 
poobiedni deser zamiast owoców podawano ciastka z kre­
mem. Redaktor Filier próbował interweniować, aby słodkoś­
ci, zamieniono na owoce. Ale interwencje spotkały się ze 
sprzeciwem... rodaków. Wiadomo, dobry obiad powinien się 
kończyć ciastkami. Lecz jak Rumuni odgadli smaczki nasze­
go podniebienia? Po wyglądzie polskich turystów?

Felietonista „Perspektyw" zastanawia się, dlaczego fundu­
jemy sobie zbędne kilogramy. Widocznie, żartobliwie stwier­
dza, działa jakaś siła metafizyczna; „coś" siedzi w brzuchu 
Polaka i namawia go na konsumpcję kesz, sosów, pyz, cu­
krów. W tę siłę metafizyczną skłonna iestem wierzyć, bo ile­
kroć przechodzę obok lokali „Hortexu” szybciuteńko rozgrze­
szam się z dobrowolnie nerzuebnego reżimu dietetycznego. 
Po czym solennie obiecując, że odchudzać się zacranę 
od jutra, zamawiam ambrozję.

— Gdybyż można nie jeść — wzdycha niejedna gospodyni. 
Ano — gdyby. Przysłowie głosi, że gdy Polak głodny, to zły, 
lecz gdy się naje, to leniwy. Wierząc przysłowiom należałoby 
obiady i kolacje traktować we właściwym im wymiarze. A my 
kochamy mówić o jedzeniu. I celebrujemy ten lemat jakby 
nie było innych spraw ważnych wcale. W końcu je się głów­
nie po to, by regenerować siły. Jemy po to aby żyć, a nie­
którzy zachowują się, jakby żyli po to, aby jeść. Te widoki 
na plaży, ci zasapani mężczyźni z otłuszczonymi gorsami 
i wypiętymi brzuchami, te wezwania pogotowia z okazji 
świątecznego obżarstwa połączonego z pijaństwem i to nie 
kończące się gadanie o jedzeniu!

Czyżby to miał być nasz najbardziej typowy, współczesny 
wizerunek?

przyjacielską wizytę w Bułgarii
i Wczoraj zakończyła się ofi- 
| cjalna przyjącielska wizyta, 
| jaką prezes Rady Ministrów

PRL —; Piotr Jaroszewicz żło­
bi' żył w Bułgarii na zaproszenie 
' przewodniczącego Rady Mini- 

; strów LRB — Stańko Todoro- 
wa. P. Jaroszewicz zestal 
przyjęty przez I sekretarza 

£ KC BPK, przewodniczącego
Rac’v Państwa LRB — Todo- 

‘ ra Żiwkowa.
'V We wtorek dobiegły końca 

oficjalne rozmowy delegacji 
H obu krajów. Premierzy podpi- 
g' sali- protokół z przeprewadzo- 
& nych rozmów. Rezultatem wi­

zyty jest także protokół o wy- 
mianie towarowej i ołatnoś-

.ciach na rek 1978 między Pol­
ską a Bułgarią. Po południu 
P. Jaroszewicz udał się w

•drogę powrotną do kYaju.
W godzinach porannych pre 

zes Rady Ministrów w towa­
rzystwie Starko Todorowa, od 
wiedził Kombinat Obrabiarko 
wy w Sofii.

Tego dnia P. Jaroszewicz 
został przyjęty przez I sekre-

tarza KC BPK, przewodniczą 
cego Rady Państwa LRB — 
Todora Ziwfcowa. W toku roz 
mowy przywódca bułgarski 
wysoko ocenił stopień rozwo­
ju stosunków między Bułgarią 
a Polską.

Po południu kontynuowano 
oficjalne rozmowy delegacji 
obu krajów, toczące się pod 
przewodnictwem P. Jarosze­
wicza i S. Todorow^a. W ich 
toku złożyli sprawozdania prze 
wodniczący grup roboczych, 
pracujących w czasie wizyty.

Na zakończenie rozmów obaj 
premierzy wysoko ocenili 
ich przebieg i podkreślili, że 
otwierają cne nowe perspek­
tywy rozszerzenia i pogłębie­
nia współpracy polsko-bułgar 
skiej.

Protokół o. wymianie towa­
rowej i płatnościach na rok 
1978 podpisali wiceministro­
wie: handlu zagranicznego i 
gospodarki morskiej PRL — 
Tadeusz Nestorowicz oraz han 
dlu zagranicznego LRB — 
Grudzi. Zelew. (PAP)

Kultura krajów socjalistycznych
treścią „Dni Przyjaźni"

Żywym zainteresowaniem 
• mieszkańców Poznania i woje­

wództwa cieszą się imprezy 
trwających od poniedziałku 
„Dni Przyjaźni” zorganizowa­
nych przez Wojewódzki Komi­
tet FJN przy współudziale oś­
rodków kultura i informacji 
Bułgarii, CSRS, NRD, Wę­
gier i ZSRR dla uczczenia 60

rocznicy Wielkiego Październi­
ka.

Wczoraj odbyły się kolejne 
koncerty, przedstawienia, wy­
stawy, odczyty, spotkania, sea.n 
se filmowe.

Wydarzeniem artystycznym 
okazał się międzynarodowa 
koncert estradowy w Sali

Dokończenie na str. 6

BARBARA GRZEGORZEWSKA

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy do 
najbliższego poniedziałku włącznie. A Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.

samolotu „Lufthansy
W nocy z poniedziałku na 

wtorek zakończył się trwający 
106 godzin dramat pasażerów 
samolotu „Lufthansy”, który w 
czwartek 13 bm. został porwa­
ny przez terrorystów.

Z relacji pasażerów i uczest­
ników akcji oswobodzenia upro 
wadzonego samolotu „Lufthan­
sy”, znane są już szczegóły tej 
operacji.

Akcję uwolnienia 8G pasażerów 
i członków załogi na lotnisku w 
Mogadiszu przeprowadziło 60 żoł­
nierzy szkolonej od dwóch lat do 
zwalczania terrorystów specjalnej 
jednostki Grenzschutzu — straży 
granicznej będącej odrębną for­
macją Bundeswehry. Żołnierze ci 
zostali przerzuceni na lotnisko w 
stolicy Somalii około północy cza 
su miejscowego i po dwóch go­
dzinach zaatakowali samolot sto- . 
jacy na bocznym pasie oddalonym 
od budynku lotniska. 28 żołnierzy 
oddziału specjalnego wyważyło 
drzwi samolotu i wdarło się do 
wnętrza, podczas gdy ich koledzy 
rzucali specjalne granaty oślepia­
jące i paraliżujące. Rozległy się 
strzały, w wyniku których dwóch 
porywaczy poniosło śmierć na 
miejscu, a dwoje zostało rannych. 
Rany odniósł również jeden z żoł­
nierzy Grenzschutzu i stewardessa. 
Kilku pasażerów odniosło drobne 
obrażenia, a jeden doznał ciężkie­
go szoku.

Cała akcja trw’ała 5 do 7 minut. 
•Tak opowiada jeden z uwolnionych 
pasażerów, nikt z obecnych w sa-

molocie nie zdołał zdać sobie spra 
wy co się dzieje. Pasażerowie 
usłyszeli nagle wydaną w języku 
niemieckim komendę „padnij”, 
rozległy się strzały i za chwilę by 
ło po akcji. Do samolotu podje­
chało 10 karetek pogotowia, trąbie 
rając rannych i zabitych, po czym 
d^a autobusy przewiozły pasaże­
rów do gmachu dworca lotnicze­
go. Jakiś czas po zakończeniu 
akcji zmarł 'Hjężko ranny dowód­
ca grppy porywaczy. Czwarty czlo 
nek grupy porywaczy — kobieta, 
została ranna przewieziona do 
szpitala. O jej stanie brak nadal 
informacji.

W sali dworca lotniczego w Mo- 
gadiszu rozgrywały się wzrusza­
jące sceny, spotkania uwolnionych 
pasażerów i członków załogi z ro­
dzinami i bliskimi, którzy zdążyli 
już przybyć do stolicy Somalii, 
niektórzy samolotem specjalnym, 
którym przyleciał do Mogadiszn 
'sekretarz stanu w Urzędzie Kan­
clerskim — Hans Juergen Wisch- 
newski wysłany przez rząd fede­
ralny dla prowadzenia rozmów z 
rządem somalijskim i z porywa­
czami.

Po posiłku i zażyciu środków 
uspokajających pasażerowie opo- 
w adali o swoich przeżyciach. Naj 
dramatyczniejszy moment nastąpił 
w poniedziałek o gedz. 14 GMT, 
kiedy to upływał termin pierwsze 
go ultimatum postawionego przez 
porywaczy. Rozkazali oni wówczas 

Dokończenie na str. 2
Czytaj także „Odgłosy” na 

str. 2.

Udaremniona próba porwania
samolotu PLL „Lot

.Wczoraj około godz. 17.40 
wieża kontrolna lotniska Okę­
cie odebrała sygnał od kapita­
na samolotu Polskich Linii 
Lotniczych „Lot” („An-24”) 
lecącego z Katowic do Warsza / 
wy, że podjęto próbę uprowa­
dzenia samolotu do Wiednia.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie dzięki sprawnej akcji 
milicji, przy właściwym współ 
działaniu z załogą samolotu 
próba uprowadzenia została 
udaremniona. Nikt z pasaże­
rów nie odniósł obrażeń.

PAP

VI Krajowy Zjazd Delegatów
Kółek Rolniczych zakończył obrady

J. Krotiuk prezesem Zarządu CZKR
Wczoraj zakończył dwudnio 

We obrady VI Krajowy Zjazd 
Delegatów Kółek Rolniczych 
— jednej z najstarszych i naj 
liczniejszych organizacji spo­
łeczno-zawodowych rolników. 
Delegaci, reprezentujący około
2,8-milionową rzeszę członków

tej organizacji, dokonali wy­
boru nowych władz Centralne

go Związku oraz nakreślili 
program działania kółek rol­
niczych, ich spółdzielni,- jedno 
stek gospodarczych związków 
i zrzeszeń branżowych na naj 
bliższe 4 lata.

W drugim dniu obrad dele­
gaci wysłuchali dalszych gło­
sów w dyskusji plenarnej oraz

sprawozdań z pracy pięciu 
grup problemowych.

Do najważniejszych zadań kółek 
rolniczych w intensyfikacji pro­
dukcji rolnej i pełniejszym wyko 
rzystaniu rezerw w gospodarce in 
dywirtualnej, nawiązał w swym 
wystąpieniu minister rolnictwa 
Kazimierz Barcikowski.

Przewodniczącym wybranej 
przez Zjazd Rady Głównej 
CZKR został Leon Kłonica — 
I sekretarz KW PZPR w Ol­
sztynie.

Na swym pierwszym posie- 
dzeniu Rada powołała Zarząd 
Centralnego Związku Kółek 
Rolniczych, którego prezesem 
został ponownie Józef Kro- 
tiuik, podsekretarz stanu w Mi 
pasterstwie Rolnictwa. (PAP)

Za kilka dni 
na łamach „Głosu"

i

konkurs dla wszystkich
pod tytułem

„Rewolucja Październikowa
w literaturze"

Na uczestników kon­
kursu czeka ponad 300 
nagród i wyróżnień.
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odGKOSu
ramatyczne losy upro- 

" wodzonego samolotu za 
chodnioniemieckiej „Luft­
hansy” zakończyły się rów 
nie dramatyczną akcją na 
lotnisku somalijskim w Mo 
gadiszu, akcją, która przy­
niosła uwolnienie 86 zakład 
ników. Ofiary terroru mo­
gły powrócić do swoich do- 
mów.

W tych pełnych napięcia 
dniach, i także jeszcze dziś, 
zewsząd słychać pytania: co 
czynić, by terror nie mógł 
triumfować? Recepty na to 
nie ma. Co dzisiaj sie po­
wiodło — jutro może za­
wieść. Odwoływanie się do 
racji zdrowego rozsądku też 
nie zawsze nomaga. Tym 
bardziej każde nawet poje­
dyncze zwycięstwo nad ter 
roryzmem ma znaczenie tak 
że profilaktyczne.

Terroryzm jest dość jed­
noznacznie potępiana meto­
dą walki politycznej. IV każ­
dym razie rewolucyjny ruch 
robotniczy stoi na stanowis 
ku, że poczynania terrorys 
tuczne nie mogą skutecznie 
służyć walce o postęp, prze 
ciwnie — czasami sprzyjają 
sił^m reakcji.

Właśnie narwanie naj­
pierw zachodniov'emieckic>- 
oo przemysłowca Panasa M. 
Schleyera. a później samo­
lotu „Lufthansy” wymow­
nie potwierdziło taką ocenę 
terroryzmu. Poszukiwania w 
RFN skutecznych środków 
przeciwko terroryzmowi już 
tam. doprowadziły do pew­
nych symptomów umocnie­
nia poczynań sił wstecz­
nych przeciwko ludziom po 
stępowych, poglądów, cho­
ciaż owych porywaczy-ter- 
rorystów noża demaaogicz 
nymi hasłami, z postępem 
sp^^cmym nic nie łączy.

W dniach, kiedy posteno 
waniu grunt i terrorystów 
— ze względów zarówno hu 
manitarnych jak i politycz 
nych — powszechnie towa 
rzysży troska o spokój i bez 
nieczeństwo na świecie, w 
wielu umysłach rodziły się 
też refleksje: czy jest przy 
padkiem, iż > terroryzm w 
tak d-astyemu sposób dot­
knął Republikę Federalna^ 
Niemiec — kraj o nie do 
końca przezwyciężonej nrze 
szłości faszystowskiej? A 
czy można wykluczyć i to, 
że terroryzm jest na hm 
gruncie przede wszystkim 
sprzymierzeńcem sił, któ­
rym nie w smak bardziej 
realistyczne podejście do 
wielu spraw rządu koa^n 
socia1 demokratyczna • libe 
ralnej?

TK

W 40 ROCZNICĘ POWSTANIA SD
W ramach obchodów 40-iecia powstania Stronnictwa Demokraty­

cznego odbyło się wczoraj w Warszawie w Centralnym Komitecie 
SD spotkanie z nestorami i współorganizatorami SD. Zabierając 
głos podczas spotkania przewodniczący CK Sb, zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa PRL — Tadeusz W. Młyńczak pod­
kreślił, że przed 40 laty działacze klubów opowiedzieli się po stro­
nie reform demokratycznych, po stronie lewicy społecznej; konsek­
wencją tego było podpisanie w okresie powojennym Manifestu 
PKWN. (PAP)

Posiedzenie Rady Rynka Wewnętrznego

Program rozwoju handlu 
i gastronomii w Poznańskiem

W ośrodku Urzędu Woje­
wódzkiego w Kiekrzu pod Po. 
znaniem obradowała wczoraj 
na posiedzeniu wyjazdowym 
Rada Rynku Wewnętrznego. 
Omówiono założenia progra­
mu rozwoju handlu i gastrono 
mii w Poznańskiem i niektóre 
sprawy związane z zaopatrzę, 
niem w artykuły spożywcze i 
przemysłowe.

Obradom przewod-niczył wi­
cepremier Tadeusz Pyka a 
obecni byli m. in.: minister 
handlu wewnętrznego i usług 
Adam Kowalik, przedstawicie 
le władz partyjnych i admini­
stracyjnych Poznańskiego — 
sekretarz KW PZPR Bogdan 
Waligórski, wojewoda poznań 
ski Stanisław Cozaś. prezvdent 
Poznania Władysław Sleboda, 
w; remi ni strowie.

Założenia programu rozwoju 
handlu i gastronomii na rok 
przyszły w województwie omó 
wił wojewoda poznański. 
Ważnym zadaniem bedzie dal. 
sze doskonalenie obsługi klien 
tów; sprzyja temu dobra atm<) 
sfera pracy w przedsiębior­
stwach handlowych. Przewi. 
dnie s’ę mode-mizaeię licznych 
sklepów, otwieranie nowych 

Oświadczenia 
przywódców RFN ।

Kanclerz RFN Helmut I 
Schmidt oświadczył wczoraj, I 
że w sprawie z uprowadzę- । 
niem samolotu przez grupę ter 
rorystów jego rząd korzystał z | 
„aktywnej pomocy” W. Bryta­
nii, Francji, Stanów Zjedno- • 
czonych, Grecji, Związku Ra- । 
dzieckiego, NRD i Somalii.

Kanclerz dodał, że pręmier । 
Wielkiej Brytanii James Cal- । 
laghan i prezydent Francji 
V. Giscard d’Estaing zachęcali | 
go, aby nie ustępował w żad- | 
nym wypadku.

Prezydent RFN, Walter Scheel . 
w przemówieniu transmitowanym I 
przez radio i telewizję zaanelował । 
do norywaczy Hannsa — Martina । 
Schleyera, aby uwolnili swego za i 
kładnika. '

Zwracajac się do porywaczy pre I 

zydent RFN powiedział, że trzeba j 
położyć kres ..bezsensownej eska­
lacji przemocy i śmierci”. (PAP) ।

placówek w starych pomiesz­
czeniach. Prowadzone są bada 
nia lokalizacji sklepów, wszy­
stkie zmiany muszą bowiem 
być korzystne dla handlu i 
klientów, z bieżących zadań 
dobrze wywiązuje się handel 
państwowy, spółdzielczy, wiej 
skj i rzemiosło. Istotną sprawą 
jest dalsze poszukiwanie pro­
ducentów gotowych wykonać 
dodatkowe wyroby. .Tutaj Po. 
zmańskśe ma dobre doświadczę 
nia, na przykład Wojewódzki 
Bank Produkcji Rynkowej, 
którego uczestnicy zgłosili do­
datkową produkcję za 450 mi­
lionów złotych. Pomocy od 
władz centralnych oczekuje 
województwo w sprawach do­
tyczących zwiększenia liczby 
placówek handlowych na no­
wych osiedlach mieszkanio­
wych, budowy domu towaro­
wego i hal targowiskowych, a 
także rdoowieduich dostaw 
urządzeń do wyposażenia skle 
pów.

W dyyki»sji wskwywaiw na bie­
żące problemy przedsiębiorstw 
h-aruMowyęh, możliwości swbkiego 
ich rozwiązania. Nie wszędzie za­
łożenia programu nda się.zreali- 
zować bez inwestycji, potrzebne

Finał dramatu 86 pasażerów
Dokończenie ze str. i 

mężczyznom założyć ręce na kark, 
a kobietom nisko się pochylić, 
rozlali spirytus wzdłuż przejścia 
między fotelami samolotu i rozło- 
żyli pod ścianami środki wybu­
chowe: Jednakże po krótkiej nara­
dzi nic podjęli żadnej akcji.

Jedna z uwolnionych kobiet opo 
wiadała też jak dowódca porywa­
czy na jej oczach zastrzelił kapi­
tana samolotu. Nadal nie wiadomo 
jakimi motywami się kierową!.

60-Ietni, siwy pasażer wykrzyknął 
po przewiezieniu na dworzec lot­
niczy: „Urodziłem się po taz dru- 
gi!” „Jak to dobrze, jak to do­
brze” — powtarzała pewna starusz 
ka ściskając ręce osób witających 
ją na lotniskn.

Wczoraj, już wczesnym popo­
łudniem 80 uwolnionych pasaże­
rów samolotu „Lufthansy” i 4 
członków załogi zostało przewie­
zionych specjalnym samolotem do 
Frankfurtu nad Menem, gdzie licz

W Belgradzie o uwolnieniu zakładników
Wczoraj w Centrum Kon­

gresowym „Sawa” kontynuo­
wane były obrady przedstawi­
cieli 35 państw — sygnatariu­
szy Aktu Końcowego KB^E 
z Helsinek. Przed południem 
odbyło się w Belgradzie posic 
dzenie, a w godzinach popołu 

dniowych kontynuowały pracę 
pomocnicze grupy robocze.

Na prośbę szefa delegacji 
RFN — Pcra Fischera, posie­
dzenie plenarne zmieniło za­
planowany porządek dzienny. 
Szef tej delegacji wygłosił 
przemówienie, w którym po­
dziękował wielu państwom za 

będą odpowiednie środki, urządzę 
nia. Istnieją wszakże duże możli­
wości adaptacji starych pomiesz- 
c®eń dla potrzeb nowoczesnego 
handlu i gastronomii.

Poznański handel i gastronomia 
wyróżniają się dobrą pracą — 
stwierdził minister handlu wew­
nętrznego i usług. — Zaprezento­
wany dzisiaj program jest intere­
sujący i zasługuje na uwagę. Wie 
le w nim zamierzeń, które warto 
upowszechnić w kraju. Resort 
podejmie starania, by jeszcze w 
tej pięciolatce między innymi wy 
budować w Poznaniu halę targo­
wiskową, zapewni środki, sprzęt t 
transport dła potrzeb sklepów gar 
mażeryjnych.

Na zakończenie posiedzenia 
Rady Rynku Wewnętranegó. 
zorganizowanego w Poznań, 
skiem z inicjatywy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR i Urzę­
du Wojewódzkiego, głos zabrał 
wicepremier. Omówił on naj­
ważniejsze ' zadania handlu, 
wysoko ocenił poznańskie doś­
wiadczenia i propozycje. Za­
pewnił o pomocy władz cen­
tralnych w realizacji niektó­
rych zamierzeń poznańskiego 
handlu, wskazał najbardziej 
korzystne rozwiązania próbie 
mów poruszonych w dyskusji 

(pik)

nic zgromadzeni członkowie ich 
rodzin oraz dziennikarze zgoto­
wali im gorące przyjęcie.

Sześciu spośród uwolnionych pa 
sażerów pozostało w szpitalu w 
Mogadiszu. Stan ich zdrowia nie' 
budzi obaw.

Dotychczas nie wiadomo do­
kładnie, jakiej narodowości byli 
porywacze. Według informacji ja­
kimi dotychczas dysponują kores­
pondenci w Mogad:szu, byli to: 
troje Niemców z RFN i jeden 
Arab.

Powołując się nk. somalijską 
agencję informacyjną „Sęnpa”, 
Reuter podaje, że zmarł jeden z 
terrorystów, który został ranny 
podczas szturmu specjalnego od­
działu policji na uprowadzony 
samolot, na lotnisku w Mogadiszu. 
Dwóch porywaczy zostało zastrze­
lonych w czasie walki, a nieziden­
tyfikowana dotychczas kob:eta, 
wchodząca w skład grupy terrory­
stów. dostała się żywcem w ręce 
władz. (PAP)

współudział i dobrą wolę w 
akcji oswobodzenia załogi i 
pasażerów porwanego przed 
kilkoma dniami samolotu 
„Lufthansy”. Zaapelował rów 
nocześnie do państw, których 
przedstawiciele znajdowali się 
na sali obrad oraz do wszyst­
kich państw w świecie o po­
tępienie terroryzmu oraz o 
wspólne podjęcie z nim walki.

Szefowie delegacji W. Bry­
tanii, Belgii, Austrii, USA i

Węgier, potępili w ostrych sio 
wach terrorystów i apelowali 
o wspólną walkę z tym groź­
nym zjawiskiem. (PAP)

Spotkanie w KW PZPR w Poznaniu

Podziękowanie 
za pedagogiczny trud

Grupa wyróżniających się w 
pracy pedagogów i nauczycieli 
akademickich spotkała się 
wczoraj z kierownictwem Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu.

I sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Zasada wyraził pedago­
gom uznanie i podziękowanie 
za codzienną pracę dydakty­
czną i wychowawczą, za kształ 
towanie głębokich uczuć pa­
triotycznych, internacjona- 
liśtvcznych szacunku dla pra­
cy i dumy z osiągnięć. Ze szcze 
gólnym szacunkiem mówił o 
kobietach _ nauczycielkach 
Wszystkim życzył osiągnięć za 
wodowech i pomyślności w ży 
c:” osobistym.

Krzyże Kawalerskie OrtJeTU 
Odrodzenia Polski otrzymali: Bro 
nisława Gliwą — emerytowana pro 
fesorka Studium Nauczycielskiego 
w Poznaniu, Ludwik Gabrie^śki 
emerytowany profesor Studium 
Nauczycielskiego w Poznaniu, Hen 
ryk Pa tri — dyrektor Zespołu 
Szkół F!ektrvc®nych w Poznaniu. 
Gizela Musielak — emerytowana 
nauczycielka Gminnej Szkoły 
Zbiorczej w Skokach, Henryk Ra

Minister A. Gromyko 
przebywał w Warszawie

Dokończenie ze str. 1. 
ludzkość, ideały te znalazły swój 
dobitny wyraz w uchwalonej os­
tatnio nowej Konstytucji ZSRR.

Potwierdzono dążenie do dal 
szego doskonalenia dwustroń, 
nej i wielostronnej współpra­
cy w ramach Układu Warszaw 
skiego i Rady Wzajemnej Po 
mocy Gospodarczej, do wzmo 
żenią wysiłków na rzecz rea­
lizacji kompleksowego progra 
mu socjalistycznej integracji 
gospodarczej.

Przy omawianiu aktualnych pro 
bierną w międ^ynarodo^yęh. Pozy­
tywnie oceniono podjęte przez 
obie strony kroki w kietunku 
wcielania w życie Aktu ETońcowe 
go KBWE.

Stwierdzono, że problemem nad 
zwyczajnej wagi jest ogranicze­
nie zbrojeń strategicznych. Stro­
ny podkreśliły, że pomyślne za­
kończenie radziecko — amerykań 
skich rozmów w tej sprawie mia­
łoby dla narodów całego świata 
ogromne znaczenie. Strona pol­
ska wita z zadowoleniem pewien 
postęp w kwestii zbliżenia stano, 
wisk ZSRR i USA.

Zgodnie z ustaleniami Do­
radczego Komitetu Polityczne 
go Państw — Stron Układu 
Warszawskiego, przyjętymi w 
listopadzie 1976 r. w Buka­
reszcie, obje strony poinformo 
wały się o stanic swych sto­
sunków bilateralnych z inny­
mi państwami w świetle odby 
tych lub planowanych koniak 
tów na różnych szczeblach.

Odbyły się również rozmo­
wy między ministrem spraw 
zagranicznych PRL Emilem 
Wojtaszkiem i ministrem 
spraw zagranicznych ZSRR 
Andriejem Gromyko- 

domski — emerytowany kierow­
nik Ogrodu Jordanowskiego w 
Poznaniu. Wielu pedagogów i nau­
czycieli akademickich otrzymało 
Złote, Srebrne i Brązowe Krzyże 
Zasługi, odznaki „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznań­
skiego , Odznaki Honorowe Mia­
sta Poznania oraz odznaczenia re­
sortowe. W imieniu odznaczonych 
podziękował Henryk Paul.

W czasie dyskusji pedagodzy 
dawali wyraz swemu zadowo­
leniu z zainteresowania i po­
mocy, którą okazują im wła­
dze partyjne i państwowe. 
Zapewnili, że dołożą starań, 
aby powierzone zadania wypel 
nić jak najlepiej. W imieniu 
nauczycieli akademickich prze 
mówił przewodniczący kole- 
g ium y ek torów pozn a ńsk i c h 
uczelni — prof. dr Jerzy Zwo 
liński.

W godzinach południowych 
w gmachu Urzędu Wojewódz­
kiego dokonano wpisu nauczy­
cieli do księgi ' zasłużonych 
d'la oświaty ponadto grupie 
pedagogów i wychowawców 
wręczono Medale Komisji 
Edukacji Narodowej, (bg)

Rozmowy przebiegały w ser 
decznej, braterskiej atmosfe­
rze i potwierdziły pełną zgod 

ność pogiądów i stanowisk we 
wszvstkich omawianych spra­
wach.

*
W wypowiedzi, udzielonej dzien­

nikarzom w czasie pożegnania na 
lotnisku w Warszawie. Andriej 
Gromyko stwierdził, że w trak­
cie rozmów — przede wszystkim 
w czasie rozmowy z Edwardem 
Gierkiem — wymieniono poglądy 
na zagadnienia interesujące obie 
strony — ZSRR i Polskę.

Jesteśmy jednomyślni., że nasze. 
stosunki dwustronne rozwijają się 
nadzwyczaj pomyślnie i umac­
niają z każdym rokiem — powie-' 
dział minister.

Nawiązując do tematyki roz­
mów, A. Gromyko stwierdził, iż 
w ich trakcie poruszono szereg 
konkretnych problemów, starając 
się spojrzeć na nie również per­
spektywicznie. Chciałbym pod­
kreślić — powiedział — że poglą­
dy KPZR i PZPR, komitetów cen 
tralnych i biur politycznych obu 
partii są całkowicie zgodne.

A. Gromyko nawiązał na­
stępnie do wytężonej pracy 
narodów polskiego i radziec­
kiego nad rozwiązywaniem za 
dań politycznych i zadań roz­
woju gospodarczego. Nasz na­
ród — stwierdził — czerpie o- 
becnie inspirację z nowej, nie 
dawno uchwalonej Konstytu­
cji Kraju Rad, z wielkiego ju 
bileuszu 60-Iecia Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W zakończeniu A. Gromyko 
w imieniu narodu radzieckie­
go, przekazał najserdeczniejsze 
życzenia i pozdrowienia dla 
całego narodu polskiego. (PAP)

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA POLIGRAFÓW
Po rai siódmy odbyła się w Poznaniu międzynarodowa konfrrem- 

cja naukowo-techniczna poligrafów — „Pońcon 77’*. Zorganizowały 
ją Oddział Poznański Sekcji Poligrafów Stowarzyszenia Inżynierów 
i Techników Mechaników Polskich oraz Zjednoczenie Przemysłu Po­
ligraficznego w Polsce, a tematem spotkania były „Warianty techno­

logiczne systemy fotoskładu i możliwości ich zastosowania dla okres 
lonej grupy asortymentu produkcji”. Uczestnicy konferencji — ponad 
dwustu inżynierów, techników i racjonalizatorów z krajowych zakła­
dów poligraficznych oraz przedstawiciele Związku Radzieckiego, RFN 
i Stanów Zjednoczonych — wysłuchali kilkunastu referatów.

DZIEŃ ŁĄCZNOŚCIOWCA
Wczoraj 220-tysięczna rzesza pracowników łączności i przemysłu 

teletechnicznego obchodziła swoje tradycyjne doroczne święto — 
„Dzień Łącznościowca”. Z tej okazji 42 wyróżniających s:ę pracow­
ników tego działu gospodarki otrzymało odznaczenia państwowe i 
resortowe odznaki „Zasłużonego Pracownika Łączności”. (PAP)

WYRÓŻNIENIE POZNAŃSKIEGO JĘZYKOZNAWCY
W Amsterdamie (Holandia) odbył się ostatnio Światowy Kongres 

Międzynarodowej Federacji Profesorów Języków Nowożytnych z 
siedzibą w Zurychu, zrzeszającej około 60 000 członków z 70 krajów. 
Przedmiotem trzydniowych obrad były m. in. projekty nowych 
badań w zakresie nauczania języków obcych dzieci w wieku cd 6 
do 10 lat oraz metodyki zindywidualizowanego, intensywnego nau­
czania dorosłych. W wyniku wyborów zastępcą sekretarza general­
nego Międzynarodowej Federacji Profesorów Języków Nowożytnych 
został prof. dr hab. Jacek Fisiak — dyrektor Instytutu Filologii An­
gielskiej Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, (zr)

H. M. Schleyer 
nie żyje?

Monc-ihijski dziermlk „TZ” 
we wczorajszym numerze po- 
Infcrmcwał, że do redakcji pis 
ma zatelefonował w poniedzia 
lek po południu anonimowy 
rozmówca i z początku w języ 
ku francuskim, następnie ła­
manym językiem niemieckim 
oświadczył, że Hanus Martin 
Schleyer nie żyje.

Wiadomość ta nie została 
potwierdzona przez inne źró­
dła.

Tir
Prefektura Policji Paryskiej 

^zaprzeczyła oficjalnie jakoby 
zwłoki Hannsa Martina Schle 
yera zostały znalezione w 
Sekwanie. (PAP)

Samobójstwa trójki 
zachodnioniemieckich terrorystów

Wczoraj o godz. 8.58, a więc 
w kilka godzin po wiadomości o 
pomyślnym zakończeniu dramatu 
na lotnisku w Mogadiszu i uwol­
nieniu pasażerów uprowadzonego 
samolotu „Lufthansy”, opinią pu­
bliczną Niemiec zachodnich 

wstrząsnęła informacja na temat 
samobójstwa trójki terrorystów 
przebywających w silnie strze­
żonym więzieniu w Stuttgarcie — 
Andreasa Baadera, Gudrun Ens- 
slin i Jana Carla Raspego. Czwar­
ta ofiara samobójczego zamachu 
— Irmgard Moeller przewieziona 
została w ciężkim stanie do szpi­
tala. Cała czwórka była na liście 
osób, które miały być zwolnione 
z więzień w zamian za oswobodzę 
nie przez terrorystów pasażerów 
„Boeinga 737”.

Jak wynika z niepełnych jeszcze 
informacji przekazanych prasie

przez ministra sprawiedliwości 
rządu krajowego Badenii — Wir­
tembergii — Andreas Baader i 
Jan Carl Raspe odebrali sobie ży­
cic przy użyciu pistoletów kali­
bru 7,65 i 9 mm, które w niewy-' 
jaśnionych dotychczas okoliczno­
ściach zostały przemycone do celi 
obu więźniów.

.Przedstawiciele Ministerstwa 
Sprawiedliwości nie potrafili po­
wiedzieć kto mógł dostarczyć 
Baaderowi i Raspe broni. Mini­
ster Bender powiedział, że na mo 
cy uchwalonej dwa tygodnie temu 
przez parlament ustawy nakazu- 
iącej całkowite odcięcie terrory­
stów odbywających kary więzie­
nia od wszelkich kontaktów ze 
światem zewnętrznym, do człon­
ków grupy Baader — Meinhof nie 
mieli nawet dostępu ich adwoka­
ci. (PAP)

Śmierć w płomieniach
Z Ankary donoszą, że w nocy 

z poniedziałku na wtorek wy­
buchł groźny pożar 6-piętrowego 
gmachu w dzielnicy Ulus. Według 
pierwszych doniesień, co naj­
mniej 6 osób poniosło śmierć.

POSODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce zachmurzenie małe; 
w nocy i rano mgły.

Temperatura minimalna od 0 
,1pinus stopni, maksymalna 

°a 16 do 18 stooni. Wiatry słabe
Wczoraj o godz. J6 zanotowano: 

w Poznaniu, Kaliszu, Koninie,
P1,e po 13 st°Pbi; ciśnie­

nie 7a8,5 min.

Dzisiejszy serwis Informocujny 
oprocowoł Wojciech Nenłwlg.
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Czas jakości
Ile kos-ztude zła jakość? 

Jakie straty ponosi gos­
podarka narodowa z po­

wodu produkcji kiepskich wy­
robów, nie nadających się do 
sprzedaży? Trudno określić. 
Bo jak przeliczyć na złotówki: 
czas stracony na poprawienie 
źle wykonanych towarów, 
ludizkie nerwy, rozczarowania 
konsumentów, wydatki tran­
sportowe ijtp. Takich strat nie 
da się zapewne objąć żadnym 
rachunkiem.

Gdy natomiast sięgać do da 
nych statystycznych i sprawoz 
dań poszczególnych resortów, 
wychodrai mniej więcej taki 
szacunek: w roku ubiegłym 
zła jakość produkcji 16 resory 
tów gospodarczych kosztowała 
18 miliardów (!) złotych. Jest 
to sama tylko wartość towa­
rów wadliwych, bez kosztów 
związanych z reklamacjami, 
reperacją itp.

Przemysł ostatnio zmienił 
na tyle swój stosunek do włas 
ńych niedoróbek, że coraz 
częściej godzi się odbierać od 
handlu swoje buble i napra­
wiać je na własny koszt. Takie 
umowy resort handlu zawarł 
najpierw z przemysłem maszy 
nowym, a następnie chemicz­
nym, leśnym i drzewnym oraz 
maszyn rolniczych. Tak więc 
część złych towarów nie blo­
kuje sklepowych półek, lecz 
wraca z oowrotem do fabryk. 
Tutaj zaś starają się jak naj­
szybciej przywrócić im żąda­
ny standard, gdyż inaczej nikt 
fabrykom tej produkcji nie za_ 
liczy na noczet planu. Tylko 
dwa zjednoczenia przemysłu 
maszvnowego: „Unitra” i „Pre 
dom” mają w swoich magazy­
nach 112 000 'sztuk wyrobów, 
któ-e trzeba bedzie naprawić, 
a 40 000 wyrobów już popra­
wionych wróciło do sklepu.

Jest.w tym jakaś optymisty 
czna zapowiedź zmian w sto- 
srmkach pomiędzy handlem i 
przemysłem i w poprawie -ja_ 
kcści produkcji w ogóle. Który 
bowiem producent będzie mógł 
pozwolić sobie na fuszerki, 
skoro i tak potem przyjdzie 
mu sknoceną produkcję napra 
wiać?

Dlatego też już u wielu pro­
ducentów widać coraz częściej 
dbałość o to, by dany produkt 
od razu wykonać dobrze, by 
poprawki ograniczyć do mini­
mum. Zresztą nie jest to już 
jedynie sprawa dobrej woli, 
gdyż od przyszłego roku wskaź 
niki jakościowe zostaną po 
ra® pierwszy wstawione do pla 
nów jako jeden z podstawo­

wych mierników pracy przed­
siębiorstwa.

Przemysł uzyskał jednocześ­
nie kolejną możliwość lanso­
wania swoich wyrobów, nawet 
gdyby handel miał obawy czy 
dany towar „chwyci” na ryn­
ku. Producenci zostali upraw 
niemi do wykonywania nowo­
ści na własne ryzyko; hąndel 
będrzie tu jedynie pośredniczył, 
przyjmując te wyroby w ko­
mis. Jeżeli konsumenci za­
akceptują (czyli kupią) tę pro 
dukcję, marżę uzyska jej pro- 
ducenit. Takie rozwiązanie to 
kolejna szansa dla pojawienia 
się w sklepach nowych i do­
brych jakościowo (zdaniem 
przemysłu) wyrobów. Handlo­
wców zaś może vda się wresz 
cie przekonać, że warto i 
trzeba podjąć ryzyko sprze­
daży.

Są niejako dwie strony me­
dalu w problemie jakości pro_ 
dukcji. Na jednej szalce znaj­
dują się owe buble zwrócone 
producentom, na drugiej zaś 
wyroby ze znakami jakości. 
Jest ich coraz więcej. Na 
przykład w roku 1974 wartość 
tych wyrobów wynosiła 63,8 
mld złotych, a już w roku 
ubiegłym osiągnęła 163,4 mld 
zł. Znaki jakości stosuje 1140 
producentów, oznaczając nimi 
21 000 wyrobów. Cała produk­
cja ze znakami jakości stano­
wi około 7 procent wartości 
produkcji, sprzedanej. W bli­
sko 80 procentach składają się 
na nia wyroby rynkowe. Przo^ 
dują tutaj priemysłv: spożyw 
czv, maszynowy i lekki!

Producenci wielkopolscy 
mają prawo posługiwać się 29 
znakami _,Q” i 471 znakami 
..1”. Te znaki obejmują około 
1000 wyrobów'. Niestety anali­
za asortymentowa nie 3est tu 
już tak optymistyczna jak ze­
stawienie statystyczne. Dość 
powiedzieć. że aż 16 znaków 
,.Q” dotvczy wódek. Reszta zaś 
obejmuje pojedyncze wyroby 
z najróżniejszych branż.

Sprawy znaków jakości zna 
lazłv pd 1 października kom­
pleksowe rozwiązanie w skali 
kraju. Oto decyzjami rządowy 
mi znacznie rozszerzona zosta­
ła lista wyrobów. którym przv 
znawać się będzie te znaki. 
Obejmie się nimi nie tylko 
wyroby rynkowe, ale również 

zaopatrzeniewo-inwe st ycy j - 
ne. surowce, materiał'1' i ele- 
mefnity kooperacyjne. Wprówa 
dzena została zasada obowiąz­
kowego posiadania znaków 
jakości i bezpieczeństwa, wv- 
r^źne^o znakowania wyrobów. 
Wv,-obv objęte jednolitą kla­
syfikacją otrzymywać będ i 

państwowe znaki jakości „Q” 
i „1”. Przewiduje się również 
podejmowanie decyzji o prze­
rywaniu produkcji, jeżeli nie 
zostaną zlikwidowane uchybie 
nia w wyrobach oznaczonych.

Znaki jakości liczą się zresz­
tą nie tylko na rynku wewnę­
trznym. Polska jest znanym 
eksporterem statków, maszyn 
budowlanych, obrabiarek itp. 
Równocześnie jednak szereg 
naszych artykułów powszech­
nego użytku nie ma takiego po 
ziomu jakości, który pozwalał­
by im uzyskać powodzenie na 
rynkach zagranicznych.

O tym, co znaczy „przebicie” 
konkurentów na rynku świat o 
wym, przekonują się najbar­
dziej znani i najsolidniejsi pro 
ducenci, którzy mają już u- 
trwalcną renomę w świecie. 
Pobierają cni od swoich kii en 
tów swoistą rentę jakości. Po 
prostu zaufanie do firmy, do 
jej znaku firmowego, nabyw­
ca musi płacić więcej...

Sprawy jakości pracy i pro 
dutkeji były jednym z najważ 
niejszych tematów porusza­
nych na niedawnym IX Ple­
num KC PZPR. W dyskusji 
podnoszono, że w dotychczaso 
wym rozwoju polskiej gospo­
darki w większym stopniu de­
cydowało jej techniczne uabro 
jenie, w mniejszym zaś — 
wzrost jakości pracy i popra­
wa jej organizacji. Zmiana 
tych proporcji jest obecnie 
możliwa, gdyż znacznie poprą 
wił się poziom kadr oraz stan 
techniczny przemysłu. Edward 
Gierek użył sformułowania, iż 
kurs na wyższą jakość pracy i 
wyższą jej efektywność obo- 
wiązuje obecnie całą bez wy­
jątku gospodarkę.

Jakość się opłaca! I to 
zarówno w produkcji dla kra­
ju, jak i za granicę. Nie tylko 
dla zaspokojenie własnych ©m 
bicji zawodowych i dumy z 
dobrej opinii firmy, w 
której się pracuje. Jakość jest 
po prostu dl a wszystkich. — 
t, a ń s z a. Nawert kilka kiep­
skich nieprzydatnych produk­
tów nie zastąpi tego jednego, 
dobrej jakości.

A więc jakość — czyli 
efektywność wytwarza­
nia, skuteczność porząd­
nej roboty. Taki musi być obec 
■nie sens naszego działania.

MAREK PRZYBYLSKI

■Maszyny
dla biur

Maszyna „Multigraph", wiedeń­
skiej firmy „AM" to małe urzą­
dzenie offsetowe przystosowane 
do wielokrotnego powielania tek 
słów. Druk odbywa się z kartki 
papieru (mniejsze nakłady) bqdź 
też z arkusza blachy. (W pierw­
szym przypadku można wydru­
kować około 1500 sztuk odbitek 
w drugim zaś praktycznie bez 
ograniczeń — nakład może się­
gać setek tysięcy egzemplarzy. 
Niewielka rozmiarami maszyna 
drukarska znajduje również świet 
ne zastosowanie w wyższych 
uczelniach do druku skryptów, 
bibliotekach, instytutach, mini­
sterstwach itp. Urządzenie może 
współpracować z zespołami po­
mocniczymi m. in. automatycz­
na zbieraczkę gotowych druków. 
„Multigraph" prezentowany jest 
w ramach salonu „Poligrafia” na 

terenach MTP. (za)
Fot. — H. Kamza

W Szusze u podnóża Sajanów
Korespondencja z ZSRR

Jadziemy razem. Mamy dwa notesy, tych samych rozmów­
ców i różne doświadczenie. Można więc byłoby sądzić, że i 
spojrzenie nasze będzie odmienne. Fakty i ich jednoznaczna 
wymowa zadecydowały o pojawieniu się obu naszych naz­
wisk pod jednym materiałem.

Od miejsca, gdzie na prze­
łomie dwu stuleci spę­
dził długie trzy lata ze­

słaniec poi Ryczmy Uljanow — 
do Sajańskiej GES — rzeką 
jest zaledwie 100 kilometrów. 
Na skalę Syberii — to bar­
dzo mało. I to nie tylko w sen 
sie odległości. Oto marzenia, 
których ślad znajdujemy w his 
torycznych dokumentach, chro 
nionych w Szuszeńskim Mu­
zeum. marzenia o Syberii przy 
szłości, o budowie nowocze­
snego przemysłu ożywianego 
energia elektryczną — dziś 
przyoblekły kształt realny, sta 
ły się rzeczywistością...

...Betonowa autostrada łą­
cząca Abakąn, ‘stolicę chaka- 
skiegn obwodu autonomiczne­
go z Sajanogorskiem. biegnie 
wśród stenów usianych płaski 
mi wzgórzami, przeglądaiacy- 
mi się w lustrze niewielkich 
jezior. Niebieskawe odnogi 
Sajanów wyrastaja nagle. 
Wznoszą się za Jenisejem stro 
mym brzegiem. Z magiczną 
wprost siłą Przyciągają wzrok 
przybysza. Droga, która jedzie 
my, napotykając w końcu Je- 
nisej, z jego nrogami. wzburzo 
na. rwąca fala — jak gdvbv 
nrzrtula się jednym bokiem do 
potężnego, marmurowego skal 
nero monolitu.

I chcciaż wokół bujnie kwit

tnie tajga, skąpana w gorą­
cych promieniach letniego słoń 
ca — nietrudno sobie wyobra­
zić inne oblicze jenisejskich 
brzegów.. Takich, o jakich wspo 
mina Gleb Krzyżanowski, je­
den z najbliższych współtowa 
rzyszy Lenina, tak jak on zesła 
ny w te strony. Krzyżanowski

pisał: ...dobrze pamiętam je­
den z ostatnich spacerów z Le 
ninem nad brzegiem Jeniseju. 
Była mroźna, księżycowa noc, 
wokół iskrzyła się sawanna sy 
beryjskich śniegów. Lenin z 
przejęciem opowiadał o swo­
ich planach i pomysłach, które 
chciał zrealizować po powro­
cie do Rosji...”.

Plany budowy Rosji „zelek 
tryfikowanej” znalazły swój 
wyraz, po zwycięstwie władzy 
radzieckiej, w programie GO- 
ELRO. który zdaniem Krzyża­
nowskiego „...już samą możli­

wość powstania — zawdzięcza 
Leninowi”.

Dzisiaj wnukowie budowni­
czych pierwszych w Rosji ra­
dzieckich. elektrowni wznoszą 
mu pomnik żywy, pomnik epo 
ki — Sajano-Szuszeńską GES. 
Pod względem mocy, zawrze 
ona w sobie 4 plany GOELRO.

A oto.kilka liczb, z którymi 
jeszcze przed wyjazdem z 
Moskwy zapoznał nas wicemi 
nister energetyki i elektryfi­
kacji ZSRR tow. Anatolij Ma- 
ksvmow

W 1918 roku w Rosji produ­
kowano 2 mld kWh energii e_ 
lektrycznej. W 1920 — 500 
min kWh. Po Rewolucji pro­
dukcja spadła czterokrotnie. 
Ciężkie lata wojny domowej 
i interwencji nie mogły przejść 
bez śladu. Obecnie w Związ­
ku Radzieckim, w dąsu 4 go 
dżin wytwarza się 600 min 
kWh. — Wspominam rok 1920 
— mówi nasz rozmówca — bo 
właśnie wówczas zatwierdzono 
na VIII OgóLnoms^iskim Zjeź 
dzie Rad plan GOELRO. Le­
nin nazwał ten plan „drugim 
programem partii”. Przewidy­
wał budowę 30 elektrowni re 
jonowych. zabezoieczającvch 
rozwój przemysłowy głów­
nych ośrodków gospodarczych 
kraju. Jego realizacje oblicza­
no na 10—15 lat. Wykonany 
zo^ał przed terminem.

Obecnie w Związku Radzie-
Dnknńczenie na str 5

IRENA SZADZIEWSKA 
OLGA TROFIMOWA

— Panie dyrektorze, kto to 
właściwie jest człowiek osz­
czędny?

— W potocznym odczuciu, 
człowiek oszczędny to ten, 
który mało wyda je, ale ja 
niezupełnie zgadzam się z ta­
ką definicją. Dla mnie oszczęd 
ność to nie cel sam w sobie, 
lecz efekt postawy, której na 
imię: gospodarność. A prze- 
•cież gospodarność wcale nie 
oznacza podejmowania tylko i 
wyłącznie takich decyzji, któ­
re kosztują najmniej. Gospo­
darność to poszukiwanie opti­
mum między aktualnymi moż 
liwościami. a dzisiejszymi i 
jutrzejszymi potrzebami. Uj­
mując więc rzecz skrótowo, 
powiedziałbym tak: gosoodar 
nie. zawsze znaczy oszczędnie, 
ale ^oszczędnie nie zawsze zna 
czy gospodarnie.

— Czyli nie tvlko człowiek 
rozrzutny, ale także skąpiec 
nie zasługuje na miano osz­
czędnego?

— Oczywiście. I skąpstwo i 
rozrzutność to postawy krań­
cowe. Człowiek gospodarny, 
zanim zadysponuje pieniędz­
mi. zastanowi sie, myślenie 
rzadko zaś sprzyja pcstayyorn 
krańcowym.

— Swoja drogą chciałbym 
zobaczyć, jak pan przed zro­
bieniem każdego zakupu do­
kładnie się zastanawia. Chyba 
mało to realne...

— Nie zgadzam się z pa- 
nem! Jeśli ma się nawyk 
gospodarnego życia, to nie 
trzeba przy każdej bytności w 
skleoie długich deliberacii, bo 
się po prostu ekonomicznie 
myśli. Ale skoro mnie od 

dziecka uczono, że niepotrzeb 
nie palące się światło trzeoa 
gasić i wyrobiono we mnie 
ten nawyk, to ja teraz nie tyl 
ko gaszę zbędne żarówki, ale 
również oszczędnie gospodami 
ję innymi energochłonnymi 
urządzeniami. I robię to od­
ruchowo. Suma takich od­
ruchów składa się na gospo­
darność.

• — A propos „od dziecka”... 
Przed 2 Jaty powiedział pan, 
że nawyk oszczędzania trzeba 
zaszczepiać od najmłodszych 
lat. Rzucił pan wówczas pięk­
ną ideę stworzenia czegoś w 
rodzaju „niemowlęcych, kas 
oszczędności”. I co?

— Jak to — co? Realizuje­
my tę idee. Z naszej inspiracji 
coraz częściej zakłady pracy 
fundują noworodkom swych 
pracowników książeczki PKO 
z niewielkim wkładem. Re­
gularne 100-złotowe miesięcz­
ne wpłaty wnoszone przez „ro­
dziców. a potem uzupełniane 
przez dziecko z kieszonko­
wego, dają po 20 latach me 
tylko 24 000 złotych kaoitału, 
ale aż 22 900 odsetek. Tę for­
mę systematycznego oszczędza 
n:a premiujemy bowiem szcz* 
golnie, stosując najwyższą w 
Polsce stopę oprocentowania 
— 6.3 procent. Dla wchodzą­
cego w dorosłe życie młodego 
człowieka móc dysponować 
blisko 50 000 to nie tylko po 
żvtek. ale i wielka radość, bo 
s:ę widzi efekt wieloletniego 
konsekwentnego działania. I 
jest to zachęta do dalszego 
oszczędzania.

— Wspomnia1 pan o kie­
szonkowym... W społeczeń­
stwach zachodnich — jak by

Październik — miesiąc oszczędzania

Gospodarnie znaczy oszczędnie
Rozmowa ze Zdzisławem Pakułą 

członkiem zarządu NBP, dyrektorem banku
nic było dość oszczędnych — 
zwyczaj dawania dzieciom w 
wieku szkolnym stałego kie­
szonkowego jest bardzo pow­
szechny. U nas — nie może 
się jakoś przyjąć.

— Wiem o tym i uważam, 
że tak postępować nie należy. 
Regularne kieszonkowe, ro­
dzaj „pensji”, to jest kapi­
talny sposób na uczenie 
dziecka gospodarności. Na za­
sadzie: masz swoje potrzeby, 
więc dostajesz tyle. a tyle 
miesięcznie i rządź się tymi 
pieniędzmi.

— Rodzice sami gospodar­
ności dziecka nie nauczą, tak 
jak sami go nie wychowają...

— Racja, i dlatego bardzo 
dbamy o rozwój Szkolnych 
Kas Oszczędności; jest ich 
obecnie ok. 15 000, czyli znaj­
dują się w większości szkól. 
Wspólnie z MOiW oraz ZHP 
organizujemy co roku wielki 
konkurs „Dziś oszczędzam
SKO — jutro w PKO”.- Naj­
lepszym szkołom i drużynom 
harcerskim, najlepszym ucz­
niom i nauczycielom funduje­
my nagrody — w tym roku 
wartości 1,5 miliona złotych. 
Dzieci szalenie się pasjonują 

oszczędzaniem, cieszy je każ­
da nowa złotówka na koncie, 
uzyskana ąe sprzedaży maku­
latury. butelek, czy np. sadze­
nia lasu.

— Przepraszam za szcze­
rość, ale z pewnym zdziwie­
niem stwierdzam, że pan, ja­
ko bankowiec, tak wiele mówi 
o wychowaniu....

— Rozumiem rolę banku w 
naszym kraju bardzo szeroko. 
Skoro chcemy, by nasze spolo 
czeństwo było oszczędne, mu- 
simy przede wszystkim mło­
de pokolenie wychowywać w 
duchu gospodarnością uczyć 
je tego różnymi . metodami. 
My to robimy metodami wła­
ściwymi dla banku. Chcemy 
na przykład uczyć tego stu­
dentów i zarazem Domagać im 
w uzyskiwaniu mieszkań. Za­
kładamy wiec Studenckie Ksia 
żeczki Mieszkaniowe i przv- 
znajemv im znączne orzywile

w je w postaci wvsokich odse­
tek. premii za systematyczne 
oszczędzanie a także premii 
gwarancyjnych na wypadek 
zwyżki kosztów budowy mie­
szkań. A 1 e wszystko to ood 
warunkiem terminowego skoń 
czenia studiów

— A czy pańskim zdaniem 
jesteśmy społeczeństwem 
oszczędnym?

— Biorąc pod uwagę roz­
maite historyczne uwarunko­
wania uważam, że sta jem v 
s i ę społeczeństwem coraz 
bardziej oszczędnym. Dowo-\ 
dzą tego nie tylko wkłady 
bankowe ludności, orzekracza- 
jące w tej chwili 360 miliar­
dów złotych i stale rosnące, 
ale także GUS-owskie bada­
nia budżetów rodzinnych. 
Niech pan weźmie pod uwa­
gę. że statystyczny Polak ma 
ponad 10 000 złotych oszczęd­
ności.

— Ta teza trochę mi się 
kłóci z wciąż pokutującą u 
nas tradycją hucznych i niesa 
mówicie drogich uczt wesel­
nych.

— Faktycznie, to się jesżćze 
zdarza. Ale coraz częściej słv 
szę o sytuacjach a także sty­
kam się z nimi osobiście, że 
miast wydawać bez sensu 
pieniądze na wesele — rodzi­
ce wnoszą młodej parze 
wkład do spółdzielni albo wy 
posażają mieszkanie w cało­
ści lub w części.

— Owszem, zauważyłem. 
'Ale zauważam też coś zu­
pełnie innego. Mianowicie 
bank, który niejako patronuje 
gospodarności — równocześ­
nie emituje banknoty — bar­
dzo kosztowny artykuł. Dla­
czego więc ten sam bank tak 
powoli upowszechnia bezgo- 
tówkoWe formy płatności? 
Czeki są chyba tańsze, a na 
pewno wygodniejsze..

— To prawda, sa tańsze i 
wygodniejsze a bankowi żale 
ży na coraz szerszym ich sto­
sowaniu. Nie można jednak 
czekami zastąpić banknotów 
w skali masowej, tak od ręki. 
To nie kwestia dekretu, ale 
przełamania pewnych nawy­
ków i oporów. choćbv w han­
dlu Krąg ludzi zakładają­
cych sobie rachunki oszczęd- 
nościowo-rozliczeniowe syste 
matycznie sie jednak rozsze­
rza: w 1975 roku bvło 17 000, 
a dziś jest ok. 50 000 posiada­
czy książeczek czekowych. 
Niezależnie od trudności natu 
ry psychicznej — szerokie u- 
oowszechnienie obrotu bezgo­
tówkowego wymaga elektroni- 
zacji całej bankowości w Pol­
sce. Tego też^nie można zro­
bić w jednej chwili, choćby 
dlatego .że wymaga to spo­
rych środków finansowych.

— Innymi słowy: oszczęd­
ność musi czasem kosztować. 
Dziękuję panu za rozmowę.

Rozmawiał

TOMASZ JEZIORAŃSKI
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Kukurydza — bez egzotyki
Czy ludzie będą żyli

200 lat?
Kukurydza, której kolebką był Mek­

syk, mimo ogromnego upowszech­
nienia jej na święcie,' jest dla nas 

wciąż rośliną w newnym sensie egzotycz­
ną. Wobec 110 milionów hektarów plan­
tacji światowych, jej udział w strukturze 
zasiewów polskiego rolnictwa jest nadal 
zbyt mały. Uprawia się ją zazwyczaj na 
zielonkę i kiszonki, choć w naszym kra- 
ju są dogodne strefy klimatyczne i gle­
bowe. przydatne dla kukurydzy ziarno­
wej. Rzecz w tvm. żeby dostosować do 
tych obszarów plenne i wcześnie dojrze­
waj ąe^ odmiany.

Rolnicze poligony
W latach siedemdziesiątych przedsta­

wiciele nauk rolniczych włączyli się 
energicznie do prac hodowlanych nad 
plennymi, wcześnie dojrzewającymi, naj­
bardziej wartościowymi paszowe odmia­
nami kukurydzy. Zakład Doświadczalny 
Instytutu Hodowli i Aklimatyzacji' Ro­
ślin w Smolicach twój, leszczyńskie) ma 
18 odmian polskich mieszańców Bazę* 
praktyczną stanowią nola przedsiębiorstw 
państwowej gosnodarki rolne’ w woje­
wództwach: kaliskim, konińskim, lesz­
czyńskim i poznańskim oraz Kombinatu 
„Noteć” w województwie pilskim. Poli­
gonem upowszechniania uprawy kukury­
dzy stają sie coraz częściej rolnicze spół­
dzielnie 'produkcyjne, a także snora- licz­
ba wyspecjalizowanych w chowie inwen­
tarza gospodarstw indywidualnych.

Uprawa, kukurydzy na zielonkę i do 
silosów nie budzi już w zasadzie żad­
nych moorów u rolników, zwłaszcza w 
reionach intensywnego gospodarowania. 
Z jednee-n hektara plantacji nzyskuje sie 
nie dwa tzw. jednostek owsianych
kiszonki, jak to było jeszcze do roku 
1970. lecz 7500. .Teraz pracuje sie nad 
nowymi kierunkami użytkowania kuku­
rydzy silosowej oraz sposobami jej kon­
serwacji.

Prace badawcze i doświadczalne sku­
piają się nad nowymi technologiami 
uprawy mieszańców kukurydzy ziarno­
wej, która dawałaby wysokie plony w 
naszych warunkach klimatycznych i gle­
bowych. Trzeba wybrać najodpowied­
niejsze spośród 3500 .odmian znanych w 
świecie. Stąd tak wielka iest rola i od­
powiedzialność zakładów IHAR, doświad­
czeń Centralnego Ośrodka B^dań Odmian 
Roślin Unrawnych w Słupi Wielkiej. In­
stytutu Uprawy Roli i Roślin poznań­
skiej Akademii Rolniczej oraz znajdują­
cych się także w Wielkopolsce zakładów 
doświadczalnych Instytutu Uprawy, Na­
wożenia. Gleboznawstwa.

x Tańsza od zbóż
Popularyzator uprawy kukurydzy, a 

szczególnie ziarnowej, doc. dr hab. An­
drzej Dubas z poznańskiej AR jest zda­
nia. że nie można administracyjnie łamać 
podstawowych zasad biologii, to znaczy 

wyznaczonych przez położenie geograficz-/ 
ne granic uprawy. Jak wykazały badania 
ostatnich lat, takie rejony uprawy kuku­
rydzy na ziarno są w zasadzie tylko trzy: 
krakowsko - rzeszowsko - przemysko - 
lubelski/ śląski (Opolszczyzna i Dolny 
Śląsk) oraz wielkopolsko-lubuski.

Za uprawą kukurydzy na ziarno w wy­
mienionych rejonach przemawiają rów­
nież względy ekonomiczne. Koszt • jej 
uprawy jest o 70 proceńt mniejszy niż 
czterech zbóż, natomiast plon o 20—25 
procent wyższy. W ubiegłym roku w wo­
jewództwie poznańskim kukurydza plo­
nowała ziarnem średnio Po 57 kwintali 
z hektara. Masa ta równa się 16 000 jed­
nostek owsianych z hektara. Nie ma więc 
drugiej takiej rośliny zbożowej, która w 
naszych warunkach może dać podobną 
wartość karmową.

Kłopot tylko z tym, że ziarno owo trze­
ba suszyć. W ubiegłym roku koszty su­
szenia skalkulowano w granicach 1700— 
2400 zł za tonę ziarna. Taniej nie można 
ze względu na dużą wilgotność sprząta­
nej kukurydzy (do 40 procent) oraz wyso­
ki koszt paliwa. Trzeba było pomyśleć o 
innych sposobach konserwacji ziarna. 
Dr Adam Jakacki ze Stacji Hodowli Ro­
ślin w Kobierzycach (woj. wrocławskie), 
który obecnie pracuje nad tym zagadnie­
niem w podobnej placówce w Krzeszo­
wicach na Rzeszowszczyźnie. propaguje 
suszenie całych roślin kukurydzy zebra­
nych silosokombajnami. Wykorzystuje 
się w tym celu suszarnie bębnowe z Ro­
goźna. Można wtedy uzyskać powyżej 
70 kwintali wartościowego suszu z jed­
nego hektara.

Wylęgarnia pomysłów
Warto się przyjrzeć, jakie sposoby kon­

serwacji ziarna kukurydzy wypróbowuje 
się w Kombinacie PGR Manieczki. 
Oprócz suszenia w suszarń- jugosłowiań­
skiej, co zapewnia 960 ton, rozbija się 
ziarno produkowanym przez POM w' 
Ostrowie rapideksem o wydajności jed­
nej tony na godzinę. Rozdrobnioną masę 
ładuje się do silosów wyłożonych papie­
rem i nakrytych folią. Trzy wysokie wie­
że czeskie — popularne herwestory z 
Vitkovic — połykają po 250-ton ziarna,

W Kombinacie tym uprawia się Sponad 
700 ha kukurydzy na ziarno i ponad 200 
ha na susz; sześć wysoko wydajnych 
kombajnów Rivierre-Casalis omłaca tam 
po 600 ton dziennie. Żeby to wysuszyć 
(do 18 procent wody w ziarnie), potrzeb­
na byłaby suszarnia o wydajności od 
120—1601 ton na dobę, a nie jugosłowiań­
ska — zdolna przepuścić tylko 80 ton.

Kombinat, mając jesienią 4000—5000 
ton ziarna, skwapliwie wykorzystuje po­
mysły naukowców i własnych pracow­
ników. Dyrektor Jan Baier opowiada się 
zą suszeniem- pociętej kukurydzy (łodygi

razem z ziarnem), lecz na razie nie ma 
jeszcze takiej maszyny, która by cięła na 
małe kawałki. Próbuje się też konserwo­
wać ziarno wodą amoniakalną tlenkiem 
siarki. Pracuje się nad metodą zbioru 
całych kolb kukurydzy, rozbijania ich i 
każenia; w tym celu dokonuje się prze­
róbek importowanej maszyny. Na polu 
w Szołdrach, oprócz omłotu ziarna, zbie­
rano jednocześnie koszulki i osadki kolb, 
które wraz ze słoma kukurydziana sta­
rowin znakomity dodatek do zakiszanych 
liści buraczanych.

Najlepszym — według opinii fachow­
ców — sposobem konserwacji kukurydzy 
jest pakowanie ziarna d© rękawów fo­
liowych.' co robi w woj. leszczyńskim 
POZH Garzyn oraz rolnicy indywidualni. 
Niestety, są na razie kłopoty z folią, 
wciąż jej brakuje dla potrzeb rolnictwa.

Te kłopoty musza być wiec co rychlej 
rozwiązane. Inaczej nie uda się zreali­
zować programu,uoowszechnienia w P^1- 
sce uprawy kukurydzy ziarnowej. Ma 
ona w roku 1980 zajęć 400 000 bekt^ńnr 
Na razie sie^e się no n:ecałych 120 000 
ha, z tego około lon oną ha w gospodar­
stwach uspołecznionych.

W Manieczkach są na najlepszej dro­
dze, żeby składnikiem mieszanek paszo­
wych była w 70 procentach kukurydza 
w różnych postaciach, bo to gwarantuje 
dobre wyniki produkcji zwierzęcej i zna­
komicie upraszcza gospodarkę roślinną. 
I tak może być w wysokotowarowych 
rejonach Polski, o ile zostaną wypełnione 
luki w przechowalnictwie kukurydzy, to 
znaczy wybudowane zostaną silosy o du­
żej pojemności i stosownej mechanizacji 
załadunku paszy.

MARIA POLCYNOWA

Radzieccy gerontolodzy są 
zdania, ze istnieją dwa 

' sposoby przedłużenia ży 
cia: egzogeniczny — pokona­
nie zewnętrznych przyczyn, 
skracających długość życia 
człowieka i endogeniczny — 
interwencja w biologię starze 
nia.

Pierwszy sposób już dawno 
znalazł potwierdzenie. W krót 
kim czasie osiągnięto bardzo 
dobre rezultaty, dzięki, szyb­
kiemu rozwojowi naukowo- 
technicznemu, zmianom so­
cjalnym,osiągnięciom medycy­
ny w walce z chorobami za­
kaźnymi, w ZSRR od począt­
ku obecnego stulecia średnia 
życia wzrosła z 32 do 70 lat.

W latach 50 powstał w ZSRR 
Instytut Gerontologii Akademii 
Medycznej ZSRR, który zainicjo­
wał prace naukowe, prowadzone 
do tej pory w kilkudziesięciu in­
stytutach naukowo-badawczych. 
Zalecenia gerontologów okazały 
się słuszne. Wiele uwagi poświę­
cono tworzeniu znanych na ca­
łym święcie preparatów geronto- 
logicznych i ich dawkowaniu dla 
ludzi w różnym wieku. Przepro­
wadzono badania ponad 40 00fl lu­
dzi powyżej 80 lat. Większość z 
nich mieszka w miejscowościach 
górskich. Okazało się, że wielu z 
nich nie piło alkoholu i nie zna 
smaku tytoniu. Wszyscy praco­
wali do późnej starości, co byio 
bezpośrednią przyczyną zachowa­
nia ich aktywności życiowej. 
Podsumowując wyniki badań, 
naukowcy doszli do wniosku, że 
stały „trening” górali — życie 
w warunkach zmniejszonego ciś­
nienia. przygotowuje ich organiz­
my do stanu niedotlenienia (cha­
rakterystycznego dla ludzi star­
szych), natomiast aktywność ży­
ciowa sprzyja stałemu odradzaniu 
energii.

Drugim sposobem jest, ingeren­
cja w biologię starzenia. Walka z 
najbardziej powszechnymi choro­
bami ludzi znacznie przedłuża 
długość ich życia. Samo tylko 
zlikwidowanie chorób serca i 
układu krążenia przedłużyłoby 
średnią życia o 6—7 lat. Likwida­
cja chorób nowotworowych — o 
dalsze 1,5 roku. Im bardziej jed­
nak średnia życia będzie rosła — 
tym więcej środków materialnych 
będzie wymagał każdy następny 
„krok medyczny”. Z pomocą me­
dycynie powinna więc przyjść bio 
logia.

W ubiegłym roku w ZSRR 
w ramach Akademii Nauk 
ZSRR utworzono specjalną 
komisję, która opracowałą 
plan koordynacji badań nau­
kowych, dotyczących sztucz­
nego przedłużenia średniej ży 
cia ludzi. Plan składa się z 
trzech części: opracowanie 
środków przedłużenia życia 
działających na aparat gene­
tyczny, opracowanie środków 
chemicznego i fizycznego dzia 
łania na proces starzenia.

Naukowcy radzieccy są zda­
nia, że przy odpowiedniej ska 
li badań, w ciągu najbliższych 
kilkudziesięciu lat uda się wy 
naleźć pierwsze preparaty, 
dzięki którym można będzie 
przedłużyć życie średnio o 
40—60 lat, a więc zwiększyć 
średnią życia do 100—120 lat. 
Dalsze badania umożliwią ko­
lejne przedłużenia średniej ży­
cia od 150—200 lat.
ŚWIETLANA WINOKUROWA

Japoński transformator - kolos 
montowany w Poznaniu

Odpowiednio przystosowanym do zbioru o- 
sadek kukurydzy kombajnem Rivierre Casa- 
lis żniwuje się obecnie na polach Manie­

czek.
Foit. — A. Piszczela

Rozpoczął się już energetyczny szczyt- Zużycie prądh jest 
coraz większe i będzie systematycznie rosło w miarę ubywa­
nia dnia; zimą — jak zwykle — trzeba będzie dostarczyć od- 
biorcom najwięcej prądu. Nader' ważne jest przeto dla Za­
kładów Energetycznych Okręgu Zachodniego realizowane o- 
becnie przedsięwzięcie. Tym bardziej, że dotychczas jakakol­
wiek awaria powodowała znaczne ograniczenia dostaw prądu.

Na jednej z rozdzielni kolo Poznania montuje się transfor- 
mator-kolos, bardzo dużej mocy równej sile jednego bloku 
elektrowni Dolna Odra. Wyprodukowany on został w Japo- 
ni i przeznaczony jest na największe stosowane obecnie w 
Polsce napięcie (110 kV). Agregat ten jest pierwszym tego ro- 
rzaju w okręgu poznańskim, drugim zaś w kraju — podobny 
działa jedynie w Gdańsku.

Montaż prowadzą brygady Zakładu Remontowego Energe­
tyki z Gdańska. Dzięki dobrej organizacji pracy i dużej jej 
wydajności, roboty postępują bardzo szybko. Za około 2 ty­
godnie transformator ma być włączony do eksploatacji i za­
pewni wystarczającą moc dla okręgu poznańskiego na naj­
bliższe lata.

Zanim jednak transformatpr trafił na miejsce montażu, od­
był długą (ponad 300-kilometrową) podróż drogami z Gdań­
ska, dekad dowieziony został statkiem. Łącznie z przyczepą, 
na której był transportowany ważył 362 tony! Był to naj­
większy ładunek przewożony do tej pory polskimi drogami. 
Skomplikowanego przewozu, który trwał dwa tygodnie do­
konywali pracownicy Zakładu Transportu Energetyki z Ra­
domia. (bop)

Zadanie logiczne

ZAMASKOWANY INTRUZ
Wśród dziewięciu figur zgrupowanych na rysunku, tylko jedna 

z zasadniczego powodu jest intruzem. Zadanie polega na wy­
kryciu owego intruza, nie pasującego do kompletu.

J. Ciupiński

Z Politechniki Poznańskiej

Naukowe związki 
ze światem

Politechnika Poznańska od lat 
Utrzymuje żywe kontakty z zagra­
nicznymi placówkami naukowo- 
dyclaklycznymi. Są wśród nich 
Instytut Politechniczny w Char­
kowie, Instytut Budowy Maszyn 
Rolniczych w Rostowie. Instytut 
Fotosyntezy Akademii Nauk Zwią­
zku Radzieckiego oraz Międzyna­
rodowy Kolektyw Uczonych w 
Moskwie, a także dziesięć innych 
uczelni w Czechosłowacji. Francji, 
Holandii. Jugosławii. NRD i Sta­
nach Zjednoczonych.

W okresie minionego roku aka­
demickiego kilkudziesięciu pracow 
ników naukowych odbywało staże 
w siedemnastu krajach wszystkich 
kontynentów, a ponad stu uczest­
niczyło w organizowanych za gra­
nicą konferencjach, zjazdach, sym 
pozjach oraz w międzynarodowych 
targach i wystawach. Umowy z 
zagranicznymi placówkami nauko­
wymi przewidują ponadto studia 
podyplomowe i doktoranckie w 
zakładach i laboratoriach Poli­
techniki Poznańskiej. W najbliż­
szym czasie poznańska uczelnia 
techniczna podpisze porozumienie 
o współpracy z Kubańskim Wyż- 
szj m Instytutem Politechnicznym 
w Hawanie, (zr)

W głąb morskich
Kiedy obejrzałem pamiętny 

film Meissnera „Wraki”, — 
poświęcony pracy nurków 

— wspomina Ani oni Dębski — 
powiedziałem sobie, że za nic 
w świecie nie zejdę pod wodę”. 
Pionier polskiej batynautyki był 
wówczas słuchaczem Państwo­
wej Szkoły Rybołówstwa Mor­
skiego i w planach życiowych 
owszem miał oglądanie morza, 
ale tylko z pokładu statku'.

Jest czego szukać
W ostatnich dwóch dziesiąt­

kach lał rozpoczął się na świe­
cie prawdziwy szturm na morskie 
głębiny. Szlachetny pęd do wie­
dzy, do poznania tego, co kie­
dyś wydawało się na zawsze ukry 
te przed człowiekiem, znalazł 
poparcie w prognozacln ekono­
mistów i nowych możliwościach 
oferowanych przez technikę. A 
jest czego szukać w głębinach, 
na dnie i ped dnem morskim. Po 
zostaje tylko oroblem — jak to 
zrobić?

Wśród różnych sposobów, nie­
zastąpiona jest w wielu przy­

padkach fizyczna obecność czło­
wieka pod powierzchnią, i to nie 
zamkniętego w łodzi podwodnej 
czy batyskafie, ole — nurka. Jeb 
nakże nurek klasyczny, połączo­
ny „pępowiną" ze statkiem na­
wodnym, już nie wystarcza. Ma 
on bardzo ograniczoną swobodę 
ruchów, a co najważniejsze — 
na większej głębokości może pra 
cować zaledwie kilkadziesiąt mi 
nut. Powiązane to jest z koniecz 
nością odbycia przy powrocie na 
powierzchnię tzw. dekompresji, 
czyli powolnego przyzwyczajania 
organizmu do malejącego ciśnie 
nia. Proces ten musi trwać tym 
dłużej, im głębsze było zanurze­
nie czasem kilka lub nawet kil­
kanaście godzin.

Ograniczenia te można przezwy 
ciężyć lokując płetwonurka w 
specjalnej kabinie umieszczonej 
na odpowiedniej głębokości. Po 
nieważ w otwartej u dołu kabi­
nie panuje to samo ciśnienie co 
pod wodą, nie musi on po pow­
rocie z podwodnej wycieczki od­
bywać każdorazowo dekompre­
sji. Może tem pozostawać przez 
szereg dni, prowadząc mniej 
więcej normalne życie. Wydłuża

to niepomiernie efektywny czas 
podwodnej pracy. Nurek musi jed 
nak wówczas, zwłaszcza na więk 
szych głębokościach, oddychać 
nie powietrzem, a specjalnymi 
mieszankami gazowymi. Nad 
ich składem pracował uporczy­
wie Antoni Dębski, sam stawia­
jąc się w roli królika doświad­
czalnego.

Kiedy zaczął eksperymento­
wać z mieszanką tlenowo-wodo- 
rową, okrzyknięto go... samobój­
cą. Dziś — właśnie na tym typie 
mieszanek osiągane są rekordo­
we głębokości.

„Meduzy" i „Delfiny"
Polska batynautyka skończyła 

w tym roku 10 lat. W lipcu 1967 r. 
na kaszubskim jeziorze Kłodno 
odbyło się pierwsze zanurzenie 
„Meduzy 1”, kabiny, którą dziś 
jej konstruktor nazywa puszką od 
konserw. Kiedy po czterech' do­
bach przebywania na głębokości 
24 metrów wyszedł cały i zdrów, 
miał prawo uważać się za zwy­
cięzcę i sądzić, że teraz sprawy 
się gładko potoczą.
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gospodarce narodowej
Zmieniający się świat

Rewolucje
Współczesna polska szkoła wyższa jest pla­

cówką otwartą na różne przejawy ży­
cia społeczno-gospodarczego, a jedno z 

jej zadań polega na rozwiązywaniu proble­
mów wynikających z realizacji programu 
rozwoju kraju Różnorodne badania ustalone 
wspólnie z jednostkami gospodarki uspolecz- 
nionej oraz z instytucjami państwowymi -pro­
wadzą również pracownicy naukowi i studen­
ci Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu .Spośród trzydziestu dwóch umów 
o bezpośredniej współpracy większość stano­
wią umowy długoterminowe, wszystkie jed­
nak mają istotne znaczenie dla rozwoju uczel­
ni oraz przedsiębiorstw i instytucji.

Do piawidłowej oceny gospodarowania wodą 
w zapleczu Poznania przyczyniły się prace pro 
wadzone w Instytucie Geografii. W tym samym 
instytucie wykonano również opracowania fi­
zjograficzne dla Szczecina — Błonia oraz Gry­
fina, Przytoro-Łanowa. Karsiborza i Wielgo- 
wa w województwie szczecińskim .W wyn ku* 
porozumienia między Instytutem Pedagogiki 
a Ministerstwem Oświaty i Wychowania pro­
wadzone są prace nad systemem wychowaw­
czym dziesięcioletniej szkoły średniej.

Nowatorskie metody, które znajdą zastoso­
wanie w sterowaniu maszynami przy użyciu 
głosu ludzkiego powstają w Instytucie Mate­

matyki, współpracującym z Instytutem Pod­
stawowych Problemów Techniki PAN. W In­
stytucie Chemii, który współdziała ze Zjed­
noczeniem Przedsiębiorstw Robót Drogowych 
i Mostowych w Warszawie prowadzone są 
badania nad nowymi materiałami polimero- 
wo-tetonowymi potrzebnymi do budowania 
dróg i mostów. Zwiększenia eksportu do 
Francji ślimaka winniczka można się spodzie­
wać w rezultacie badań w zakresie jego wy­
stępowania i hodowli, prowadzonych w In­
stytucie Biologii na zlecenie Zjednoczenia 
Produkcji Leśnej „Las” w Warszawie.

W placówkach Uniwersytetu im. Adama 
M:ck'ewieża prowadzone są również badania 
ergonomicznej problematyki ochrony oracy, 
wyrobów i urządzeń elektronicznych, metod 
wytłumiania hałasu w pomieszczeniach Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyjnego na Okęciu, 
konstrukcji rur laserowych oraz nad ochroną 
własności przemysłowej.

Obok prac świadczących o dużym zaanga­
żowaniu uczelni w rozwój gospodarki i kul­
tury narodowej prowadzi się tu również tzw. 
badania podstawowe, od których zależy roz­
wój nauki, (zr)

w dziejach ludzkości

Przeciw
zagrożeniu 
środowiska

Najwyższy bank

W ostatnich latach na terenie 
środkowego Ńadodrza powstało 
kilkanaście wielkich ferm prze­
mysłowego tuczu trzody chlewnej 
i bukatów oraz nowoczesnych 
ośrodków hodowli bydła mleczne 
go. JednaK tylko- największy z 
tych oblektóAr ' — ’ fbfma* tuczu 
trzody chlewnej w kombinacie 
rolnym PGR Bieganów o rocznej 
wydajności 45 000 tuczników, po 
siada oczyszczalnię ścieków z 
prawdziwego zdarzenia.

Już pierwszy okres po urucho 
mieniu ferm hodowlanych wyka 
zał, że gnojowica kierowana 
bezpośrednio na użytki rolne, 
zagraża środowisku przyrodnicze 
mu i może wywołać nieobliczalne 
skutki ekologiczne.

Aby nie dopuścić do tej sy­
tuacji postanowiono zgodnić z 
decyzją władz podjętą na wnio­
sek specjalistów przekwalifiko­
wać jeden z dotychczasowych 
zakładów produkcyjnych woje­
wództwa zielonogórskiego na 
wytwórnię urządzeń oczyszczalni 
ścieków. Zadanie to powierzono 
Przedsiębiorstwu Remontu i Pro 
dukcji Urządzeń Zaopatrzenia 
Rolnictwa w Wodę — „Prodwod- 
rol” w Sulechowie.

Zgodnie z przyjętym progra­
mem — sulechowski „Prodwod- 
rol” zajmie się budową mecha­
nizmów do uzdatniania gnojowi­
cy w wielkich fermach zwierząt 
i produkcją kompletnych zesta­
wów oczyszczalniczych na potrze 
by województw zielonogórskie­
go i gorzowskiego. (PAP)

'Ne Frankfurcie nad 
Menem (RFN) prze 
kazano niedawno 
do użytku nowy 
gmach centralnego 

* i larządu Bonku * i 
Wspólnoty Gospo­
darczej. Jest to naj 

wyższy budynek
bankowy w RFN. 
Ma 44 kondygnacje, 
z tej liczby — 39 
nad ziemią. Prócz 
pomieszczeń biuro­
wych dla kilkuset 

pracowników, w
gmachu znajduje 
się w podziemiach 
centrum handlowo- 
usługowe, od domu 
mody, poprzez sklep 
jubilerski do zakła­

du fryzjerskiego.
Zdjęcie wykonano 
obiektywem o bar­
dzo szerokim kącie.

Stąd krzywizny 
ścian zewnętrznych 

gmachu.
Fot. — 

Inter Nationes

Z okazji zbliżającej się 
60 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, która 

w praktyce zapoczątkowała 
epokę socjalizmu w dziejach 
ludzkości, warto nieco uwagi 
poświęcić problematyce re­
wolucji w ogóle. Chodzi prze 
de wszystkim o wejrzenie w 
dyskusje i tezy rozwijane 
przez historyków.' Z tego punk 
tu widzenia rzecz rozpatrując, 
można stwierdzić, że rzadko 
który temat tak nasycony jest 
treściami ideologicznymi, jak 
problematyka rewolucji, a w 
ogóle termin „rewolucja" jest 
typowym mot de combat, czy 
li słowem, o które toczy się 
walka. Dużą część tych pro­
pozycji i sporów spowodowa­
ła właśnie Rewolucja Paź­
dziernikowa. Stworzyła ona bo 
wiem jakościowo nową sy­
tuację w świecie. Uruchomi­
ła różne formy intelektualne­
go i politycznego przeciwsta­
wiania się socjalistycznym 
treściom i perspektywom. 
Słowu „rewolucja" dodana zo 
stała nowa treśę.

Rewolucja typu socjalisty­
cznego stała się niejako au­
tomatycznie główną płaszczył 
ną odniesienia dla wszelkich 
rozważań o rewolucji. Przede 
wszystkim więc zaczął się swe 
go rodzaju nacisk na używa­
nie, lub nieużywanie słowa re 
wolucja. Oto autorzy niemarK 
sistowcy bądź zaczęli nader 
obficie szafować tym termi­
nem, bądź też unikać w przy 
padkach rzeczywiście (z,punk 
tu widzenia marksistowskiej 
teorii procesu histprycznego) 
rewolucyjnych ruchów tego 
określenia. Tak więc na przy­
kład H. Marcuse mówi o no­
wej rewolucji amerykańskiej 
lat siedemdziesiątych naszego 
wieku, Th. W. Africa o rewo-1 
lucji spartańskiej itd. Z dru- 
kiej zaś strony wielu autorów 
angielskich (np. G. M. Tre- 
velyan) wydarzenia w Anglii 
lat 1685—1688 nazywa rewo-, 
lucją, a było to kompromi­
sowe ułożenie między wigami 
i torysami, zaś rewolucję an­
gielską lat 1642—1649 woj­
ną domową lub podobnie. 
Zresztą i w literaturze mark­
sistowskiej istniała przesadna 
tendencja do opetrywania mia 
nem rewolucji wydarzeń, któ­
re mogłyby wzbudzać z punk 
tu widzenia ich zasięgu czy 
wyrazistości treści pewne 
wątpliwości. Tu zaliczyć na 
przykład można by określe­
nie rewolucja pogańska dla 
charakterystyki wydarzeń w 
Polsce w 1037 roku.

Motywacje dla takiego po­
stępowania są wszakże cał­
kowicie różne w porównaniu

z wskazanymi poprzednio 
usiłowaniami. Rozbieżności 
są jednakże jeszcze większe. 
Oto tam, gdzie bardziej po­
stępowi historycy dopatrują 
się rewolucji, historycy kon­
serwatywni (czy wręcz reak­
cyjni) z punktu widzenia za- 
oatrywoń społecznych używa­
ją innych terminów, takich 
jak rebelia lub też terminów 
w ogóle pozbawionych teao 
rodzaju treści. Spotyka się 
nawet zastępowanie terminu 
rewolucja określeniem kontr­
rewolucja. Dla M. E. Francois 
z Northwestern University w 
Stanach Zjednoczonych, która 
próbuje zbudować model 
rewolucji europejskich XIV— 
XVIII wieku, wszystkie znane 
nam ruchy rewolucyjne (jak 
np. rewolucja angielska czy 
powstanie Pu g acz owa były 
kontrrewolucjami bowiem wy 
mierzone były przeciw rzą­
dom, które się unowocześnia­
ły i opierały się na siłach 
wstecznych, np. no chłop­
stwie). z

Dalszą próbą koncepcyjne­
go przeciwstawienia się 'Re­
wolucji Październikowej jest 
zaproponowanie przez wielu 
h i s t or y k ów n i e m ark s i s t o W s k i c h 
globalnego określenia „rewo­
lucja demokratyćzna" na 
oznaczenie europejskich (i 
amerykańskiej) rewolucji 
osiemnastego i dziewietnaste- 
ao wieku. Znany historyk 
R. R. Palmer swe główne 
dzieło dotyczące rewolucji 
osiemnastego wieku zatytuło­
wał „Wiek rewolucji demo­
kratycznej". Tu przeciwstawię 
nie tych rewolucji rewolucyj­
nym wydarzeniom początków 
XX wieku jest dość delikatne, 
lecz przecież na kongresie hi­
storyków w Rzymie w 1955 
roku lansowano takie określe­
nia jak „rewolucja zachod­
nia" (dla przeciwstawienia 
„ ws c h od n i e j" z apoc zq t k o wa - 
nej w 1905 roku (czy nawet 
„rewolucja atlantycka"). Aby 
przeciwstawić światowemu za 
sięaowi rewolucji lat 1905— 
1917 jakiś inny, konkurencyj­
ny zespół • faktów historycz­
nych o znacznym zasięgu, za­
częto lansować nazwę „pierw 
szej rewolucji światowej", któ­
ra nastąpiło w Europie za­
chodniej i Ameryce w latach 
1770—1815.

To wszystko są, jak łatwo 
zauważyć,' poczynania natu­
ry niejako zewnętrznej. Rów­
nocześnie jednak dużą popu­
larność zdobyły rozważania 
teoretyczne na temat rewolu­
cji, przeciwstawiające się jej 
marksistowskiemu ujęciu. W 
jakim kierunku idą te rozwa­

żania? Przede wszystkim więc 
spotykamy się z próbomi uto­
pienia teorii rewolucji w teo­
rii pojemniejszej, która wszak 
że pozbawia rewolucje ich 
cech specyficznych. Tak wiec 
na przykład uznaje się, że re­
wolucje to jedna z form prze 
jawniania się przemocy w 
dziejach, można więc mówić 
jednym tchem o właściwych 
rewolucjach, każdym wystą- 
oieniu tłumu, czy też o zwy­
kłym gangsterstwie. W ten 
sposób wyeliminowuje się 
czynnik klasowy z mechaniz­
mu rewolucji, a sposobów ta­
kiej eliminacji jest wiele. Mó­
wi się więc o walce całego 
„społeczeństwa" z danym rza 
dem, o ponadklasowej walce 
o niezależność polityczną (jak 
w niektórych charakterysty­
kach rewolucji amerykań­
skiej) itd. W tych ujęciach si- 

’łq napędową wydarzeń jest 
zwykle nie jakaś klasa spo­
łeczna, lecz pewna elita dzia­
łająca, zaś masy uczestniczy 
biernie, dopuszczając się zwy 
kle aktów przemocy, rabunku 
i grabieży. Analizę klasowa 
uczestniczących w rewolucji 
ma zastąpić Dosługiwanie sie 
terminem „tłum", „motłoch” 
itd. 'A literaturze anglosaskiej 
będą to określenia takie, jak 
(bardziej neutralne) „crowd" 
czy (bardziej pejoratywne) 
„mob”. Można ogólnie po­
wiedzieć, że w historiografii 
niemarksistowskiej unika sie 
odwołania do teorii rewolucji 
na rzecz, często .ahistorycznie 
rozumianych, teorii tzw. śred­
niego zasięgu (jaką jest np. 
wsoomniana teoria przemocy).

W świetle koncepcji ma­
terializmu historycznego, któ­
ra podkreśla zarówno obiek­
tywny jak i subiektywny cha­
rakter dziejów, ludzie świa­
domie tworzą swą historię 
lecz nie tworzą jej dowolnie, 
a tylko w istniejących, zasta­
nych warunkach obiektyw­
nych. Rewolucje rzeczywiste 
są wydarzeniami w dziejach 
raczej wyjątkowymi. Są zaw­
sze jednym z członów alter­
natywy (gdy drugim sa wszy­
stkie inne rozwiązania), moż­
liwością historyczną, która sta 
je się rzeczywistością tylko w 
ściśle określonych warunkach. 
Sq jednym z mechanizmów 
zmian i postęnu. Sa najwyż­
szym przejawem aktywności 
historycznej społeczeństwa, są 
soołecznym zrywem przeciw 
istniejącym stosunkom. Sygna 
Irzują zwykle pojawienie się 
na widowni gruo czy klas spo 
łecznych zainteresowanych 
walką o s\\ę interesy^\

JERZY TOPOLSKI

tajemnic
Początkowo tak rzeczywiście 

było. Rezultatami doświadczeń 
Dębskiego, zainteresowało się 
Przedsiębiorstwo Robót Czerpal­
nych i Podwodnych w Gdańsku i 
już w następnym roku zbudowa­
na została konstrukcja większa 
i doskonalsza technicznie, choć 
w gruncie rzeczy też dosyć pry­
mitywna — „Meduza 2". Próbne 
zanurzenie na głębokości 26 me 
trów trwało 7 dni, a później już 
w pracach na morzu nurkowie 
operowali z batystacji, opuszczo­
nej poniżej 50 metrów. Następ­
nie „Meduza 2" kilka lat przele­
żała na brzegu, aż zainteresowa 
ła się nią Gdańska „Hydrobudo­
wa", główny wykonawca Portu 
Północnego. Tu właśnie, przy 
badaniach gruntu pod falochro­
ny portowe kabina zdała już nie 
tylko techniczny, lecz i ekono­
miczny egzamin.

Kolejną konstrukcją Antoniego 
Dębskiego był swego rodzaju 
podwodny szybowiec „Delfin 1". 
Powstał on na zamówienie Mor­
skiego Instytutu Rybackiego, któ­
remu był potrzebny do podwod­
nych obserwacji procesu poło­
wowego. Z miniaturowej łodzi 
podwódnej, holowanej za stat­

kiem, obserwowano — jak zacho 
wują się ryby w obecności wło­
ka, jak reagują na różne manew 
ry siecią, na prąd elektryczny i 
inne bodźce. „Delfin 2" był już 
pojazdem dwuosobowym. Oby­
dwie łodzie zdały praktyczny 
egzamin, m. in. w oceanicznych 
rejsach badawczych „Profesora 
Siedleckiego”.

Podwodna wieża
Budowę „Delfina 1" zaczynał 

Dębski jeszcze samotnie, ale koń 
czył już pod patronatem Polskie­
go Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
o Ziemi. Organizacja ta, która 
do niedawna zajmowała się wy 
łącznie popularyzacją wiedzy, od 
pewnego czasu z imponującą 
aktywnością włączyła się do ba­
dań naukowych i rozwoju techni­
ki.

Najsilniej przemawiającą do 
wyobraźni dziedziną jest tu właś­
nie batynautyka, a najkonkret­
niejszym materialnie przejawem 
nowej działalności — batystacja

„Gecnur", zwana też pływającą 
wieżą wiertniczą do prowadze­
nia bedań podwodnych i prac 
geologicznych na dnie morskim. 
Ta unikatowa,, bo wyposażona w 
urządzenie wiertnicze konstruk­
cja — również autorstwa Antonie 
go Dębskiego — jest pierwszą 
tego rodzaju w krajach socjali­
stycznych. Po dwóch latach prak 
tycznej eksploatacji „Geonura” 
rozwiały się wszelkie wątpliwoś­
ci co do jego walorów technicz­
nych i ekonomicznej celowości 
użytkowania kabiny. Wykonała 
ona cały szereg wierceń podwod 
nych, głównie w “basenach por­
towych i stoczniowych oraz na to 
rach żeglugowych. Prowadzone 
w ten sposób badania gruntów 
dna służyły budowie różnego ro­
dzaju urządzeń hydrotechnicznych 
oraz wykonywaniu robót pogłę- 
biarskich i wykorzystywane będą 
w przyszłości przy innych pra­
cach tego rodzaju.

Obecnie dobiega końca projek 
towanie znacznie większej i dos­
konalszej kabiny, którą nazwano 
„Geonur 2". Dzięki swoim roz­
miarem zapewni ona podwodnej 
załodze, liczniejszej zresztą, zna­
cznie lepsze 'Warunki bytowania 
i prowadzenia badań. Najistot­
niejszą jednak nowością, zgło­
szoną do Urzędu Patentowego, 
będzie sonda wiertnicza nowego 
typu, zdolna do pobierania pró­

bek gruntu z głębokości 120 me­
trów poniżej poziomu dna (do tej 
pory — 40 metrów). Ale nie to 
nawet stanowi jej nuważniejszy 
walor; jest nim zdolność do po­
bierania próbek o strukturze nie­
naruszonej. Dla wielu badań i 
zastosowań praktycznych, a 
zwłaszcza dla budownictwa wod 
nego, ma to ogromne znaczenie. 
Głębsze wiercenia oznaczają 
znaczne rozszerzenie programu 
badań.

Konkurent i następca
Antoni Dębski stracił ostatnio 

monopol na podwodne konstruk­
cje badawcze; stało się to za 
przyczyną młodego absolwenta 
Politechniki Gdańskiej, Lecha Ro 
wińskiego. Prace nad swoją ka­
biną podwodną rozpoczął on jesz 
cze jako student, dzisiaj jest już 
pracownikiem naukowym Insty­
tutu Okrętowego, a „Grześ", bo 
tak ochrzcił swój pojazd (zbu­
dowany wespół z kolegami z 
koła naukowego „Korab”), po­
myślnie przeszedł cały szereg 
prób, łącznie z zanurzeniem na 
głębokość ponad 500 metrów — 
i już niebawem rozpocznie pracę 
w służbie Morskiego Instytutu 
Rybackiego. Jest to, podobnie jak 
„Delfin", pojazd holowany.

PRZEMYSŁAW KUCIEWICZ

ROZWIĄZANIE ZADANIA LOGICZNEGO

Intruzem jest figura nr 7, która^edyna składa się z dwóch czę­
ści.
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Narada aktywu Plenum ZG TPPR Opakowania szklane na „Taropaku"

partyjno-gospodarciego 
w Koninie

Omówieniu dotychczasowego 
dorobku w realizacji zadań 
wynikających z V Plenum 
KC PZPR oraz ustaleniu kie­
runków upowszechniania i 
wdrażania uchwał IX Plenum 
KC PZPR poświęcona była 
wczorajsza narada aktywu par 
tyjno - gospodarczego woje­
wództwa konińskiego.

Ponad 400 działaczy partyj­
nych i gospodarczych regionu, 
pod przewodnictwem T sekre­
tarza KW PZPR w Koninie, 
Tadeusza Grabskiego, omówi­
ło pozytywne zmiany, które 
zaszły w gospodarce regionu 
w ostatnim okresie, wskazu­
jąc przyczyny trudności, zakła 
dów i przedsiębiorstw w rea­
lizacji zadań, (woj)

Premier W. Brytanii 
w Bonn

Premier W. Brytanii, James 
Callagoan przebywał wczoraj, z 
wizytą oficjalną w RFN w towa­
rzystwie ministra spriw zagrani­
cznych, Davida Owena i ministra 
skarbu, Denisa Healeya. W ra. 
mach brytyjsko — zachodnionis- 
mieekich konsultacji premier Cal 
laghą.n odbył w Bonn rozmowę z 

kanclerzem RFN, Helmutem Sc hm i d 
tern.

Jak pcdaje agencja Reutera, bry 
tyjsko — zachcdniodiemieckie roz 
mowy były poświęcone przede 
wszystkim problematyce zachod­
nioeuropejskiej. (PAP)

Koncert
Trwa seria imprez pcd hasłem 

„Dni Przyjaźni", a jedną z 
form spotkania z kulturą i 

sztuką bratnich krajów socjali­
stycznych stał się poniedziałko­
wy ^cncert symfonięzny w Aułi 
UAM z udziałem Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu pod dy­
rekcją Renarda Czajkowskiego 
oraz zaproszonych zagranicznych 
solistów. .......

Już pierwsze1 takty uwertury 
do opery Dymitra Kabalewskiego 
„Colas Breugncn" zapowiadały 
charakter tego wieczoru w krai­
nie muzyki. Opera — oparta na 
powieści Rcmain Rollanda — 
powstała w 1937 r., lecz .popular­
niejszą cd dzieła scenicznego, 
stała się właśnie ta — oparta na 

głównych myślach muzycznych — 
uwertura. Jest to więc jakby wią­
zanka kilku, z reguły tanecznych 
tematów melodycznych, przez 
które niekiedy przebłyskuje ele­
ment filozoficznej zadumy. Ten 
nastrój liryzmu osiągnął pełnię w 
dwóch następnych kompozy­
cjach, bo oto usłyszeliśmy słyn­
ne miniatury koncertowe Ludwi­
ka van Beethovena — Romans 
G-dur op. 40 oraz Romans F-aur 
op. 50 na skrzypce i orkiestrę 
(1802 r.). Warto pamiętać, że 
kompozycje te, wykonywane 
przedwczoraj z wręcz nieśmiałą 
prostotą przaz solistę z NRD 
Axela Wilczaka, napisał Beetho- 
ven tuż do forteoianowej „Sona­
cie księżycowej”, a więc w kon­
wencji zapowiadającej epokę ro­
mantyzmu — wielki przełom w 
histerii sztuki.

Na pewno w Poznaniu gościć 
będziemy jeszcze nieraz Axela 
Wilczaka, który obecnie jest 
asoirantem berlińskiej Wyższej 
Szkoły Muzycznej im. H. Eislera. 
Dodajmy jeszcze, że w tym roku 
ukończył oh Konserwatorium im.

„Podpory społeczeństwa"
ęztukl norweskiego dramatur- 

ga, Henryka Ibsena, często 
prezentowane są polskiej widowni 
teatralnej. Jest w nich bowic-n 
wiele wciąż żywych społecznych 
problemów, jest też ogromna — 
bez względu na upływ czasu — 
siła moralizatorska. Jedną z pier­
wszych sztuk Ibsena granych w 
Polsce był wystawiony w roku 
1832 dramat „Todpory społeczeń­
stwa”. Przedwczoraj zaś obejrzeli 
śmy go we współczesnym Teatrze 
Telewizji...

Gorzki i ironiczny wydźwięk ma 
tytuł tego utworu. Główny boha­
ter sztuki — pierwszy obywatel i 
konsul portowego miasta, głosząc, 
że tylko dobro ogółu ma na wzglę 
dzie, wiole zdziałał dla rozwoju 
swej rodzinnej miejscowości, a 
jednak w gruncie rzeczy okazał 
się człowiekiem podłym.
jąc bowiem z cudzego poświęcę-

Obchody 60 rocznicy Października ożywiają 
działalność społeczno-polityczną różnych środowisk

Z wielkopolskich hut 
za granicę

Przygotowania do X Zjazdu Towarzystwa
Przygotowania blisko 4-milio 

nowej organizacji Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzicc 
kiej do jej X Zjazdu, oraz do­
tychczasowy udział i najbliż­
sze przedsięwzięcia Towarzy­
stwa w ogólnokrajowych obcho 
dach 60-rocznicy Wielkiej Re- 
wclucji Październikowej były 
tematem wczorajszego plenar­
nego posiedzenia Zarządu Głów 
nego TPPR. Obrady prowa­
dził członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, przewodniczący 
ZG TPPR Jan Szydlak.

Otwierając posiedzenie pod­
kreślił on, że TPPR rozpoczy­
na kamoanię sorawozdawczo- 
y/ybcrczą przed X Zjazdem, w

Zmarł
generał

I. Fiediuninski

Koitora krajów socjalistycznych

przyjaźni
P. Czajkowskiego w Moskwie, 
studiując w klasie wybitnego 
skrzypka i pedagoga — Jurija 
Jankiele wieża, a po jego śmier­
ci — pod opieką Je wg: cni i Czuga 
jewej. Drugim młodym solistą, 
którego usłyszeliśmy podczas 
peniedriofkowego koncertu, był 
czechosłowacki śpiewek — soli­
sta Teatru Octowego im. Leoso 
Jarocka w Bm;e — Jen Vs~tec- 
ka-Kcnstant. Tego niewątpliwie 
utalentowanego, obdarzanego na 
turalnym i miękkim tenorem, 29- 
I aki i ego ortystę usłyszymy raz 
jeszcze na ^przełomie bieżącego 
i przyszłego reku w verdiówskiej 
„Traviac;e” na scenie poznań­
skiej Opery. Doskonałą zapowie­
dzią stał się jego poniedziałko­
wy występ w lirycznych ariach 
Leńskiego z II aktu opery Pietra 
Czajkowskiego „Eugeniusz Onie­
gin" oraz Jenika z II aktu dzieła 
Bedricha Smetany „Sprzedana 
narzeczona".

Niezbyt często wykonywaną w 
Polsce twórczość bułgarską re­
prezentował utwór Panczo Wła- 
digerowa. Jego pełne ognistego 
temperamentu o ciekawej rytmi­
ce „Tańce bułgarskie” nieodpar­
cie zachęcają do baczniejszego 
zainteresowania się muzyką tego 
wscótczesnego twórcy.

Orkiestra w finale muzycznego 
spotkania przyjaciół pożegnała 
melomanów zawsze chętnie słu­
chanymi „Preludiami” — prze­
pięknym poematem symfonicz­
nym Franciszka Liszta. Dzieło to 
zabrzmiało precyzyjnie, choć mo 
że z cieniem dystansu, długo 
jednak w wyobraźni brzmicły 
nem frazy muzyki węgierskiego 
mistrza. I brzmieć będą jak są­
dzę do kolejnego, tek miłego wie 
czoru z muzyką, która bardzo zbli 
ża narody.

MAŁGORZATA BŁOCH

nia i nie reagując na godzącą w 
imię jego przyjaciela plotkę, stwo 
rzył sobie dogodną pozycję do o- 
siągnięcia bogactwa i kariery. I 
gotów był za wszelką cenę bro­
nić swej pozycji, owych społeczni­
kowskich pozorów. Wyrwał się 
jednak z zaczarowanego kręgu 
kłamstw. Sprawiła to kobieta, k ó 
rą kiedyś kochał. Nie znaczy to, 
co prawda, że sztuka Ibsena 
tchnie wielkim ptymirrcu, jest 
wszakże świadectwem wiary w to, 
że uczciwość i prawda zawsze 
zwyciężą. „

Bardzo ..stylowo”, po ibsenow- 
sku powściągliwie, a interesująco 
zrealizowano ten wartościowy' 
spekta*/, w którym najbardziej 
wyraziste role zagrali: Włady­
sław Kowalski, Maja Komorowska, 
Olgierd Łukaszewicz, Anna Ne­
hrebecka, Krzysztof Chamiec i 
Ignacy Machowski, (kos) 

okresie ogólnonarodowych ob­
chodów 60-lecia Wielkiego'Paź 
dziernika, w klimacie urzeczy­
wistniania uchwał IX Plenum 
KC PZPR. Treści obchodów 
tej rocznicy ożywiają dziś dzia 
łąlność , społeczno-polityczną
wszystkich środowisk. Ludzie - - ---------- -------
pracy w naszym kraju manife Heleny Mikrut o dotychczaso-
stu ją swój internacjonalistycz- 
ny stosunek do dzieła Wielkie 
go Października lepszą i wy­
dajniejszą/ pracą, wzmożoną 
aktywnością i ideowym zaan­
gażowaniem, dalszym zacieś­
nianiem braterskiej więzi z po­
krewnymi kolektywami w 
Związku Radzieckim.

Informację o działalności TPPR

W 78 roku życia zmarł wybitny 
radziecki dowOdca wojskowy, ge­
nerał armii Iwan Fiediuninski. 
Nekrolog informujący o jego zgo­
nie podpisali Leonid Breżniew, 
Aleksiej Kosygin i inni przywód­
cy radzieccy. (PAP)

Na zdjęciu: Sidonia Błasińska i Aleksander Blaszyk w jednsj ze 
scen przedstawiania „Staroświecka komedia", którego premiera 

odbyła się wczoraj w Teatrze Polskim.
Fot. K. Reszczyński

Dokończenie ze str. 1'
Wielkiej poznańskiego Pałacu 
Kultury.

Publiczność gorąco nagra­
dzała brakami wykonawców po 
nad dwugodzinnego programu 
— grupy wokalno-instnifnen- 
talne i folklorystyczne z sześ­
ciu państw: Zespół Pieśni i 
Tańca „Ruś” Filharmonii Wła- 
dimircwsikiej z ZSRR, węgier­
skie „Trio Tolcśvay”, zespół 
sióstr Kuszlewi z Bułgarii. Hor 
sta Kussicke i Manfreda Wol­
fa z NRD, słowacki Zes­
pół Pieśni i Tańca „Erezovan” 
oraz Zespół Pieśni i Tańca 
„W ielko.polska”.

Znaczącym wydarzeniem kul 
turalnym była wczorajsza pre­
miera „Staroświeckiej komedii" 
A. Arbuzowa w Teatrze Pol­
skim w Poznaniu. Odnotujmy, 
iż oprócz aktorów tej sceny w 
spektaklu wystąpił, śpiewając 
poetyckie utwory S. Jesienina 
popularny piosenkarz Krzysz-

Dokończenie ze str. 3 

ckim moc wszystkich elektrow 
ni wynosi 231 tys. megawatów! 
A Syberia? Jej połączony sy­
stem energetyczny, składają­
cy się z 8 lokalnych, wytwarza 
już dzisiaj 25 000 MW. Po uru 
c h ani en i u Saj a no-S z us z e ńsk i ej 
hydroelektrowni, Bcguczań- 
skiej. Środkowo-Jenisejskiej i 
innych, zlokalizowanych na Je 
niseju oraz elektrociepłowni 
Kańsko-Aezyńskiego komplek­
su energetycznego — Syberia 
stanie się najpotężniejszym w 
Kraju Rad wytwórcą energii 
elektrycznej. Syberyjski sys­
tem energetyczny zasili nie 
tylko własne terytorium, orze 
każę on także energię na Ural.

Tyle liczby. Wracamy do sa 
jańskiego kanionu.

Jesteśmy na prawym brze­
gu Jeniseju. Na platformie, 
umieszczonej na skalnym wy­
łomie, stąd rozpościera się wi 
dok na budowę. Tzw. „smotro 
wają płoszczadka” znajduje 
się nieco poniżej miejsca, o któ 
re onrze się korona tamy. Ki- 
rył. Kuamin, naczelny inżynier 
budowy, zwraca naszą uwagę 
na białe trójkąty, wyraźnie 
widoczne na skale. Wyznacza­
ją one miejsce oparcia górnej 
części tamy. Daleko w dole 
— wykopy i stale narastający 
korpus. Z naszego „bocianie­
go gniazda” nawet potężne 
dźwigi KBGS-1000, lekko pod 
noszące kadzie zawierające 8 
metrów sześciennych betonu, 
wydają się dziecinną zabawką.

Strzela w górę czerwona ra 
kieta. Głuche echo wybuchu 
przetacza się nad grzbietem 

w okresie od IX zjazdu t&j orga­
nizacji i o zadaniach przed zbli­
żającym się X zjazdem przedsta­
wi! sekretarz ZG TPPR Ryszard 
Polkowski.

W kolejnym punkcie obrad 
uczestnicy plenum wysłuchali 
informacji sekretarza TPPR 

wej realizacji programu To­
warzystwa w ogólnokrajo­
wych obchodach 60-lecia 
Rewolucji Październikowej.

Uczestnicy plenum wysto­
sowali list z serdecznymi, bra 
terskimi pozdrowieniami do 
członków Centralnego Zarzą­
du Towarzystwa Przyjaźni Ra- 
dziecko-Polskicj. (PAP) 

tof Krawczyk.
Na terenie województwa od­

były się pierwsze spotkania 
młodzieży radzieckiej z mło­
dzieżą pracującą Poznańskie­
go.

W Domu Rzemiosła w No­
wym Tomyślu otwarto wysta­
wę osiągnięć rolniczych w 
Czechosłowacji, tamże odbyła 
się prelekcja na temat rozwo­
ju rolnictwa w CSRS. W po­
znańskich kinach „Muza" i 
„Warta” odbyły się projekcje 
filmów bułgarskich i NRD- 
owskich, a cd dzisiaj w kinie 
„Pałaccwym” trwać będą sean 
se dzieł z dorobku kinemato­
grafii radzieckiej, (wig)

Dzisiejszy--program poznań­
skiej dekady przyjaźni prze­
widuje także m. in. koncerty 
estradowe w Kostrzynie, Obór 
nikach, Opalenicy, Szamotu­
łach i Środzie. W tychże miej­
scowościach otwarte zostaną 
również różnorodne wystawy, 
odczyty i prelekcje, (wig)

W Szusze u podnóża Sajanów
fal Jeniseju i ginie w leśnym 
masywie tajgi.

Kirył Kuzmin wskazuje rę­
ką na rzekę. „Twardy ma Je- 
nisej charakter — mówi z u- 
śmiechem. Nam on jednak od 
powiada. Ta górska, rwąca rze 1 
ka, niesie ze sobą olbrzymie 
masy wody. Jest pod tym 
względem drugą w ZSRR i 
5—6 .na świecie. W Kujbysze- 
wskiej GES ha Wołdze szero­
kość toru wodnego wynosi 
7—8 km, moc — 2100 MW. U 
nas — 1 km, zaś moc będzie 
trzykrotnie większa. A i strefa 
zatopienia będzie o wiele mniej 
sza niż w innych GES. Oto dla 
czego odpowiada nam charak­
ter Jeniseju...”.

Jesienią 1975 r., kiedy prze­
grodzono Jenisej — budowę 
odwiedził profesor Piotr Nie- 
porożnyj — minister enrgety- 
ki i elektryfikacji ZSRR. W 
rozmowie z dziennikarzami, o 
czym wspominali koledzy z re 
dakcji „Krasnojarskij Rabo- 
czij” — prof. Nieporożnyj po­
wiedział: „...budowa hydro­
elektrowni, to najbardziej ro­
mantyczne wydarzenie w ener 
getyce. Człowiek ingeruje w 
przyrodę, walczy z trudnością i 
mi. zmienia bieg potężnych 
rzek. Ale to właśnie budowni­
czowie tworzą dzieła nie tylko 
wielkie i trwałe, lecz także 
harmonijnie współbrzmiące z 
otaczającym je środowiskiem. 
Nie oszpecają go i nie dewas­
tują. Takie dzieła wymagają 
wiedzy, wyobraźni i cdpowie-

Opakowania szklane stano­
wią jeden z większych dzia­
łów odbywającego się na te­
renach MTP Międzynarodowe 
gc, Salonu Techniki Pakowa­
nia i Magazynowania „Taro­
pak”. Wystawiają je Zjedno­
czone Huty Szkła Opakowaniu 
wego „Vitropak”. Siedziba tej 
organizacji srospodarczej znaj­
duje się w Poznaniu.

Ekspozycja „Yitropaku” pre 
zentuje przyszłoroczną ofertę 
eksnortową hu^ szkła opako­
waniowego. n^zeznaezona głów 
nie dla odbiorców z krajów 
kapitalistycznych. ,.Vitropak” 
zamierza w przeszłym roku 
sprzedać m. in. 150—160 min 
szłuk butelek do wódek, win, 
wód, saków i innych napojów 
'oraz opakowań aptecznych, 
jak również 30—30 min sztuk 
słoi różnych rozmiarów. Słoie 
trafią — nadobnie jak doż^ch- 
czac — yłi.wmie do Holandii i 
RFN. Największymi edbiorca, 
ni butelek będ^fe Bel^i^. 
cja, PEN. Anglia i NRD Na 
przyszły rek przewiduje się 
newne zmniejszenie eksnnytu 
słoi, co jest m. in. wynikiem 
zwiększonego zapotrzebowa­
nia krajowego. Zwiększy się

Studencka narada w Poznaniu

Samorządność szkołą
obywatelskiego wychowania
W sali sesyjnej Urzędu Miej 

skiego w Poznaniu odbyła się 
wczoraj narada działaczy So­
cjalistycznego Związku Studen 
tów Polskich. Jej uczestnicy 
— przewodniczący rad miesz­
kańców domów sit ud en chi eh, 
aktywiści SZSP odpowiedzi al- 
ni za działalność informacyj- 
no-propagandewą oraz kierew 
nicy DS-ów — reprezentujący 
ośrodki akademickie:. bydgo­
ski, koszaliński, szczeciński, 
toruński, wrocławski, zielono­
górski i poznański — dyskufo 
wali nad formami realizacji 
zadań samorządów studenc­
kich, określonych na niedaw­
nym III plenarnym posiedze­
niu Zarządu Głównego Związ 
ku.

Referat wprowadzający do 
dyskusji, w którym zaakcento 

dzialności za przyszłość. Te 
właśnie cechy — powiedział 
profesor — pośiadają budowm 
czowie Sajano - Szuszeńskiej 
GES”.

Budowniczowie...
Rówieśnik Października. We 

teran II wojny światowej. Czło 
wiek, który ma na swym koncie 
niejedną hydroelektrownię, po 
cząwszy od Wołgogradzkiej, po 
przez Asuańską — Kirył Kuz­
min mówi z dumą, że Saja- 
no-Szuszeńska „stanowi nowy 
jakościowo krok”. Jej 10 agre 
gatów o mocy 640 MW każdy, 
dostarczy energii elektrycznej 
nie tylko na wszystkie obiek­
ty Sajańskiego Terytorialnego 
Kompleksu Przemysłowego, 
ale także zasili przemysł są­
siedniego Kuzbasu. Pierwszy 
blok energetyczny zostanie uru 
chomiony już w przyszłym ro 
ku.

„U nas — wszystko prowadzi 
do Leningradu”. Zdanie to, 
wypowiedziane przez sekreta­
rza komitetu partyjnego budo 
wy, Jurija Jurowa, młodego 
inżyniera, mającego za sobą 
szkołę Krasnojarskiej GES, ma 
•pełne uzasadnienie. Bowiem 
Jenisej i Newę, Krasnojarski 
Kraj i Leningrad połączyło ze 
sobą wspólne zadanie państwo 
wej wagi. A oznacza ono „za- 
gospedarowanie galaktyki A—• 
J”, tj. unikalnych zasobów e- 
nergetycznych basenu Angary 
i Jeniseju. Np. dla Sajano- 
Szuszeńskiej GES, Leningrad 
wykonuje 95 procent wszys-t- 

natomiast, w stosunku do za­
łożeń planowych, wywóz butę 
lek. W propozycjach handlo­
wych ' _,Vitropaku”, przedsta­
wionych na MTP, znajdują się 
m. in. trzy nowe typy bute­
lek do wódek i win.

Opakowania szklane ekspor 
towane przez „Vitropak” po­
chodzą wyłącznie z hut, zlo­
kalizowanych w Wielkopolsce. 
w Gostyniu, Sierakowie i Ujś­
ciu. Te butelki i sło-je trafiają 
do J odbiorców za pośredni­
ctwem Centrali Handlu Zagra 
nicznęgo ..Minex”. W tym roku 
„Vitropak” sprzeda za granicę 
wyroby o łącznej wartości 26.5 
miln zł dewizowych, a na rok 
przyszły zamierza się zwięk­
szyć wartość wywozu do 
32—34 min zł dewizowych 
Szczególnie dużą dynamikę 
(38' proc.) planuje się uzyskać 
w sprzedaży ctoaikcwań sz^la- ' 
nvch do krajów wysoko ro®wi 
niętyćh.

Wczoraj z ekspozycją salo­
nów „Poligrafia” i „Taropak” 
zapoznał się minister pełno­
mocny, konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj 
Gusjew. (ndap) 

wano główne kierunki pracy 
organizacji studenckiej na n.aj 
bliższy okres, przedstawił wice 
przewodniczący ZG SZSP — 
Tadeusz Sawie.

W spotkaniu wzięli również 
udział przedstawiciele KC 
PZPR, którzy omówili naj­
aktualniejsze problemy społe- 
ęzno-gospod arczeg o rozwoju 
kraju, ze szczególnym uwzględ 
nieniem udziału średewiska 
studenckiego w realizacji 
uchwał IX Plenum Komitetu 
Centralnego partii, a także re 
prezentanci Ministerstwa Nau 
ki Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki.

Podobne narady — ieth or­
ganizatorem jest ZG SZSP — 
odbędą się w najbliższym cza­
sie w Warszawie i Krakowie.

(wig)

kich prac naukowo-badaw­
czych i projektowych. W mie 
ście nad Newą powstaje też 
75 procent urządzeń dla przy­
szłej GES. Dwa lata temu le- 
ningradczycy wystąpili z po­
partą przez KC KPZR inicja­
tywą rozwinięcia współzawod­
nictwa socjalistycznego o skro 
cenie terminów i wysoką ja­
kość budcWy sajańskiego gi­
ganta. Tak zrodziła się i okrze 
pła nowa forma efektywnej 
współpracy między oddalony­
mi od siebie o tysiące kilome­
trów zasobami.
W Szuszeńskim Muzeum-Skan 

senie jest dom, którego ekspo 
naty ilustrują bieg wydarzeń. 
Oglądamy kronikę Sajano- 
Szuszeńskiej GES:

— Egzemplarz gazety budów 
niczych „Ognie Jeniseju” z 
wielkim tytułem „Przechodzi­
my na Ty, Jeniseju!...”. Napis 
ten umieszczono na pierw­
szym marmurowym bloku zrzu 
conym w nurty rzeki 12 wrześ 
nia 1968 r., kiedy to rozpoczę 
to prace nad przegrodzeniem 
jej koryta...

Wiele jeszcze pojawi się do 
kumentów, mówiących o dzie­
łach nam współczesnych, dzie 
łach tych ludzi, którzy mają 
pełne prawo powiedzieć o so­
bie „ruszamy z posad góry, 
zawracamy bieg rzek...”.

IRENA SZADZIEWSKA
OLGA TROFIMOWA



Środa, 19 X 1977
GŁOS WIELKOPOLSKI Sir. 7

Z sukcesów pozostały 
wspomnieniatylko

Okręgowy Związek Gimna­
styki w Poznaniu swoim dzia­
łaniem obejmuje trzy dyscyp­
liny: akrobatykę sportową, gim 
nastykę artystyczną oraz gim­
nastykę sportową. Kolejność 
wymienionych sekcji nie jest 
przvpadkową, gdyż przy ich u- 
stalaniu kierowaliśmy się obe-c 
nymi osiągnięciami.

Najwięcej kłopotów działa­
cze okręgu maja z gimnastyką 
sportową. Istnieje ona w War­
cie i Sanie, dawniej była w Le 
chu.

Nie tak dawno na igrzyskach 
olimpijskich w Monachium, w 
1972 roku Poznań reprezentowa 
nv bvł w tej dyscyplinie przez 
Stefana Demela zawodnika 
Wartv, a dwadzieścia piec lat 
wcześniej miasto chlubiło s;ę 
m. in. olimnijką z Hel­
sinek z 1952 r. Urszu­
lą Łukomską oraz Władysła­
wą Komikowską — uczestnicz 
ką mistrzostw świata w Bazy­
lei w 1950 roku. Na początku 
lat sześćdziesiątych kadrą pol­
skich gimnastyków sportowych 
opiekował się Bernard Rado- 
jewski — wielokrotny repre­
zentant kram w omawianej dy 
scyplinie. Wówczas ośrodek 
poznański miał w tej dyscypli 
nie niemałe osiągnięcia.

Jakie przyczyny złożyły się 
na to. że ta widowiskowa dy­
scyplina teraz znajduie się w 
Poznaniu w odwrocie?

Po pierwsze — wydaje się, 
że niezbyt przemyślana była de 
cyzja rozwiązania w 1970 roku 
sekcji akrobatyki sportowej w 
poznańskim ■ Lechu w chwili, 
kiedv gimnastycy tego klubu 
sięgali po mistrzostwo okręgu. 
Zniknięcie z poznańskiego pod 
worka jednej z trzech rywali­
zujących ze sobą sekcji auto­
matycznie zmniejszyło natural 
ną rywalizację sobrtową pomię 
dzy klubami. Dało to się od­
czuć szczególnie w grupie 
chłopców, w której Lech miał

Dzisiaj pucharowe mecze 
Widzew - Eindhoven i Aston Villa - Górnik

Piłkarze Lecha znów 
przed trudnym zadaniem

Górnik Zabrze już po raz 12 bie 
rze udział w europejskich pucha­
rach piłkarskich. Widzew Łódź — 
debiutuje w tych rozgrywkach. 
Obie drużyny nie należą dziś do 
potentatów nawet na krajowym 
podwórku, ale one właśnie repre 
zentują polski futbol w II run­
dzie turnieju. ,o Puchar UEFA.

Widzew Łódź podejmuje dzi­
siaj słynny holenderski PSV 
Eindhoven. Rywal znajduje się w 
znakomitej formie — prowadzi w 
tabeli ekstraklasy, a w minioną 
niedziele bez trudu rozprawił się 
z Den Haag (3:1). Polscy kibice 
już no raz trzeci podziwiać będą 
mogli zesnół PSV, który w dotych 
czasowych konfrontacjach z na­
szymi drużynami wychodził obron 
ną ręką. Jak bedzie teraz? Wi­
dzew po wyeliminowaniu Man­
chester City zyskał pewność sie­
bie, ale umiejętnościami ustępuje 
rywalom. Czv ambicja i wola wal 
ki wystarcza? Fachowcy twier­
dzą że nie, ale przecież nikt także 
nie dawał szans Widzewowi w po 
iedynkach z Anglikami. Wiele za­
leżeć bedzie od pierwszego meczu 
w Łodzi. Przy skutecznym donin 
gu własnej publiczności stać ło­
dzian na korzystny rezultat. Szan 
se awansu ma jednak Widzew nie 
wielkie.

Nieco łatwiejszego, ale również 
świetnego przeciwnika ma Górnik 
Pabrze, który w środę w Birming 
ham zmierzy sie z Aston Villa. 
Zespół ten zajmuje w lidze 10 miej

Puchar dr. J. Michałowicza
♦ - -  —----------------------------------

Piłkarze Poznania 
walczą o awans do finałów
Dzisiaj odbędzie się mecz pierw 

szej rundy rozgrywek w piłce 
nożnej juniorów o puchar J. Mi­
chałowicza między zespołami Po 
znania i Leszna.

W grupie tej grają jeszcze re­
prezentacje województw: gorzow 
skiego, pilskiego i szczecińskiego.

Województwo poznańskie repre 
zentować będą: S. Świątek, W. 
Grębowicz, K. Ludwiczak oraz 
K. Wysocki (Warta), M, Wilczek, 
P. Skowroński, Z. Białas, M. Ce­
bulski (Lech), P. Matuszak, I’. 
Kołacz oraz P. Soberski (Olim­
pia), A. Strojny, B. Siebert oraz 
A. Krygier (Posnania). Ponadto 
w kadrze znaleźli się Z. Pawło­
wicz ze Sparty Szamotuły, D. 
Guzikowski z Polonii Poznań, K. 

największe osiągnięcia. Przy- 
pomnijmy choćby mistrzostwo 
Polski w wieloboju w 19-64 u. 
w klasie II oraz wicemistrzo­
stwo Polski w 1965 r. w klasie 
I w wieloboju.

Ćwiczonia na kółkach należą do 
najtrudniejszych w gimnastyce 

sportowej.

Fot. — K. Przychodzki

Po drugie — zbyt szczupła 
kadra sźkoleniowa w poznań­
skiej Warcie i Surmie nie jest 
w stanie zapewnić właściwego 
szkolenia w grupie chłopców i 
dziewcząt, których przygo-towa 
nie do poziomu klasy krajowej 
trwa do 10 lat, a na wyszkole­
nie dobrego juniora I klasy 
sportowej potrzeba około 6 lat.

Po trzecie — brak jest odpo­
wiedniej bazy sportowej. W 
chwili, kiedy wiodące w tej 
dyscyplinie ośrodki warszaw­
ski, bydgoski czy też krakow­
ski się modernizowały, poznań 
scy gimnastycy pozostali nadal 
przy swoim starym, wysłużo­
nym sprzęcie. Fakt ten. powo­
duje między ipnymi, że.dzisiaj 
stać poznańskich szkoleniow­

sce, ale potrafi wygrywać z każ­
dym rywalem. W sobotę pokonał 
Norwich City 3:0, a świetną for­
mę zaprezentował as atutowy As 
ton Villi — John Gidman.

W środę dojdzie do kilku sensa 
cyjnych pojedynków drużyn o wy 
równanej wysokiej klasie. W Pu­
charze Europy wielkie zaintereso­
wanie budzi mecz Liycrpoolu — 
obrońcy trofeum — z Dynamo Drez 
no. Komplety widzów będą też za 
newne na spotkaniach: Crvena 
Zvezda — Borussia Mcenchenglad 
bach, I.ewski Spartak — Ajax 
Amsterdam, Nantes — Atletico 
Madryt.

W pucharze Zdobywców Pucha­
rów szlagierem będzie pojedynek 
Hamburger SV — Anderlecht Bru 
ksela. Jest to rewanż za ubiegło­
roczny finał PZP, w którym spot 
kały się te same drużyny, a wy­
grał Hamburger, FC Porto — Man 
chester City, Dynamo Moskwa 
— Uniwersitaea Craiova. Lokomo 
tive Lipsk — Betis Sewilla, to in­
ne rodzynki tego turnieju.

Nie zabraknie emocji w Pucha­
rze UEFA, gdzie największe za­
interesowanie wzbudziły spotka­
nia: FC Magdeburg — Schalke 04, 
AZ 67 Aalkmaar — CF Barcelona, 
Lazio Rzym — Lens, Ipswich Town 
— Las Palmas, AC Torino — Dina 
U) o Zagrzeb, RWD Molenbeek 
— Carl Zeisą Jena, Ujpest 
Dozsa — Atletico Bilbao, Bayern 
Monachium — Marek Stańkę Di- 
mitrow. (PAP)

Gowarecki z Budowlanych Po­
znań. M. Kołacki z Warty Śrem 
oraz T. Osses z Lipna Stęszew.

W ośmiu grupach eliminacyj­
nych rozgrywki' toczyć się będą 
systemem „każdy z każdym’. 
Zwycięzcy grup awansują do roz 
grywek finałowych. Najgroźniej­
szym przeciwnikiem poznańskie­
go zespołu będą zapewne piłka­
rze Szczecina.

Terminarz spotkań przedstawia 
się następu jącb: Gorzów — Po­
znań (26 bm.), Poznań — Piła 
(6. XI), Szczecin — Poznań (20. 
XI).

Dzisiejsze spotkanie rozpocznie 
się o godz. 15 na bocznym boisku 
Warty przy ul, Chwiałkowskiego 
34. (kar) 

ców zaledwie na przygotowa­
nie gimnastyków do poziomu 
III klasy sporto-wej.

P« czwarte — brak jasnego, 
perspektywicznego planu dzia­
łania sekcji gimnastycznych w 
Warcie i Surmie. Działacze 
OZG opracowują dopiero taki 
plan działalności do końca 
1980 roku.

Po piąte '— zainteresowane 
sekcje zbyt późno rozpoczęły 
współpracę ze szkołami, które 
są dostarczycielami najzdolniej 
szej młodzieży do innych dyscy 
nlin sportowych. Wprawdzie 
Warta już w 1971 roku za zgo- 

xdą władz szkolnych przepro­
wadziła nabór do sekcji gim- 
nastvki sportowej w kilku 
szkołach Wildv, ale za tą akcją 
nie noszły następne i sprawa 
upadła.

Obecnie działacze Warty d'u 
żo obiecują sobie po współpra­
cy ze Szkołą Podstawowa nr 51 
na Ratajach. Bvć może, będzie 
ona dostarczycielem uzdolnio­

nej młodzieży do gimnastycznej, 
sekcji.

Brak sukcesów w gimnasty 
ce sportowej spowodował, że 
odchodzą z niej działacze, któ­
rzy bez reszty swój czas po­
święcali dla dobra tego spor­
tu. Obecnie można ich poli­
czyć na palcach jednej ręki, 
gdvż pozostali, nie widząc per- 
spektyw rozwojowych swoich 
sekcji, zrezygnowali z działal­
ności społecznej.

Kilka wymienionych przy­
czyn składa się na obecna sy­
tuację w tej dyscyplinie. Przy 
klimacie jaki teraz panuje w 
Okręgowym Związku Gimna­
styki dla tej dyscypliny wyda- 
je n^m się, że można by poku­
sić się o podniesienie poziomu 
dyscypliny, która miała daw­
niej tak ważne osiągnięcia, a 
która obecnie nie liczv się na 
sportowej manie Polski. ' !

ZBIGNIEW KARPIŃSKI

Dzisiaj rozegrana zostanie XIII 
kolejka spotkań o mistrzostwo 
I ligi piłkarskiej. Odbędzie się 
tylko 6 pojedynków, bowiem me 
cze Śląsk — Górnik i Widzew — 
Szombierki z uwagi na pucharo 
we występy zabrzan i łodzian ze 
stały przełożone na termin póź­
niejszy.

Piłkarze Lecha po niedzielnej 
porażce z Ruchem znów staną 
przed bardzo trudnym zadaniem. 
O godz. 14.15 na Stadionie Ludo 
wym w Sosnowcu zmierzą się ze 
Zdobywcą Pucharu Polski — miej 
scowym Zagłębiem. W ostatnich

Kadra na mecz z Portugalią 
bez W. Łubańskiego

W sobotę 29 bm. na stadionie 
śląskim polscy piłkarze rozegrają 
ostatni swój mecz eliminacji 
mistrzostw świata — 78. Od poje­
dynku z Portugalią zależy ich 
awans. Zwycięstwo lub remis, 
przesądzi o udziale naszej* repre­
zentacji w argentyńskich fina­
łach. Porażka sprawiłaby, że o 
wszystkim decydowałby mecz 
Portugalii z Cyprem.

„Do tej ostatniej ewentualnoś­
ci nie możemy dopuścić — po 
wiedział trener Jacek ' Gmoch. 
mamy wprawdzie znacznie korzy 
stniejszą różnicę bramkową od 
Portugalczyków, ale ci grają jesz 
cze z Cyprem i... wszystko jest 
możliwe”.

Dlatego musimy to spotkanie 
rozstrzygnąć na swoją korzyść. 
Już w najbliższy czwartek kadro 
widzę zbiorą się w Kamieniu na 
9-dniowe zgrupowanie. Nie wszys 
cy kandydaci do reprezentacji 
wykazują obecnie dobrą formę, 
aie sądzę, że wspólny trening ko 
rzystnie wpłynie na Ich dyspo­
zycję”.

Nie ma w tym gronie napastni­
ka z FC Lokeren — Włodzimie­
rza Łubańskiego, rozmawiałem z 
nim ostatnio — powiedział trener 
Gmoch. Lubański odniósł kontuzję 
stawu kolanowego, nie gra w bel 
gijskiej lidze i będzie pauzował 
ok. 2 tygodni. Jego udział w cho­
rzowskim meczu jest wykluczony.

Trener — selekcjoner powołał 
18 piłkarzy na mecz z Portugalią. 
Są to: bramkarze — Jan Toma­
szewski (ŁKS Łódź), Zygmunt

Zwycięstwo Fibaka w Barcelonie
W pierwszej randzie między­

narodowego turnieju tenisowego 
‘-w Barcelonie Wojciech Fibak

Trudny egzamin 
polskich rugbystów

Jeszcze w tym roku polscy rug- 
byści rozegrają trzy spotkania nie 
oficjalnych mistrzostw Europy — 
pucharu FIRA. Polska piętnastka 
występuje w grupie „A” tych roz 
grywek wśród sześciu czołowych 
zespołów naszego kontynentu.

Na kontynencie europejskim do 
minują narodowe piętnastki Frań 
cji i Rumunii. Przewaga tych dru 
żyn nad resztą zespołów występu­
jących w pucharze jest dość zna­
czna, najbardziej zbliżony do nich 
poziom reprezentują Włosi.

Właśnie piętnastka Italii będzie 
pierwszym przeciwnikiem Polski 
w kolejnej edycji pucharu FIRA. 
Z Włochami zmierzą się nasi rug 
byści już w najbliższą niedzielę 
na boisku warszawskiego AZS i 
choć mają za sobą atut własne­
go boiska szanse na zwycięstwo 
w tym spotkaniu są niewielkie. 
Trener Ryszard Wiejski i jego 
podopieczni przebywają obecnie w 
Warszawie na przedmeczowym 
zgrupowaniu, trenując na obiek­
cie, na którym odbędzie się spot­
kanie.

Jeszcze cięższe spotkania czeka­
ją Polaków w listopadzie. Na po­
czątku tego miesiąca (5. 11.) zmie­
rzą się z piętnastką Rumunii w 
meczu wyjazdowym, a dwa tygod 
nie później (20. 11.) rozegrają spot 
kanie z Francją. W obU tych spot 
kaniach nasi rugbyści nie mają 
praktycznie szans na sukces — w 
krajach, gdzie rugby cieszy się 
wielką popularnością, a narodową 
piętnastkę wyłania się spośród 
kilkunastu tysięcy uprawiających 
ten sport.

Okazją do zdobycia punktów 
niezbędnych dla przedłużenia po­
bytu w europejskiej ekstraklasie 
będą więc dwa ostatnie mecze pu 
charowe z Hiszpanią i CSRS w 
maju 1978 r. W tych spotkaniach 
szanse są bardziej wyrównane, 
choć w poprzedniej edycji pucha 
ru nasz zespół uległ w Hiszpanii 
reprezentacji gospodarzy dość wy 
raźnie.

Zadanie utrzymania się w gru­
pie „A” jest więc w tym sezonie 
bardzo trudne. Wśród czołowej 
szóstki kontynentu nie ma zdecy 
dowanych outsiderów, a o tym czy 
Polacy będą kolejny sezon wystę 
pować w grupie „A”, zadecyduje 
prawdo podobnie dopiero ostatni 
mecz pucharu FIRA, spotkanie 
piętnastek Polski i CSRS. (PAP) 

latach w meczach tych drużyn 
rozgrywanych w Sosnowcu za­
wsze komplet punktów zdoby­
wali gospodarze. Sytuację Lecha 
pogarsza dodatkowo fakt, że pod 
czas meczu w Chorzowie kon­
tuzji doznali dwaj obrońcy: Rut 
kowski i Justek i nie wiadomo, 
czy będą mogli grać przeciwko 
Zagłębiu.

Oprócz meczu Zagłębie — Lech 
rozegrane zostaną dzisiaj następu 
jące spotkania: Legia — Odra, 
Polonia — ŁKS, Stal — Arka, Wi 
sła — Ruch, Zawisza — Pogoń.

(wił)

Kukla (Stal ^lielec), obrońcy — 
Henryk Wawrowski (Pogoń Szcze 
cin), Władysław Zmuda (Śląsk 
Wrocław), Wojciech Rudy/(Zagłę­
bie Sosnowiec), Marek Dziuba 
(ŁKS Łódź), Henryk Maculewicz 
(Wisła Kraków) i Henryk Wieczo 
rek (Górnik Zabrze), rozgrywają 
cy i napastnicy: Henryk Kasper 
czak (Stal Mielec), Bohdan Masz 
taler (ŁKS Łódź), Kazimierz Dey 
na (Legia Warszawa), Zbigniew 
Boniek (Widzew Łódź), Adam Na 
wałka (Wisła Kraków), Jan Erlich 
(Śląsk Wrocław), Stanisław Ter­
lecki (ŁKS Łódź), Andrzej Szar­
mach i Grzegorz Lato (obaj Stal 
Mielec), Roman Ogaza (GKS Ty­
chy).

PZPN zgłosił do FIFA na mecz 
z Portugalią 22 piłkarzy, którzy 
mogą w tej sytuacji grać w Cho­
rzowie. Oprócz wymienionej osiem 
nastki są to: Stanisław Burzyński 
(Widzew Łódź), Jerzy Gorgoń (Gór 
nik Zabrze), Janusz Kupcewicz 
(Arka Gdynia), Marek Kusto (Le­
gia Warszawa). Awansować mo­
gą oni do zespołu tylko w wypad 
ku choroby któregoś z piłkarzy 
18-osobowej kadry.

Mecz z Portugalią poprowadzą 
sędziowie RFN, a obserwatorem 
IIFA będzie Austriak.

*
Stawiany pod znakiem zapytania 

międzypaństwowy mecz piłkarski 
Polska — Szwecja zostanie jednak 
rozegrany. Odbędzie się on 12 li­
stopada we Wrocławiu. Szwedzi 
— to niemal pewny finalista mi­
strzostw świata, zdecydowany fa­
woryt7 grupy VI. (PAP) 

pekonał Wooda Blochera (USA) 
6:0. 6:1. Niespodzianką było zwy 
cięstwo Balazsa Taroczy z Jai- 
me Filolem 6:4, 3:6, 6:3. (PAP)

OLEMEKI

DPOmEBZS

PINBE :

Arogancja
Przed tygodniem pisaliśmy w felietonie „Co o tym sądzicie" 

o arogancji, zjawisku dokuczliwym, rozpanoszonym mniej może 
w życiu publicznym, a bardziej pośród ludzi w zakładach pracy. 
Temat wywołał oddźwięk ze strony Czytelników, otrzymaliśmy sze­
reg listów. Drukujemy fragmenty najciekawszych, dziękując wszy­
stkim za nadesłaną korespondencję.
niestety, jestem przekona- 

na, że nieraz doza tego, 
co nazwaliście arogancją, jest 
konieczna. Jakbyście popraco­
wali z takimi ludźmi, do któ.
rych tylko „łacina” przema- . ..
wia, to nabralibyście przeko- ' względu na zajmowane stano- 
nania. 
nie i
się w 
psu na 
dziwę.

że układność. opanawa- 
dobre maniery zdadzą 
takich okolicznościach 

budę. Przykre, ale praw 
(3885)

ANNA PARCINSKA 
Kalisz

Bardzo mnie ucieszył arty 
kuł red. Wiesława Po­

ty mrzyckiego z serii „Co o
sądzicie” pod tytułem „Aro­
gancja”. Pracuję jako lekarka 
w poradni specjalistycznej. Pra 
ca moja wymaga wielkiego 
skupienia i precyzji. Niestety, 
często występują zakłócenia z 
nowodu niekulturalnego, wręcz 
aroganckiego zachowania się 
noniektórych nacjentów Taki 
konflikt z pacjentem zakłóca 
tok pracy, trudno sie skoncen 
trować. o pomyłkę nie trud­
no. odbija się to też na poźb- 
statych chorych, oczekujących 
suw je i kolejności. O tym. ze* 

wy.w gabinecie lekarskim
mcoane jest .odpowiednie i 
kulturalne za^honwanm więk- 
szó^ć ludzi zenomnieła.

Będąc ostatnio zagranicą, 
wizytując placówki lecznictwa 
otwartego, spotkałam się z na 
stertującym urządzeniem: pod 
blatem biurka lekarza znajdu 
je się guzik urządzenia alarmo 
wego, używaneao w przypad­
ku nieodpowiedniego zachowa 
nia sie pacjenta; w ciągu naru 
sekund wkracza dwu Pielęg­
niarzy, bu wyprowadzić osobę 
nie umiejącą uszanować pra • 
cy lekarza.

Td^erancja ma swoje grani­
ce, arogancji tolerować 
końca nie można. (3849)

bez

1 Po-znań

Ładnie napisaliście, jakie 
to są przyczyny tego, że 

ludzie na siebie nieraz, psio­
czą, odnoszą się wzajem nie­
przyjemnie. Ja myślę, że o ta­
kie zachowanie nie trudno, jak 
ludzie są podenerwowani, A 
o to łatwo już od rana. Oto nie 
nadjeżdża punktualnie auto­
bus, tramwaj lub pociąg, oto 
próżno usiłujemy kupić coś, co 
nam jest bardzo potrzebne... 
Arogancja rozkwita na okreś­
lonym podłożu, na to nie wol­
no przymykać oczu. (3890)

BARTŁOMIEJ SKULSKI 
Szamotuły

1 w sprawie arogancji, bez- 
czelnego zachowania się 

— przykład idzie z góry. To 
znaczy: jaki pan, taki kram, 
czyli jak zwierzch,nik do praco­
wnika, tak on do innych, niżej 
postawionych, albo do swoich 
współtowarzyszy pracy. A 
przecież tyle się móioi o szcze 
gólnych obowiązkach i szcze­
gólnej odpowiedzialności kie­
rowniczej kadry! To niechże . 
poniektóre z tych osób napraw 
dę bardziej kontrolum siebie, 
swoje zachowanie. Nie chcę 
przez to powiedzieć, że tylko 
oni, ale jednak — głównie oni.

(3893)
HELENA Z. 

Walcz

Można rozumieć arogancję 
jako brak kultury, zaro­

zumiałość, a zarazem . swoisty
egoizm, czy prostacki tunet. 
Te przywary nie sprzyjają 

■

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji.
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.

naszt/m zasadom współżycia 
społecznego. Chyba każdy po­
winien rozumieć, od dyrektora 
do robotnika, że poszanowanie 
godności drugiej osoby obo­
wiązuje wszystkich, bez 

wisko, jak również w towarzy 
skim i rodzinnym gronie.

Nie będzie sprzyjającej at­
mosfery w zakładach pracy, 
jeśli to dokuczliwe zjawisko 
istnieć będzie, obniżając nie 
tylko kulturę współżycia,^ ale i 
wydajność. Potwierdzają to 
snecjaliści od naukowej orga­
nizacji pracy. (3868) 

Skórzewo (Poznańskie)

MHe można każdej ostrzej, 
szej wymiany słów po:, 

miedzy pracownikami kończyć 
sądem koleżeńskim, komisją 
rozjemczą, czy przekazy^oa- 
niem sprawy innym instytu­
cjom. A z drugiej stronu na­
prawdę nieraz rozmaici doku- 
czliwcy swoim nieznośnym spo 
sobem bycia (mniejsza o to, 
czy nazwiemy to arogancją, 
czy inaczej) naprawdę dają 
się spokojnym i spokojnie mag 
racym pracować ludziom bar­
dzo we znaki. Nie wiem, jak 
to przykrócić, ale wiem, że za 
daleko idaćy' liberalizm 'i po­
korne znoszenie czt/ichś „wy­
skoków” do niczego nie pro­
wadzą. A jeżeli to tylko do 
zunełnego rozzuchwalenia ta - 
kiej osobo, która wówczas 
gotmoa kołki człowiekowi cio­
sać na głowie. (3886)

, ” ZYGMUNT HELIŃSKI
Ostrów

Pracować nad sobą powi­
nien umieć każdy czło­

wiek, uważający się za kultu­
ralnego. Pracować nad sobą, 
to znaczy opanowywać prze­
możną chęć krzyku, wymyśla­
nia, a nawet palnięcia komuś 
wprost co o nim myśli. Nie

tym, jakoby niegodzę sie
każdego było na to stać. To są 
wymówki rozmaitych niecna- 
nowańców, w ten sposób chcą 
cych pokruć swoje grubiań- 
stwa. A jeśli ktoś nie może sie 
sam onanować. by w spozć^ 
chociaż poprawny odnosić się 
do współpracowników (albo 
klientów^ czy może petentów), 
to niech sie leczy! Można być 
wyrozumiałym, ale nie bez koń 
ca i nie wciąż 
do wubuchów 
osób. (3897)

w odniesieniu 
tych samych

HENRYK B. 
Słupca

Od arogancji do chamstwa 
pospolitego — jeden 

krok. To też dobrze, że kole­
gia orzekające zabrały się za 
wszelkiego rodzaju, osobników 
„rzucających mięsem”, zacho­
wujących się wulgarnie, nie- 
obyczajnie i wydały już trochę 
werdyktów, które czytałem 
m. in. na łamach „Głosu”. Nie 
ma co rozdwajać włosa na 
czworo i zastanawiać się, gdzi- 
zwykły brak kultury, gdzie 
mamy do czynienia z arogan­
cją, a gdzie z klasycznym 
chamstwem. Wszelkie przeja­
wu ludzkiego zachowania, ko­
lidujące z zasadami popraw- 

.nego współżycia, które w wa­
runkach ustroju socjalistycz­
nego mają większe niż gdzie­
kolwiek indziej znaczenie, po. 
winny spotykać sie ze stanów, 
czym odporem. (3891)

, KAROL WANIECKT
Poznań



w Poznaniu

w Kaliszu
zakład nr 33, 
zakład nr 13, 
zakład nr 46, 
zakład nr 37, 
zakład nr 47,

♦ w.Lesznie
♦ w Ostrowie

© Praca
Spółdzielnia Pracy „JUWELIA" w Poznaniu

ŚWIADCZY

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa rolnego. Wy 
nagrodzenie dobre. Kan- 
dulski, Borzysław, pocz- 

. ta Grodzisk Wlkp. 1324p

Pracownicy poszukiwaniNysę 501, stan bardzo do 
bry, sprzedam. Antoni 
Parnlewicz, Tuchorza Sta 
ra 80, k. Wolsztyna.
______________________ 37659g
Sprzedani Warszawę
Pick-up po kapitalnym 
remoncie z zabudową w 
drzewie — zdejmowaną. 
Warsztat, Poznań-Dębiec, 
ul. Jabłonkowska 2.

_____________________ 38B07g

© Lokale

Kryształy, porcelanę w 
szerokim asortymencie pb 
lecą sklep Adler, Ciepie- 
lewska, ul. Długa 7.

37467g
Przewozy specjalność

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe „Pro- 
mer” w Poznanip, ul. Sczanieckiej 8 zatrudni 
zaraz

— INŻYNIERA o specjalności aparatura 
przemysłowa (chłodnictwo)

— PRACOWNIKÓW transportowo - maga­
zynowych.

Warunki pracy i płacy wg UZP dla Prze­
mysłu Maszynowego.

Szczegóły do omówienia w Dyrekcji Przed­
siębiorstwa. ■ 3/46-K1

Przetargi '

przeprowadzki. Kamiński, 
Dąbrowskiego 69, telefonCukiernika, piekarza, u- 

cznia, sprzątaczkę przyj- 
mę. Zakwaterowanie. Po­
znań, Garbary 65, I pię-

37108g

36676gtro. .

® Nauka

37U5g

@ Kupno

@ Sprzedaż

434-16. 38324g
38249g

H Nieruchomości
cen-

1334p

38106g

38156g 37067?.

Poznać.

10 do 14. 37646g
O Zguby

Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”,9 Samochody

1333p

1321 p

35890g

ZAWIADAMIA,

że w rdmach usług dla ludności uruchomiłao
3087-K1

Zakład świadczy usługi w zakresie:

3717-K1

O 
O 
o

Oferty' Biuro
Szczecin, plac

Hołdu 
18347.

— kupię. 
Ogłoszeń.

Dom jednorodzinny lub 
budowę na wykończeniu

Sprzedam dom

Szklarnie 4 Sztuk! 1.800 
m’ wraz z przynależnoś- 
ciami snrzedam, woj. ka 
Ilskie. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 35723g.

zna nana.

Zgubiono zegarek męski 
„Atlantic”. Uczciwego 
znalazcę wyhagrodzę.. Ml 
zerski, Poznań, Os. Przy­
jaźni 18 b m. 15 . 38328g

Studenci udzielają kore­
petycji matematyki. Tel. 
6 57-95 — Borskl. 37097g

Unieważnia się zagubiona 
pieczątkę o treści: „HSI 
„Równość” Poznań, 214”. 

3814-K1

Parkiet (mozaikę),' podło­
gi, wykładziny układam. 
Nowakowski, tel. 739-58. 

36195g

Korepetycje z matema­
tyki. Tel. 630-05, Kozłow-

SAMOTNI oferty w Biurz“ 
Matrymonialnym „SWAT­
KA" 90-434 Łódź. Piotr­
kowska 133. -236R-K2

Pruskiego 8 d’a
2411-K2

Transport towarów, świr 
z wykpoem. K. Frankie­
wicz. tel. 715-31. 36443g

M-4 własnościowe Wino­
grady sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38052g.
Kawalerkę własnościową 
w Pile kupię. Pałuczak, 
Kosztowo. 89-300 Wyrzysk 
woj. pilskie. 1341p
Spokojny, pracujący po­
szukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 37993g.
Poszukuję samodzielnego 
pokoju. Jankowicz, 40-386 
Katowice, Wałowa 7/1.

2408-K2

436-31.

ski.

znań.

12, warsztat.

stej.

196 a.

godz.

skiego 32.

7 m. 20.

lecklej.

o z n a n i u :

3234-K1

Marchew drobna na pa- 
s7e sprzedam. Starołecka

brąz sprzedam.
ul., Leonarda 8

Pianino dobre^ sprzedam. 
Engia 7 m. 6 od szesna-

Pianino, tapczan oraz sza­
fę sprzedam, tel. 586-04. 

37684?

Szlifierkę uniwersalną do 
metalu (szlif wałków, o- 
tworów, stożków, płasz­
czyzn) snrzedam. Ostrów 
Wiko.. Wrocławska 33 m.

Warszawę 223, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. Gro 
dzisk Wlkp., ul. Słomiń-

^utro karakułowe łapki

trum Śremu — 2 pokoje, 
c. o., wygody, zatwier­
dzony projekt budowy 
piętra. Wiadomość: Go­
rzów Wlkp., telęfon 56-78 
w godz. od 16—20. 2402-K2

Zaopiekuję się dzieckiem 
: 4—6-letnim we własnym 
\ mieszkaniu, Rataje — 
, Rzeczypospolitej. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37573g.

Pilnie ęnrzedam samo­
chód Wartburg inoo, 1965 
rok Września, Batorego

Nowe organy B-2, wzmac 
niacz Contra sorzedam. 
Mosina, Jaworowa 15 
______________________3761 Ig

Suknie ślubna sprzedam 
teł. 20-02-40 od godz. 16.

37606g
UNIEWAŻNIA SIĘ 

zagubioną 
pieczątkę firmową pt. 

Spółdzielnia 
Rzemieślnicza 

„Wielobranżowa” 
Śrem, ul. Kolejowa 9 
Sklep „Rzemieślnik”. 

2420-K2

Nowo otwarty sklep z ar 
tvkułami motoryzacyjny­
mi poleca szeroki asorty­
ment towarów. Ul. Ko- 
nernlka, wjazd z ul. Strze

Moskwicza 412 snrzedam. 
Jerzy Churas, Wschowa, 
Konradowska 11, telefon 
26-69. 1315o

USŁUGI w ZAKRESIE
PRZEROBU ZŁOTA
zakład nr 44, ul. Paderewskiego 15

♦ w Czarnkowie zakład nr 39, 
♦ w Kościanie zakład nr 26, 
♦ w N. Tomyślu zakład nr 45,

Os. Piastowskie 26 
ul. Śródmiejska 28 
ul. Czerw. Armii „Dom Usług" 
ul. Wrocławska 26 
ul. Głogowska „Dom Usług” 
ul. Kościuszki 22 
ul. Szczepanowskiego 8 
„Dom Usług”

♦ w Wolsztynie zakład nr 4^ ul. Dąbrowskiego „Dom Usług’ 

W wymienionych zakładach wykopujemy usługi

metodą półprzemysłową.

Zapewniamy krótkie terminy i wysoką jakość usług.
3637-K1

Kupię kurtkę z lisa rudą 
lub inną. Tel. 22-16-08.

37657g

Akordeon mały, tel. 
659-84. 37484g

Katowice — dzielnica po­
łudniowa! 2 pokoje, kuch 
nia, przynależności (65 
ms, piece, telefon) zamie­
nię na kwaterunkowe, po 
dóbne w Poznaniu. Listy: 
„9S17” Biuro Ogłoszeń, 
Katowice. 2409-K2
Zamienię własnościowe 
M-3 — centrum Poznania 
(Norwida! na podobne w 
Warszawie. Tel. Poznań 
67-51-0^. 37120g

Poszukuję pokoju jedno­
osobowego Jeżyce, So- 
łacz, Winogrady. Telefon

„LINGWISTA-OŚWIATA
Krajowa Spółdzielnia Pracy 

w Warszawie

Okręgowy Oddział w Poznaniu 
ul. Klasztorna 2

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
— angielskiego

— francuskiego
— hiszpańskiego

— niemieckiego
t — rosyjskiego

— szwedzkiego
— włoskiego

• NOWOCZESNYMI, EFEKTYWNYMI METODAMI,
• DLA POCZĄTKUJĄCYCH, ZAAWANSOWANYCH 

ORAZ PRZYGOTOWUJĄCE DO EGZAMINÓW 
PAŃSTWOWYCH,

• W GRUPACH TRADYCYJNYCH. PRZYSPIE­
SZONYCH I LABORATORYJNYCH

ZAPISY PRZYJMUJĄ I SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI 
UDZIELAJĄ OSRODRI NAUCZANIA — W GODZ. 17—19,
z wyjątkiem sobót i dni świątecznych :

uL
ut

Berwińskiego 2/4 — Szkoła Podstawowa nr 26
Kościuszki 10 — Szkoła, Podstawowa nr 82

ul. Stalingradzka 32/40 — Szkoła Podstawowa’ nr 43 ' 
Osiedle Oświecenia 1 — Szkoła Podstawowa nr 19 
Osiedle Przyjaźni 12 A — Pozn. Spółdzielnia Mieszk. 
KONIN, uL Dworcowa 7A — Klub „HUTNIK”.

Ośrodek „LINGWISTY” przy ul. Berwińskiego 2/4, przyjmuje 
ponadto zapisy na KURSY NIEDZIELNE w każdą niedzielę 
w godz. 9—12.

Zgłoszenia kursów dla ZAKŁADÓW PRACY w biurze 
Oddziału, ul. Klasztorna 2, tel. 542-26.

PODRĘCZNIKI W RAMACH OPŁAT !

Poziomki bezpędowe sil­
ne sadzonki, najlepsza od 
miana obficie owocujące. 
2 zł, polecam. Krzysztof 
Brzeziński, Ogrodnictwo, 
Osiedle Plewiska, Stru­
mykowa narożnik Łąko­
wej pod lasem, 60-340 Po

<> 3087-Kl <5

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
„XXX-LECIA PRL”

44-330 Jastrzębie Zdrój — woj. katowickie

PRZYJMUJE STALE MĘŻCZYZN
w wieku od 18—40 lat w celu przeszkolenia i przy­
gotowania do pracy pod ziemią.
Przyjmowanym do pracy gwarantuje się:

— wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracv obo. 
wiązującego w górnictwie

— zakwaterowanie w Domu Górnika
Warunkiem przyjęcia do pracy jest:

— dobry stan zdrowia, ukończenie szkoły podsta­
wowej

— dotychczasowy nienaganny stosunek do pracy, 
i dyscypliny społecznej (niekaralność sądowa)

— przedłożenie: książeczki wojskowej, świadectwa 
ukończenia szkoły podstawowej, dowodu osobiste­
go oraz legitymacji ubezpieczeniowej i świadec­
twa pracy

—* Kopalnia nie przyjmuje pracowników, którzy 
w poprzednim miejscu pracy porzucili pracę lub 
zostali zwolnieni za naruszenie dyscypliny-pracy.

Bliższych informacji udziela:
— Dział Zatrudnienia KWK „XXX-lecia PRL” 

43-250 Jastrzębie.
— Dojazd da kopalni z Katowic autobusem PKS 

w kierunku Jastrzębia, Wodzisławia, Wisły, Cie­
szyna przez Pawłowice Śl. do przystanku Pniówek.

2363-K2

Telewizory naprawiam. 
Tel. 555-38, Kopański.

37M7g
Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, do 
sztucznego odbytu, sus- 
nensoria, sznurówki przy 
schorzeniach kręgosłupa, 
wkładki elastyczne nrzv 
wadech i bólach stóp — 
wykonuje .Ortopedia” — 
Z. Jonaszek. Poznań. Doi 
na Wilda 20, tel. 33-03-87.

. 39640g

Automobiliści! Absolutnie 
najskuteczniejsza jest 
konserwacja podwozia za 
raz do "kupnie fabrycznie 
nowego samochodu, aby 
natychmiast zabezpieczać 
przed niszczeniem fabry­
czna nastę głusząca i fa­
bryczny lakier podwozia. 
A bezkonkurencyjna jest 
konserwacja farbami o- 
kretowymi wybitnie od­
pornymi na sól. uderze­
nia, wodę i tylko pędz­
lem. ho tylko farba wtar 
ta nędzlem ma wybitną 
nrzvczenność. Poznań-Mo 
rasko, Nędzyński. 38016g

W Matrymonialne

Pani no 30. nieznaczne In 
walidztwo. wykształcenie 
średnie, domatorka. Do­
zna kawalera lub wdow­
ca bez nałogów, dobrego 
charakteru do lat 48 Cel 
matrymonialny. Tylko 
noważne oferty wfaz ze 
zdjęciem, zwrot zanew- 
nfony. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
zaprasza

DO SKŁADANIA OFERT
na wykonanie w okresie IV kwartału bie­
żącego roku następujących robót na bu­
dowach osiedli mieszkaniowych w Pozna- 
niu - Rataje i w Nowym Tomyślu:

r— tynki wewnętrzne, spoinowanie, 
szlemowanie,

— roboty dekarskie, szklarskie, 
parkieciarskie,

— instalacje sanitarne i grzewcze, 
— roboty malarskie.

■ Roboty z wyjątkiem malarskich mogą być 
podjęte zaraz, malowanie natomiast — od 15 
listopada br,. '

Wykonanie robót nastąpi z materiałów za­
mawiającego.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielnie pracy, spółdzielnie rze- 

#mieślnicze i zakłady prywatne z terenu miasta 
‘poznania i województwa poznańskiego.

Szczegółowych informacji udziela Dział U- 
mów i Programowania Produkcji, pokój 333.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 
ofert. 3772-K1
Okręgowe Przedsiębiorstwo Rozpowszechniania 
Filmów w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 21 —
O g łasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie robót wnętrzowo-akustycz-
nych 
nie.

Termin 
Termin

w kinie „Przedwiośnie” w Krotoszy-

rozpoczęcia robót: 7. XI. 1977 r.
zakończenia robót: 31. V. 1978 r.

Pan 54-letni pozna kultu 
ralna panią. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37083g.

Panna 28-letnia, wzrostu 
średniego, ładna, svmpa- 
tycma. wykształcenie 
wyższe pozna pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37151 g.

Panna 30-letnia niskiego 
wzrostu, szczupła, wy­
kształcenie wyższe po-

Śtepe kosztorysy można otrzymać w siedzi­
bie zleceniodawcy w Dziale Inwestycyjno-Bu­
dowlanym, gdzie należy również składać ofer­
ty w zalakowanych kopertach, do dnia 2 listo­
pada 1977 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
3 listopada 1977 r. o godz. 10.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. 3812-K1

Grunwaldzka 19 dla 
37152g.

Inwalida 24-letni poślubi 
nanią. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37167g

Ładna. 21-letnia, wy­
kształcenie średnie po­
zna przystojnego kawale 
ra do'lat 25. Cel matry­
monialny. Oferty tylko 
ze zdjęciem „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37194 g._____________________
Poznam samotną miłą pa 
nia 45—50 lat, chętnie 
fryzjerkę. Zdjęcia mile 
widziane. C»1 matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37340g.

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu, ul. Klasztorna 17/18

ZAKŁAD USŁUG MOTORYZACYJNYCH 
w Poznaniu przy ul. Strzeleckiej 23

naprawy elektrycznych podzespołów, prąd­
nic, rozruszników, regulatorów do samo­
chodów: Warszawa, Zuk, Nysa, Fiat, 125p, 
Fiat 126p;

przetaczania bębnów hamulcowych do sa­
mochodów osobowych.

PRZEDSIĘĘIORSTWO PAŃSTWOWEJ
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ
W P

Oddział I PKS w Poznaniu,
ul. Towarowa 17/19 (dw. autobusowy), 
Oddział PKS w Gnieźnie, 
ul. Czerwonej Armii 9/11

ZATRUDNI ZARAZ MĘŻCZYZN I KOBIETY
NA STANOWISKA KONDUKTORÓW

na warunkach obowiązujących w Układzie 
Zbiorowym Pracy dla Pracowników Państwo-
wej Komunikacji Samochodowej.

Poznańskie Zakłady Papiernicze — ogłaszają
PRZETARG NIEOGRANICZONY
na prace budowlane w naszej Fabryce w 
Czerwonaku k. Poznania,

ZAKRES ROBOT:
— wykonanie budynku jednokondygnacyjne­

go stacji uzdatniania wody
— ściany stawiane metodą tradycyjną (z ce­

gły).
— stropodach kryty płytami korytkowymi — 

ocieplony.
Termin prowadzenia robót: listopad 1977 r. 

— czerwiec 1978 r.
Rozliczenie robót nastąpi na podstawie obo­

wiązujących cenników.
Materiały na w/w roboty dostarczy zlecenio-

dawca.
Szczegółowych 

westycji PZP w 
tel. 592-42.

Oferty należy

informacji udziela Dział In- 
Poznaniu, ul. Piaskowa 4/5 —

składać w PZP, w terminie
10 dni od daty ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi 11 dnia o godz. 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielnie oraz wykonawcy 
z sektora nieuspołecznionego dla których po­
siadamy zabezpieczony limit na prowadzenie 
w/w prac.

Żastrzega się wybór oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.

__________________ 3805-K1

Komunikaty
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — na rozprawie w dniu 
24. IX. 1977 r. —- ukarało ob. Zbigniewa Kula­
wiaka, syna Józefa, ur. 18. III. 1950 r., zam. w
Poznaniu, Osiedle Kraju Rad 39/30 karą
grzywny 4.800 zł, za wykroczenie z art. 56, ust.
2, ustawy z dnia 10. 4. 74 (Dz. U. nr 14, poz. 85 
z 1974 r.) — ukarany w okresie od 21. 75, do
23. 9. 77 r. nie dopełnił ciążącego na nim z mo­
cy ustawy obowiązku przedłożenia dowodu 
osobistego ,w Poznańskiej Wytwórni Przetwo­
rów Spożywczych w Poznaniu, celem dokona­
nia wpisu o ustaniu zatrudnienia.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło po­
danie orzeczenia w prasie na koszt obwinione-
go. 3815-K1
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy Prezyden­
cie Miasta Poznania — na rozprawie w dniu 
17. IX. 1977 r. ukarało ob, Piotra Kubiaka, sy­
na Czesława, ur. 29. IX. 58, zam. w Poznaniu, 
ul. Szamotulska 90/6, karą grzywny w wys. 
4.000 zł za wykroczenie, z art. 87§1 i 3 kodeksu 
wykroczeń
— w dn. 5. VIII. 77, ok. godz. 15.10 w Pozna­
niu, na ul. Gwardii Ludowej, kierował niespra­
wnym technicznie, motocyklem marki WSK, nr 
rej. 86-37 PM, będąc w stanie nietrzeźwym 
(2,42°/oo alkoholu we krwi).

। Jako karę dodatkową Kolegium orzekło — 
zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych 
na okres 2 lat oraz -podanie orzeczenia do pu­
blicznej wiadomości w prasie na koszt obwi­
nionego. 3816-K1



STĘSZEWSKIE ZAKŁADY MEBLARSKIE

„STEMEB"
Spółdzielnia Pracy w Stęszewie, ul. Lipowa 6

WUSP „USŁUGA” ZAKŁAD nr 152
w Poznaniu, ul. Zieleńska 5

(za Fabryką Samochodów Rolniczych)

wykonają w ramach usług dla ludności WYKONUJE SZYBKO I SOLIDNIE

STOLARKĘ BUDOWLANĄ I MEBLE
M I A N O W I C I E :

OKNA, DRZWI, BRAMY GARAŻOWE 
snowego i dębowego;

z drewna so-

NAPRAWY BIEŻĄCE, ŚREDNIE
REMONTY KAPITALNE

samochodów marki Dacia i Fiat 125p.

3824-K1

♦

BOAZERIE wykończane w okleinie jesionowej, dę­
bowej i mahoniowej;
PODŁOGI z desek sosnowych i formatek z płyty 
wiórowej.
Boazerie i podłogi bez montażu u klienta.
oraz MEBLE — zestaw segmentowy w skład którego 
wchodzi: szafa 2-drzwiowa, segment barowy, biblio­
teczka i dwa segmenty kombinowane.
Meble mogą być wykonane w okleinie mahoniowej, 
dębowej lub jesionowej.

Wrocław! M-3 zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37412g.

Przyjmę na pokój ucz-
nia. Oferty 
Grunwaldzka 
37639g.

„Prasa”,
19 dla

Realizacja zleceń w terminie uzgodnionym z klientem, nie 
później jednak jak w ciągu pięciu miesięcy.

Przyjmowanie zleceń w Stęszewie, ul. Laskowa, wejście 
z podwórza (świetlica) w dniach:

Oddam lokal na ciche rze 
miosło. Tel. 41-85-45. 

38536g
Wynajmę pokój panien­
kom, Grotkowska 20a.

37360g
Poszukuję samodzielnego 
mieszkania na okres 3—5 
lat, tel. 67-96-37 w godz. 
15.30—19. 37497g

Pokój z kuchnią nowe 
budownictwo zamienię 
na większe z c.o. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37530g.

e Nieruchomości

Praca

Poszukuję niekrępu jące- 
go pokoju z łazienką lub 
kawalerki. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37499g.

Kupię 0.5 ha ziemi z bu 
dynkiem lub bez do 100 
km od Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37522g.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO

P E W E X ”
O/Poznań.

ul. Marchlewskiego 108/112

ZAPRASZA PT KLIENTÓW

DO NOWO URUCHOMIONEGO SKLEPU 
w WĄGROWCU przy ul. Jerzyka 50

POLECAMY ATRAKCYJNE TOWARY
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO.

3750-K1

Ogródek działkowy (Ła­
wica) odstąpię. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38537g.

21. X. 1977 r. od godz. 13—17
22. X. 1977 r. od godz. 10—13
24. X. 1977 r. od godz. 10—13
25. X. 1977 r. od godz. 13—17
26. X. 1977 r. od godz. 10—13
27. X. 1977 r. od godz. 10—17 2419-K2

Członkowie SM poszuku­
ją pokoju mogą być pe­
ryferie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37514g.
Dwie absolwentki UAM 
poszukują pokoju z wy­
godami. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37524g.

Dom piętrowy z ogrodem 
blisko Ostrowa — sprze­
dam. Mieszkanie wolne. 
Wiadomość : Skalmierzy­
ce, ul. Ostrowska 39.

36811g
Sprzedam dwie działki 
pod zabudowę- 2480 m’ i 
525 m< w Środzie Wlkp. 
Wiadomość: Śrem, ul 
Wyrańskiego 5 m. 9.

37300g

Poszukuję zaraz panią do 
lekkich prac domowych

Dwa futra — imitacja 
norek i karakułów sprze 
dam. Teł. 445-92, po godz.
16. 37454g

Przyjmę na pokój bez­
dzietne małżeństwo. Po­
znań, Os. Plewiska, ul.
Zielarska 42. 37405;

Własnościowe M-3 Rata-
je. Os. 
pię.

Jagiellońskie kit
Oferty

Grunwaldzka 
37638g.*

„Prasa”, 
19 dla

Nowy domek pięciopoko 
jowy, w Poznaniu sorze- 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37669g

z gotowaniem 
(kilka godzin).
wieża 21 
66-02-88.

m.

obiadów 
Łukasze-

2, telefon 
38532g

Kamerę pogłosową, orga­
ny, zestaw basowy 100 W 
sprzedam. Kawiarnia 
„Olimpijska”. 37488g

Wrocław! Zamienię M-2 
spółdzielcze na pódobne 
Poznań, tel. 20-30-37.

37435g

Sprzedaż
Akordeon Horch 120-ba- 
sowy — sprzedam. Nowe 
Skalmierzyce, Kaliska 82. 

36826g
Kożuch mąski, duży 
sprzedam. Bartnicza 2.

' 37372g

Wózek 
inne

głęboki czeski i
rzeczy

sprzedam, tel. 
godz. 16—20.

dziecięce 
560-73 
37413g

Warszawę combi 223K 
po kapitalnym remoncie 
sprzedam. Ognik 15A m.
5 po godz. 15. 37416g
Wózek inwalidzki trzy-
kołowy sprzedam. Naroż 
ny, Opalęnicka 71 m. 5, 
oglądać od godz. 14—16.. 

37422g
Nowy komplet wypoczyn 
kowy „Paris” z importu 
sprzedam. Oferty „Pra-
sa'
37465g.

Grunwaldzka 19 dla

Okazyjnie sprzedam zło­
tą bransoletkę z naszyj­
nikiem, serwis obiadowy 
na 12 osób, łóżka żelazne 
z materacami. oferty

Ładowacz czeski w dob­
rym stanie sprzedam. 
Luboń 4 Sobieskiego 46. 

37507g

© Samochody
Nowego Fiata 126 p — 
sprzedam. Tel. 20-29-35.

38422g
Trabanta 601 sprzedam, 
tel. 473-17. 37368g
Warsztat mechaniki po­
jazdowej Fiat 126p, pole­
ca usługi w krótkich ter 
minach. K. Scheffs, Po­
znań, ul. Podolska 11, 
tel. 400-03. 37444g
Sprzedam na części lub 
do remontu samochód 
Opel-Kadet. Bereta, Mo-
sina, Śremska 
godz. 17.

41a po 
37459g

Samochód Star 27a lub 
Star 66 na ropę sprze­
dam. Lępn Grześkowiąk, 
Międzychód, ul. Wigury
10. 37516g

© Lokale
Poznań M-3 własnościo­
we zamienię na podobne
w Warszawie,

„Prasa”, Grunwaldzka 19 I znań 445-54 po 
dla 37476g. i

tel. Po-' 
godz. 15.

37369g

Dnia' 18 października 1977 roku zmarła nasza 
była długoletnia pracownica korekty — 
łubiana koleżanka

STEFANIA KAMIŃSKA
Redaktorowi „Expressu Poznańskiego’

Aleksandrowi Kamińskiemu
z powodu śmierci

Żony
WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

składają

Dyrekcja, POP, 
Poznańskiego

Leszno! Działkę budow­
lana sprzedam. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38531g.

Wytwórnia modnych spo 
dni z własnych lub po­
wierzonych materiałów 
poszukuje odbiorców hur 
towych. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37429g.

Kawaler 23-letni, ogrod­
nik. wzrost 180 cm, po­
zna panią chętnie z ogro 
dnictwem. Cel matrymo­
nialny Oferty ze zdję­
ciem (zwręt i dyskrecja

Pokój własnościowy do 
remontu w- Swarzędzu 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37462g.

Do wynajęcia mieszkanie 
M-2 umeblowane w no­
wym budownictwie Os. 
Rataje na okres 12 mie­
sięcy, Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37592g.

Ogródek działkówy z mu 
rowana altaną okolica 
Winograd pilnie kupię. 
Oferty „^rasa" Grunwal 
dzka 19 dla 37425g.
Kupię nół domu bliźnia­
czego w rozliczeniu mo-

Inowrocław! 
własnościowe 
na mieszkanie 
niu. Oferty 
Grunwaldzka 
37382g.

Mieszkanie 
zamienię 

w Pozna- 
„Prasa” 

19 dla

Zamienię M-3 Os. Het­
mańskie na pokój, kuch­
nia c.o. Łazarz. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37404g.
Poszukuję małego lokalu 
10 do 12 m! na spokojny 
punkt usługowy, może 
być półsuterena, lokal w 
podwórzu, dzielnica 
Grunwald, centrum. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 37406g.
Sieradz! Mieszkanie spół 
dzięlęze Nr3 zamienię na 
nodhbne lub większe w 
Poznaniu. Oferty ,. Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37409g.
Odstąpię suterenę na ci­
chy przemysł w śródmie 
ściu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
37485g.

Mieszkanie spółdzielcze 
M-2 w Śremie zamienię 
na podobne w Koninie. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37579g.
Wynajmę duże, komfor­
towe mieszkanie z gara­
żem, teł. na Grunwal­
dzie lub kupię własno­
ściowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
37568g.
Starsza samotna poszuku 
je pustego pokoiku przy 
starszej osobie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37557g.
Młoda pani pracownik 
naukowy pilnie wynaj- 
mie u kulturalnej star­
szej pani samodzielny 
pokój, warunek łazien­
ka, c.o. chętnie telefon. 
Oferty „Prasą” , Gr.un.wal 
dzka 19 dla 37548g.
Wynajmę pokój małżeń­
stwu, rondo Rataje, płat 
ne 2 lata z góry, tel. 
32-08-92. 37546g
Garaż do wynajęcia, ul. 
Mołdawska 71 (Dojazd 
autobusem 51). 37538g

że być 
we.

M-3 własnościo-
Oferty

Grunwaldzka 
37427g.

„Prasa”
19 dla

Sprzedam dorń 6 pokoi, 
woda, gaz, 37 arów ogro
du. Piechowice Górzy
nieć koło Szklarskiej Po 
ręby. Nadaje się na pen­
sjonat. Wiadomości: Gru 
nin uL Kopernika 1, 
58-530 Kowary, tel. 93-M
po godz. 16. 37490g
Nową atrakcyjną willę w
Puszczykowie 
cała wolna. (

snrzedam,
Oferty

sa Grunwaldzka 19 
37519g.

„Pra 
dla

Puszczykówko! Korzy­
stnie Sorzedam domek 
jednorodzinny, potrzebne 
dwa samodzielne miesz­
kania spółdzielcze w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Praso” Grunwaldzka 
19 dla 37674g.
Ogrodnictwo 450 m! bod 
szkłem, 180 m- tunel o- 
grzewany, budynek gos- 
nodarczy w tym pokój 
z kuchnią, światło, siła, 
wodociąg przy granicy 
Poznania sorzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37688g.

Sprzedam działkę w Po­
znaniu 800 m od tramwa 
ju z nowoczesnym war­
sztatem mechaniczno-la- 
kierniczym. rozpoczętą 
budowę domku jednoro­
dzinnego wraz z mate­
riałem. Możliwość prow;a 
dzenia innej branży. O- 
ferty kierować „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
3764 3g

4$ Matrymonialne
Szwed pozna panią lat 
30—40 Cel matrymonial­
ny. Zdjęcie mile widzia­
ne. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37347g

Domek 
działką

jednorodzinny z
3700

od Poznania.
m1, 15 km 
sprzedam.

Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 37574g.
Dom jednorodzinny, po­
mieszczenia warsztatowe 
z ogrodem w okolicach 
Jarocina sprzedam. Tel. 
Poznań 20-15-78, po godz.
18. 37553g
W Antoninku
działkę

sprzedam
budowlaną 1150

m‘ z domkiem, warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
37549g

O Różne
Układanie mozaiki Mey- 
sner, tel. 457-28. 37692g
Posiadam Fiata 125p, 
przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 37683g.

Szukam garażu lub miej 
sca na garaż, okolica Ra 
szyn. Górczyn. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37676g.
Kupię prosperujący lo­
kal — galanteria, konfek­
cja lub inne ewentualnie 
przystąpię do spółki,' po­
siadam samochód, gotów 
kę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 37415g.
Plac 709 m! — drewnianą 
szopę 54 m! na Sółaczu 
wydzierżawię. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 37455g.,

zapewniona) 
Grunwaldzka 
37632g

„Prasa”
19 dla

Wdowa, 
wdowca, 
nialny

48-letnia pozna
Cel matrymo- 

Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 
37332g.

Komunikaty
KOMUNIKAT 

Wielkopolskiej Gry Liczbowej 
„Koziołki”

W DNIU 16 PAŹDZIERNIKA 1977 ROKU
W 1067 GRZE ODBYŁY i
W losowaniu I 
stwierdzono : 
— wygrane II stopnia 

po 3.297,— zł;
— wygrane III stopnia 

po 29,— zł;
— wygrane IV stopnia 

po 5.— zł.
, Ponadto wylosowano

SIĘ DWA LOSOWANIA
W losowaniu II 
stwierdzono :
— wygrane II stopnia 

po 19.398,— zł;
— wygrane IHctopnia 

po 79,— zł;
— wygrane IV stopnia 

po 9,— zł.
i końcówki banderoli

po 5.000 zł — 2.500 zł — 500,— zł, 
o czym wygrywający zostaną zawiadomieni 
pocztą.

Wysokość powyższych wygranych może ulec 
zmianie na skutek ewentualnych reklamacji.

Kolejne podwójne losowanie gry odbędzie się 
w dniu 23 X 1977 r. w Śmiglu na placu Roz­
strzelanych o godzinie 12.

W „KOZIOŁKI” GRAJ WYTRWALE !
3755-K1

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górni­
ctwa Nafty i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15, 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Poznaniu, w rejonie ograniczo­
nym ulicami: Świerczewskiego, Bułgarską, 
Marcelińską (obie strony) Grochowską (nume­
ry nieparzyste), że w dniu 18. 10. 1977 r. o go­
dzinie 10 — nastąpi wprowadzenie w miejsce 
dotychczasowego gazu miejskiegO'—

GAZU ZIEMNEGO Z A AZOTOWANEGO.
Przystosowania urządzeń gazowych dokona­

ją monterzy WZGiGNiG
NIEODPŁATNIE

w terminach podanych na ogłoszeniach w 
klatkach schodowych. Do czasu przybycia mon­
terów nie należy żadnych urządzeń eksploato­
wać.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do innych celów niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego będą adaptowane

ODPŁATNIE
po dostarczeniu zlecenia na adres WZGiGNiG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będz.ie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne będą 
plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania 
gazu ziemnego zaazotowanego.

Prace będą prowadzone w godzinach od 10 
do 18, w dniach 18, 19, 20, 21. X. 1977 r.

Wszelkich informacji udzielać będzie w tych 
dniach punkt informacyjny zlokalizowany przy 
pl. Waryńskiego 4 (barakowozy), pozostałe dni 
od godziny 7 do 15.

W dniu wymiany gazu — urządzenia prosi­
my utrzymać w stanie czystym.

D Y R E K C JA
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 15 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.W srnutku pogrążony

W głębokim smutku pogrążone

3851 Ig żoną z dziećmi i rodziną

PRAKSEDA FLIEpER
z domn Bobke

W smutku pogrążona

FELIKS KOLSKI
z doniu Nowicka

odzna-

W smutku pogrążona

CZESŁAW BRUKWICKI

ojciec, 
lat 80,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
godz. 13 na cmentarzu w Uzarzewie.

JÓZEF ANDRZEJEWSKI

3428-U3

Damasławek, Poznań. 3427-U3

IZABELA GORGOLEWSKA

38451gW smutku pogrążona

3430-U3

STANISŁAWA SCHMIDT
z domu Nowak

W głębokim smutku pogrążony

Żona mąż z rodziną

Ul. Słoneczna 20 m. 3. 3443-U3

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarnej 
w Damasławku, w czwartek, dnia 20 bm. o go­
dzinie 11.

W dniu 16 października 1977 roku zasnęła 
w Bogu nasza kochana ciocia

EUGENIA PYSZKOWSKA
tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu

15 października 1977 r. zasnął w Bogu, 
w 65 roku życia, mój najdroższy mąż, nasz ko­
chany tatuś, teść, dziadek, brat i szwagier, śp.

o

67-B

siostrzeniec z toną i dziećmi

Biskupice Wlkp.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Rada Zakładowa, pracownicy 
Wydawnictwa Prasowego

tDnia 16 października 1977 r. zasnęła w Bogu, 
moja najdroższa żona, nasza matka, teścio­
wa i babunia, przeżywszy lat 68, śp.

Suchy Las, ul. Bogusławskiego 24.

tDnia 17 października 1977 r. zmarła nasza 
najukochańsza matka i siostra, przeżywszy 
lat 70, śp.

tDnia 16 października 1977 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, nasz kochany brat, szwagier 

i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

LEOKADIA TOMASZEWSKA
■ domu Mańka

W smutku pogrążona

3

STEFAN BANASZAK
kapitan 7 pułku artylerii ciężkiej

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

ESI

4. Dnia 16 października 1977 r. odszedł od nas 
T mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
przeżywszy lat 65, śp.

ANTONI KALEK

Os. Przyjaźni 20 m. 150,

dawniej Kniewskiego 18 B m. 11. 3442-U3

3445-U3

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim,

W smutku pogrążona

żona z synem i synową

Ul. Kościuszki 74 m. 3. 3441-U3

4. Dnia 17 października 1977 r. zmarła po dłu- 
I giej 1 ciężkiej chorobie, moja ukochana 
żona, nasza najdroższa matka, przeżywszy 
lat 46

ZOFIA SZKUP
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 10.30 na cmentarzu
w czwartek,

górczyńskim.
bm.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
3429-U3

tDnia 16 października 1977 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, namaszczony ole­
jami św., mój najdroższy mąż, ukochany 

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
śp.

emeryt Poczt i Telegrafów, 
ppor. LWP, powstaniec wielkopolski, _____  

czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań-

czym, Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

żona z rodziną

Aleje Marcinkowskiego 26 m. 13.

tDnia 17 października 1977 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 73, mój drogi mąż, szwagier 
i wujek, śp.

Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 
20 bm. o godzinie 14.30 w kościele parafialnym, 
po czym pogrzeb na cmentarzu w Krzesinach.

Ul. Krzesiny 21.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 października 1977 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 71, 

nasza najukochańsza i nigdy niezapomniana 
matka, teściowa i babcia, śp.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w czwartek, 
20 bm. o godz. 14 z kościoła parafialnego w Wit­
kowie.

tDnia 16 października 1977 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 60, moja ko­

chana żona, nasza matka, teściowa i babcia, śp.

i Górnictwa Nafty i Gazu 
ul. Grobla 15.

Poznań, 
3796-K1

tDnia 16 października 1977 r. zakończył swoje 
pracowite życie, przeżywszy lat 76, nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WACŁAW SPYCHAŁA
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 

w środę, 19 bm. o godz. 10 w kościele w Obje- 
zierzu, po czym złożenie do grobu na miejsco­
wym cmentarzu.

W smutku pogrążona

38452g

tDnia 16 października 1977 r. odszedł od nas 
niespodziewanie mój najdroższy mąż, 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

SZCZEPAN MACHNICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku i

żona z rodziną

Ul. św. Floliana 6 m. 12.

nasz

bm.

żalu

3444-U3
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Piotra 
Ziemowita W tym miesiącu pojadą Samorząd mieszkańców o sprawach dzielnicy

Środa Słońce: 6.22—16.51

E TEATRY ~1
OPERA — g. 19 „Opowieści 

Hoffmanna”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
POLSKI — g. 11, 17, 19 „Staro­

świecka komedia”.
NOWY — g. 19 „Achilles i mi­

łość”.

K Kawa i
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Ro­

mantyczna Angielka” (ang. 16 1), 
g. 15.40, 17.30 , 20 „Wspomnienie” 
(bułg. b.o.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Gdy 
nadchodzi wrzesień” (b.o.), g. 
17.30 i 20 „Sonata nad jeziorem” 
(12 I.).

APOLLO — g. 10 — s. zamun., 
g. 12.30, 15, 17.30 „Wielka po­
dróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.), 
g. 20 „Lokator” (fr. 18 1.).

BAŁTYK — g. 14, 16.30 „Diabli 
mnie biotą” (fr. 12 1), g. 19 
„Śmierć prezydenta” (poi. 12 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 23 
„Po sezonie” (ang. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „«Set 
ka» dla kurażu” (radź. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 13 „Złoto 
dla zuchwałych” (jug. b.o.), g. 
16, 18 „Rywalka” (fr. 15 1.), g. 20 
„Na krańcu świata” (austr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Udrę­
ka” (hiszp. 15 1.).

MALTA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Strach nad miastem” (fr. 18 1.1.

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Patt Garret i Billy Kid” 
(USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 15, 18 „Nash- 
ville” (USA 15 1).

PANCERNIAK — g. 17 „W pu­
styni i w nuszczy” cz. I (poi. 
b.o.), g. 19.30 „Kozi róg” (bułg. 
18 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.15, 
17.30, 20 „Powrót różowej pan­
tery” (ang. 12 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Sami swoi” (nol. b.o.l.

TĘCZA — g. 15.30. 17.30,. 19.30 
„Powrót różowej pantery” (ang. 
12 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14 „W mro 
ku nocy” (USA 18 1.1. g. 16, 18 
i 20 „Beethoyen” (NRD 12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16, 17.30, 19 „Jadzia” (poi 12 
1.).

WILD A — g. 10,, 12 30, 15.30. 13, 
20.15 „Szkarłatny pirat” (USA 
15 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem” (s. zamkn.).

WRZOS (Mosina) — £. 16, 19 
„Krzyżacy” (nol. 12 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rumunia — Wybrzeże”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — od godz. 9 do 
zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
chirurgia dziecięca ’— ul. Szpital­
na 27/33; neurologia — ul. Przy­
byszewskiego 49; okulistyka — 
ul. Garbary 17.
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu: >il. 
Chełmońskiego 20 — tel. 63-00-66; 
nagłe Zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel 637-35: wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel 205-131; 
til. Kościuszki 103. tel 544-5.5; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia r-yn 
ny codziennie g 7—22 tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, ai Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz osychiatra w?gl. 
psycholog Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodz’nneco, 
opiekuńczego. leczenia odwykowe 
go i chorób społecznych, tel 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140'142, Głóvzna 92, 
Dzierżyńskiego 349 Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24. Słowiańska Starole- 
cka R Głogowska 7C7.70D. ul. Po 
wstańców Wlkp.‘2 (całą dobę).

K Rasm %
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy 

jaźni; 9.05 Dla kl. I i II (wych. 
muz.): „Nasza orkiestra”; 9.30 
Opolskie propozycje muzyczne; 
9.45 Chór N. Luboffa; 10.08 Tańce 
kompozytorów rosyjskich i ra­
dzieckich; 10.30 „Dzieje jednego 
pocisku” — fragm. pow.; 10.45 
Dixieland w Europie; 11.15 Mozai 
ka polskich melodii; 11.39 Rze­
szów na muz. antenie; 13.05 Moje 
piosenki — W. Młynarski; 13.15 
Koncert życzeń; 13.35 Rytmy lu­
dowe Skandynawii; 14 Transm. z 
Łodzi I części meczu piłkarskie­
go „Widzew” Łódź — PSV Eind- 
hoven (Puchar UFF A); 14.50 List 
z Polski; 15 d.c. transm. meczu 
piłkarskiego; 15.50 Muzyka; 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Impresje jazzowe: 19.15 Przeboje 
sprzed lat; 19.40 Koncert dnia: 
20.05 Naukowcy — rolnikom: 20.20 
Spotkanie z gwiazdą: 21.20 Konc. 
chopinowski — 4 scherza w na­
graniu VIadimira Aszkenaziego; 
22.20 Gra R. Sadowski; 22.30 Lu­
dzie — epoki — obyczaje — S. 
Leszczyński; 22.45 „Muzyczny ką­
cik wspomnień”; 23.15 WOSPRiTV 
dla słuchaczy w kraju i za gra­
nicą. ‘

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3, 4. 5, 6, 
8, 9. 10, 12.05, 14.45, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 8 Tu Jedynka; 
9.39 My 77 — audycja Studia Mło­
dych; 9.40 S. Moniuszko: Scena w 
świątyni z 'I aktu opery „Pana”; 
10 Biografie niezwykłe — J. L. 
Niemcewicz; 10.30 K. M. Weber: 
„Zaproszenie do tańca”; 10.40 
„Daleko od domu”; 11 Ludwig 
van Beethoyen: Kwartet smyczko 
wy G-dur op. 59 Nr 3; 11.35 Wę­
gierscy muzykanci; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12,25 „Anty­
kwariat z kurantem” — „Inżynier 

tramwaje na Starówkę
Długo musieli czekać miesz­

kańcy Starołęki oraz pracowni 
cy dojeżdżający do zlokalizo­
wanych tam zakładów na fi­
nisz tej budowy. Modernizacja 
torów tramwajowych na odcin 
ku od trasy Hetmańskiej do 
pętli na Starołęce postępowa­
ła bardzo wolno, powodują.c 
wiele 'uzasadnionych ocen kry 
tycznych (taikże „Głosu”) wy- 

'konawcY — Przedsiębiorstwa 
Robót Kolejowych nr 10. Od 
kilku bowiem miesięcy maso, 
wa komuniikacia w tym rejo­
nie Poznania jest utrudniona.

Prace związane z wymianą 
torów dobiegły .jednak końca 
i dzisiaj nastąpi ich odbiór 
techniczny. Jeśli nie wyka że 
usterek, do akcji wkroczą bry 
gady Wojewódzkiego Przed- 
s i ęb i orstiwa Kcmun ika c y jn eg o, 
by wykonać przejazdy przez 
tory, przejścia dla pieszych i 
przystanki.

Jak . długo octrwają fe oętat 
nie prace? Wczoraj pomformo 
wano n?s w dyrekcji WPK. 7.^ 
kilkanaście dni i — chociaż 
może nie wszystkie uda się 
zakończyć — jeszcze w tym 
miesiącu do Starołęki kurso­
wać będą tramwaje, (ben)

rVa wielu zwierząt przebywa- 
1-7 iących w Zoo przysmakami 

są kasztany, żołędzie i jarzębi­
no. Dlatego też dyrekcja Wielko 
polskiego Parku Zoologicznego 
zachęca dzieci i młodzież do 
zbierania tych owoców i dostar­
czania ich do ogrodów zcołogicz 
nych przy ul. Zwierzynieckiej 19 
lub na Bielej Górze, ul. Krańco­
wa 81. Nagrodą za trud zbiera­
nia jest bilet wolnego wstępu do 
Zoo (w dniu przyniesienia owo­
ców. (a)
\A/ siedzibie Oddziału li Po'- 

skiego Związku Rencistów
i Emerytów w Poznaniu z senio­
rami spotkał się ostatnio aktor 
— Henryk Bista, odtwórca roli 
Htięra w telewizyjnym serialu 
„Przed Burzą", (y)

Piractwo w potomnym labiryncie
Te dane dotyczą tylko jed- 
• nego miesiąca — wrześ­

nia bieżącego roku. Siódmego 
— brygady Wojewódzkiego 
Urzędu Telekomunikacji uszko 
dziły kaibel w Pognaniu na ul. 
Pcdehorążych i Kordeckiego; 
16 — Płockie Przedsiębiorstwo 
Robót Mostowych ®pcwcdowa 
ł-i awarię kabla na ul. Bema; 
13 — PRK — 10 -przerwało ka 
bel na ulicach Siarcłępkisj i 
Bystrej, 21 — podczas robót 
ziemnych WielkcncCskie Przed 
siębiorstwo Sprzętowe Brdów 
niętwa rozkodbiło kabel na 
Osiedlu Czeeha; 22 — Miejskie 
Przedsiębiorstwo Zieleni przer 
w°ła energetyczny kabel wy­
sokiego napięcia 5V ul. Dojazd.

Sprawca przerwania kabla, 
otrzymuje z Zakładu Energe- 
tyćznego Poznań takie pismo: 

„Zawiadamiamy, że podczas prac 
ziemnych wasze przedsiębiorstwo

Kościuszko” gawęda; 12.45 R. 
Strauss: „Ucieszne figle Dyla So 
wizdrzała” poemat symf. op. 28; 
13 Dla kl. I i II (cykl matema­
tyczny) „Raz, dwa. trzy... i co 
dalej?”; 13.20 Weselne pieśni z 
regionu radomskiego: 13.35 Ze wsi 
i o wsj; 13.50 „Aktorzy i piosen­
ki”: 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.30 Studio Słonecznik; 
14.50 Das Wohltenperiertes Kta- 
wier; 15.30 Studio Plus — pr. 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Gi­
tara klasyczna i jej mistrzowie; 
16.40 Magazyn informac.; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Muz. ludowa poza­
europejska; 17.20 Teatr PR- — 

„Godiva”; 18.40 Pod skrzydłami 
Hermesa — magazyn handlu we­
wnętrznego; 19 Muzyka K. Szyma 
nowskiego; 19.45 R-T Średnia 
Szkoła dla Pracujących — Histo­
ria sem. III — „Pierwsza Między 
narodówka”; 20 Rytm, rynek, re­
klama; 20,15 Choroby społeczne 
nadal groźne; 20.30 Muzyka ze sta 
rych płyt; 21.40 Public, międzyna­
rodowa; 22 Przegląd filmowy — 
Kamera; 22.15 Szkic do portretu — 
A. Bursy; 22.30 Magazyn studenc­
ki; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muzyka XIII wieku w wy­
konaniu mediolańskiego zespołu 
„Ars antięua”.

Wiadomości: 4.30. 5.30 . 6.39, 7.30, 
11.30. 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 W roli 
głównej Mieczysław Mazur; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Demon z bagien­
nego boru” — ode. pow.; 9.10 Jaz­
zowy zwierzyniec; 9.30 Nasz rok 
77; 9.45 Muz. dworska i pastoral­
na franc. -baroku; 10.35 Kiermasz

Fotografia nie kłamie
Przedstawiciel Rejonu Eksploatacji Budyn­

ków mówiąc o remontach bieżących stwier­
dził, że szalenie utrudnia je niedostatek ma­
teriałów. Od stycznia przyszłego roku w Re­
jonie zatrudniony więc bedzie „specjalista do. 
spraw materiałowych, który choćbv spod zie­
mi musi wyciągnąć to, co potrzebne do re- 
mnntowania...”.

Działacz samorządu mieszkańców z Głów­
nej powiedział, że narzekania budowlanych 
nie są pozbawione racji, .Jest wszakże i dru­
ga strona medalu:

Często można zaobserwować marnotraw- 
-two materiałów budowlanych. Zwalone bvle 
gdzie i byle jak — niszczeją lub są rozkrada- 
ne. Oto przykłady takiej beztroski przeze 
mnie utrwalone na zdjęciach...

Fonografie, których tematem były remonty 
domów w rejonie Głównej, pokazywały jak 
nie należy takich działań prowadzić. Przedsta­
wiciel Rejonu był poruszony. przedsfawwiel 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Mie­
szkaniowej także. Przed chwilą przecież Mpo 
wiadaiąc jednei z działaczek samorządu (skłon­
na była wątpić, czy ktokolwiek kontrolnie 
orzebieg remontów) mówił, że tempem i ja­
kością prac inłeresnia s;e inspektorzy nadzo­
ru. Reprezentant MPGM uważnie obeJrzał' 
zdjęcia, spisał dane, oo czvm zapewnił 
nych, że po ustaleniu jakiego przedsiębior­
stwa budowlanego są to-sorawki, zostaną wy- 
ciagnięitę właściwe wnioski.

Działa sie to 17 bm. na pierwszym z serii 
pięciu spotkań (no jednym w każdej dziewi­
cy Poznania) działaczy komitetów7 osi^A’o- 
wycb i obwodowych z przedstawicielami B»u- 
n MRN. Wydziału Gospodarki Komunalnej i 
Spraw Lokalowych Urzędu Miejskiego oraz 
przedsiębiorstw inż wym^nionYch i Komu­
nalnego Przedsiębiorstwa Techniki Sanitarnej 
(byłe MPDk Najpierw reprezentant MPGM 
przedstawił prowizoryczny plan gruntownych

remontów na rok 1977. Nie było to zbyt krze­
piące. W przyszłym roku zamierza się bowiem 
w dzielnicy Nowe Miasto rozpocząć remont 
tylko dwóch budynków państwowych i jed­
nego prywatnego. Działalność remontowa po­
legać będzie głównie na kończeniu prac 
wszczętych w tym roku i wcześniej.

Z kolei przedstawiciel Rejonu poinformo­
wał o założeniach akcji p.n. ..zagospodaro­
wanie podwórz iako element przygotowań do 
jubileuszowych MTP”. (Chyba zbyt często po­
rządkowanie traktuje się jako coś nadzwy­
czajnego. wymagaiącego szczególnego uzasad­
nienia, podczas gdy ład i czystość, to sprawy 
codzienne,).

Następnie działacze usłyszeli, co zamierza 
robić w przyszłym roku Komunalne Przed­
siębiorstwo Techniki Sanitarnej. Jego działa­
nie, obok przebiegu remontów, wywołało nai- 
więcej zastrzeżeń działaczy M. in. stwierdzili 
oni, że w Minikowie KPTS wywozi śmieci z 
posesji przy ulicach o kieoskiej nawierzchni, 
a odmawia wykonania takich usług w rejo­
nach osiedla mających lepsze drogi., Przed­
stawiciel KPTS uznał ten zarzut 7^ absurdal­
ny. Działacze trwali przy swoim. Postanowio­
no tedy przeorowadzić wizję lokalną z udzia­
łem wszystkich zainteresowanych i ieśli to 
M’:e konieczne skorygować trasy usługowe 
KPTS.

Snotkanie, które odbyło sie na Rataiach — 
w ODK „Na Skarnie” snełniło swój cel. Spo­
łecznej wervfikacii noddane zostały bowiem 
obecna działalność i zamierzenia przedsię­
biorstw usługowych. Działacze zgłosili sporo 
postulatów, które zostały przyjęte do reali­
zacji lub dokładniejszego rozpatrzenia. Z ocen 
wygłaszanych be? owijania w bawełne wyni­
kał zaś nakaz doskonalenia działalności n^zed- 
siębiorstw usługowych, n także Intensyfikacji 
kontrolj społeczne). Mogłoby sie do fa^o przy­
czynić — jak mówiono na spotkaniu — po­
wołanie komitetów domowych. M. Ł.

0 Od półtora roku piszę i cho 
dzę do Lokalnego Zrzeszenia 
Właścicieli Nieruchomości — Wli 
da w sprawie remontu ubikacji, 
znajdującej się na półpiętrze w 
budynku przy ul. Sikorskiego 9. 
Ubikacja ta jest w opłakanym 
stanie. Przecieka woda, odpada 
tynk, wypadają ze ścian i sufi­
tu cegły —_ pisze lokator.

T okalne Zrzeszenie Właścicieli 
Nieruchomości — Wilda kilka mie 

uszkodziło kabel energetyczny 
w-nl;ie~o napięcia, co spo­
wodowało blisko półtoragodzinną 
przerwę w dostawie energii oraz 
straty z powodu niedostarczcnej 
energii 1,4 tr.egawategodzin. Oprócz 
mieszkańców Osiedla Raszyn i 
Osiedla Kopernika pozbawione 
były prądu m. in. ekipy budujące 
Osiodłe Kopernika oraz inne za­
kłady.

Ponr.dlo operatora sprzętu i lu­
dzi z jego najbliższego otoczenia 
narażono na utratę ży­
cia poprzez porażenie 
prądem elektrycznym. 
Zakład energetyczny poniósł stra­
ty z powedu niedcslarczonej ener 
gii jak i kosztów naprawy kcbla 
oraz urządzeń stacyjnych. Prcsi-ny 
o perl jęcie skutecznych działań, 
aby...”

W Poznaniu w 1971 roku za 
notowano 14 awarii spcdowa_ 
nvoh przerwaniem kabla, w 
1972 — 24, 1973 — 39, 1974 — 
46, 1975 — 58, 1976 — 64, do 
wirześnia br. — 41.

płyt wytwórni Electrecord; 11 Ży 
cie rodzinne — magazyn; 11.30 
Bluesy i ballady Miłta Jacksona;
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 „Pan doktor na 
morzu” — ode. pow.; 14 Utwory 
fortepianowe Ravela w interpre­
tacji Samsona Francois; 15.10 
„Dawnych wspomnień czar” — 
W. Krupiński i jego piosenki;
15.30 Herbatka przy samowarze; 
15.50 Walce I. Berlina; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 „Cza­
rownik” — muz. filmowa zespo­
łu Tangerine Dream; 16.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muz. poczta UKF;
17.40 Nim powstanie dzieło — nie­
chętne zwierzenia A. Kuśniewi- 
cza; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Pocz­
tówka dżw. z Paryża; 19 Pow. w 
wyd. dżw. „Wieczór w Bizan­
cjum”; 19.35 Opera — G. Rossi­
ni: „Cyrulik sewilski”; 19.50 „De 
mon z bagiennego boru” — ode. 
pow.; 20 Granice muzyki; 20.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — felie­
ton; 20.50 „Miłość na sprzedaż” — 
śpiewa Carmen McRaę; 21 Zgryz 
— niaeazyn M. Zembatego; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów —
zespół The Shadows; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Poezja hisz­
pańska; 23.05 Czas relaksu; 23.50 
Śpiewa A. Dąbrowski.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 10 Dla kl. VII (historia) 
„Skądże ty, kasztelanicu?” — 
słuch.; 10.30 R. Wagner — fragm. 
orkiestralne tetralogii: „Pierścień 
Nibelungów”; 11 Dla szkół śred­

sięcy temu obiecywało zająć się 
sprawą, ale utknęła ona w miej 
scu. Dopiero we wrześniu po 
wielu interwencjach zjawił się 
ktoś z polecenia LZWN, obejrzał 
ubikację, powiedział remont zro 
bimy i... dalej nic się nie dzieje.

Nasza rozmowa (13 bm.) z 
LZWN zakończyła sie tym. że pa 
ni kierowniczka przyrzekła U 
bm. zatelefonować do redakcji 
i noinformować nas o decyzji w 
sprawie remontu. Niestety do 
lej pr>rv czekamy na telefon. Nie 
otrzymaliśmy też z LZWN — Wił 
da odpowiedzi na wcześniej wy­
słany tam list (4 marca br. oraz 
na monit z 19 maja, a także na 
naszą rozmowę z 4 lipca br.

(921 i 747)

Dlaczego tak się dzieje, gdy 
gospodarność jest najwięk­
szym obowiązkiem każdego z 
nas? Niedbalstwo, lekceważe­
nie, brak należytego dozoru 
podczas prac, często, paskudna 
kalkulacja, nie uwzględniają­
ca strat materialnych i soołecz 
n"eh. a wynikająca z widzenia 
tylko własnego planu i intere

Niektórzy inwestorzy i wykonsw 
cv myślą tak: p!ar>v napięte, 
skąd wezmę ludzi, którzy z łona 
tami „obejdą” urządzenia podriem 
ne. To jest wielka inwestycja, a 
nie archeologia- i dłubanina. Sny- 
chacz przejdzie łatwo, człowieko­
wi nic się nie sianie. Najwyżej 
zapłacimy parę tysięcy zło­
tych kary...”

Problem, ktćry poruszyliśmy 
nie jest nowy i nie tvlko w 
Poznaniu się pojawia. Dotyczy 
tcikże gazu, wodociągów, tele- 
k omom i kaci i i innych urządzeń 
podziemnych. Nie skutkują ane 
le o gospodarność i rozsądek. 
Pc^ostaje zatem cdoowiedzial 
n^ść materialna: niech ręczną 
płynąć pieniądze z kieszeni 
sprawców awarii, (ask)

nich: „Autor — reżyser — sceno- 
,graf”; 11.20 Dla szkół średnich (j. 
polski ),,Tu Olimpiada”; 11.30 D. 
Fischer-Dieskau śpiewa Haydna 
i Mozarta; 12.05 Czas dobrych 

gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Dla kl. V (biologia) „Opadają li­
ście z drzew”; 13.30 Naukowcy — 
rolnikom; 13.50 Dla szkół śred­
nich — „Zaczęło się od Majaków 
skiego” montaż literacki; 14.25 Ra 
diowy Tygodnik Kulturalny; 15.05 
„Portret słowem malowany” — S.
Broniszówna; 15.35 Sźtuka nie 

tylko zawodowa; 16.05 Współczes­
na muz. szwedzka: 16.25 R-T Szko 
ła “rednia dla Pracujących — Hi­
storia — Sem. HI — „Tysiące
Garibaldiego”; 16.40 „Słuchacze 

piszą — my odnowiadamy”; 1.5,50 
Radioexpress; 17 Muzyka filmowa; 
17.15 „Za Odrą i Nvsa”; 17.45 IWag. 
dla kobiet; 18 Wybitny polski 
skrzypek — H. Wieniawski; 18.25 
W stronę nowej techniki — „Ma­
teria pod prasą”; 18.40 W trosce o 
słowo i treść — Nasz język co­
dzienny; 19 Ekonomia na co 
dzień; 19.15 J. hiszpański; 19.30 
Pieśni trubadurów i truwerów; 
20.15 R-T Szkoła dla Pracujących 
— Biologia — Sem. I; 20.30 Trans 
misja z XX Międzynarodowego 
Festiwalu Jazzowego „Jazz Jam­
boree 1977” z Sali Kongresowej 
w Warszawie.

Wiadomości: 12, 16.

£ TEŁEWIIia 1
PROGRAM 1: 6 — R-TVSŚ —

trudnienie dla kierowców

Trudno wyjeżdża się z placu Wielkopolskiego w stronę Małych 
Garbar. Jak to przedstawia zdjęcie, narożnikowy budynek znacz- 
ńe ogranicza widoczność, a poncd'o na chodniku lub pobcczu 

'jezdni — tuż przed znakiem „stop"—często parkują samochody.
Fot. — H. Kamza

Co w magazynach CPN?
W dziale Stacji Benzyno­

wych CPN — Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Obrotu Pro­
duktami Naftowymi uzyskaliś­
my informacje o zaopatrzeniu 
w płyny niezbędne kierowcom 
zimą.

W magazynach CPN na 
klientów z województw kali­
skiego, konińskiego, leszczyń­
skiego i poznańskiego czeka: 
10 000 opakowań płynu „Samo- 
start” w aerozolu, ułatwiające 
go uruchomienie zimnego sil­
nika; 7 000 „Autowidolu" — 
płynu do spryskiwaczy do 
szyb (w pierwszym kwartale

Język polski (1. 6, sem. 1) — 
Szymon Szyntonowicz: „Żeńcy”; 
6.SÓ — R-TVSS — Chemia (1. 7, 
sem. 1): „Sole”; 8.25 — „Mary­
narze” — film fab. prod. radź, 
(kol.); 10 — Fizyka (kl. VII) — 
Newton — mówi o ruchu; 11.05 
— Fizyka (kl. VIII — Prąd elek 
.tryczny; 12 — Wychowanie mu­
zyczne (kl. VII—VIII): „Twórcy”; 
12.30 — R-TVSŚ — Matematyka 
(1. 37, sem. 3) „Suma wyrazów 
nieskończonego ciągu geometrycz 
nego”; 13 — R-TVSŚ — Biolo­
gia (I. 29, sem. 3): „Wrażliwość 
w świecie roślin”; 13.55 — Stu 
dio Sport — transm. z II rundy 
Pucharu UEFA w piłce nożnej 
Widzew Łódź — PSV Eindho- 
ven (Holandia, kol.), W prze­
rwie około godz. 14.45 — „Kół 
ko i krzyżyk” — teleturniej;

16 — „Obiektyw”; 16.20 — Dzień 
nik (kol.); 16.30 — Kto czyta nie 
błądzi — „Magazyn literacki” 

(kol.); 17 — Dla dzieci — Entli 
czek — słowniczek” (kol.); 17.30 
— Losowanie Małego Lotka; 17.40 
— Kalejdoskop z Jacquesem 
Hustinem (kol.); 18.25 — Z przy­
rodą na ty — „Łosie” (kol.);

19 — Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzieży 
(kol.); 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 20.30 „Przyjaciel 
ska przysługa” — film ser. prod. 
TV czechosłowackiej: 21.40 — 
Studio Sport — sprawozdanie z 
II rundy Pucharu UEFA w piłce 
nożnej Aston Villa — Górnik 
Zabrze) (kol.); 23.10 — Dziennik 
(kol.).

spektakl z Kuby

Wczorajszy wieczorny koncert w 
„Arenie” przyciągnął niemało 

publiczności, bo i artyści — Zes­
pół Tańca Narodowego z Kuby — 
i oczekiwane od nich widowisko 
(któż nie lubi żywiołowego i me­
lodyjnego folkloru tego dalekiego 
kraju) zapowiadałj' sporo artysty­
cznych wrażeń. I rzeczywiście, wy 
stęp kubańskich gości, których 
oklaskiwano już m. in. we Fran­
cji, Związku Radzieckim, w NRD, 
Rumunii, Czechosłowacji na Wę­
grzech i w Jugosławii (tu zdoby­
wali nagrody) miał wiele pięknych 
widowiskowych obrazów. Finał 
zaś rozegrano w prawdziwie kar­
nawałowych rytmach.

Różne warstwy artystycznego 
wyrazu złożyły się na ten dość 
niezwykły koncert. Głównym nur 
tem zainteresowań i ambicji re­
prezentacyjnego zespołu z Kuby 
jest balet — ten klasyczny, z u- 
kierumkowaniem na „modern”. I 
trzeba szczerze powiedzieć, że w 
tym wymiarze nie we wszystkim 
potrafi on zachwycać, stąd też 
pierwsza część koncertu nie wzbu 
dziła żywszej reakcji trochę chy­
ba zaskoczonych widzów.

Kiedy jednak baletowy spektakl 
włączono w oprawę tradycji ku­
bańskiego folkloru, kiedy i mu­
zyka i piękne, nastrojowe pieśni 
oraz barwne stroje wplecione zo­
stały. w jakże dynamiczne, tane- 
czno-teatralne widowisko, wów­
czas wszystkie jego elementy z?*- 
skały na artystycznej ' wartości. 
Piękne były baletowe układy gru 
po we, podobały się solowe partie 
taneczne, a karnawałowy finał u- 
rzekł i ożywił wszystkich... (kós)

przyszłego roku CPN otrzyma 
dalsze 3000 sztuk „Autowido­
lu”. Ponadto zgremadzono 
40 000 opakowań odmrażacza 
do szyb w aerozolu.

Co zapobiegliwsi zaopatrzy­
li się już w płyn do chłodnic 
„Borygo”. Nierytmiczne do­
stawy importowanego surow­
ca do pro-dukcji „Borygo” mo­
gą spowodować jego niedobo­
ry. Na wszelki wypadek przy­
pominamy kierowcom wypró­
bowany już sposób częściowo 
zapobiegający zamarzaniu wo­
dy w chłodnicy: dodaje się do 
wody denaturatu, (ask)

PROGRAM 2: 16.30 — Na koń­
cu języka: „Jak mówimy” — 
program oświatowy; 17 — Zawsze 
niech będzie słońce — Zielona 
Góra 77 (kol.); 17.25 — Kino fil­
mów animowanych: Jemioła” — 
prod. polskiej (kol.l, „Trzech 
głuptasów” — prod. bułg. (kol.), 
„Aspiryna” — prod. bułg.. (kol.), 
„Chciwość” — prod. polskiej 
(kol.), „Ci którzy udoskonalili 
nasze życie” — prod. radziec­
kiej; 16.10 — Dla młodych wi­
dzów — „Technika i my”; 18.10 
— „Teleskop”; 19 — Dobranoc 
dla najmłodszych i program dla 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wie­

czór z dziennikiem (kol.); 20.30 
Klub Jazzowy Studia Gama przed 
siawia bezpośrednią transm. z 
XX Międzynarodowego Festiwa 

lu Muzyki Jazzowej — Jazz Jam 
boree 77. Wystąpi jeden z naj­
popularniejszych zespołów pol­
skich Asocjacja Hagaw oraz Big 
Band Mercera Ellingtona z USA 
(ko!.); 21.30 — Autoportret — film 
o twórczości Eugeniusza Gepper­
ta (kol.); 21.50 — Klub Jaz­
zowy Studia Gama przedstawia 
d.c. transm. z XX Międzynaro 
dowego Festiwalu Muzyki Jazzo 
w ej — Jazz Jamboree 77 (kol.); 
22.50 — 24 godziny (kol.); 23 — 
Język angielski, 1. 3 — Kurs pod 
stawowy; 23.30 — NURT — „Par 
tie polityczne i systemy partyj­
ne”. Wykład doc. dr. Marka Sa 
dowskiego.


